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Dyscyplina pracy na statkach
najważniejszym czynnikiem w walce o wykonanie zadań floty

I  OĆJALISTYCZNA dy- nów obowiązujących we flocie i do z o/p „Puck“ . Troszczy się on nie- 
■ r ścypllna pracy w na- swoich, obowiązków, służbowych. Po ustannie o konserwację ’ urządzeń i , 
' j Azej flocie handlowej ziom dyscypliny wśród załogi, zależy, sprzętu. Prowadzi oszczędną gospo i 
[ jest oparta, w przeciw- także od właściwego stosunku kapi darkę materiałami, umiejętnie orga , 
[stawieniu do dyscypli- tana i oficerów do załogi i je j co- nizuje kolektywną pracę załogi po­
ny We flotach krajów dziennych spraw bytowych, od te- kładowej i mobilizuje ją do współ- . 
kapitalistycznych, ria go, czy dowództwo dostrzega, doce zawodnictwa • i podejmowania żabo 1 

świadomości marynarzy, że są oni nia i wyróżnia przodujących w pra wiązań.
współgospodarzami statku jako rme- ey, czy pokazuje ich jako wzór do Już tycKkilka chociażby przykła- 
nia ogólnonarodowego że ich w y - 'naśladowania przez resztę załogi, dów świadczy o tym, • że właśnie 
dajna i sumienna praca przyspa- podnosząc, w ten sposób godność ma dzięki-dyscyplinie pracy, uświado- 
rza osobiste korzyści oraz bogać- rynarza i rozwijając,w nich chęć i mieniu, politycznemu i należytemu 
twa wtaśnei Oiczvźnie zaoał do służby. pojmowaniu obowiązków, załogi w ie ;

Tak pojęta ' dyscyplina, mocno' Wiele'zależy od tego, czy dowody lu naszych statków pomyślnie wyko 
podkreślona w nowej ustawie żeglar two statku, któremu przyznano duże n-ują. plany przewozowe.
"  ■ ia szczególne znaczenie w uprawnienia dyscyplinarne korzy- 

.M »^rcę im -< łlałpan że rho- sta z nich w wypadkach koniecz­
nych w sposob umiejętny i skutecz­
ny, czy . stosuje je jako środek wy

skiej, tn
transporcie-morskim dlatego, że cho 
ciażby najmniejsze naruszenie obo­
wiązków i regulaminów przez jed-

C^ZY  tak, jednak, przedstawia się ', 
^sprawa na wszystkich naszych : 

statkach? Zdarzają się jeszcze “nielicz

nego
. łCKUMuiiiłui* -¿w . . .  - - - . , . . ne co prawda wypadki, że przełoże-

marynarza może zniweczyć chowania maiynarzy i podciągania nj j. marynarze oraz niektóre orga- 
„»„Łitoi, ; „c!a<m!eeia rulei -/.a Ich w dyscyplinie pracy. nizacje partyjne, rady załogowe ipracę, wysiłek i osiągnięcia całej za

. Wszędzie tam, gdzie, dowództwo organizacje młodzieżowe.'nie wywią
żują się należycie.z zadań wynikają

dyscyplinie pracy.
logi," zagraża częsti"niebezpiecze'ń- ■ wszędzie tam, gdzie uuwoaziwc 
stwem życiu,’ utrata statku i ładun-' statku wespo z organizacją p a rty  ....................
ku oraz opóźnia terminową dosta- r!'ad'’ załogową . i organizacją Cych z socjalistycznego-pojmowania 
w ZMP-owską przejawia stałą, gospo dyscypliny i obowiązków na stat-

Doniosłe są zdobycze marynarzy darską troskę o statek, ładunek i za kach naszej floty.
PMH w'zakresie warunków pracy i togę, wychowując ją w duchu swią- Nie pojęto, jeszcze należycie skut 
bytu. Są! one nieporównywalne do domej dyscypliny, tam nie ma truci ko w, do których prowadzi tolerancja 
stosunków panujących w.burżuazyj- no-ści w wykonaniu planu przewo- i pobłażanie w stosunku do dopu- 
nej .flocie Polski , przedwrześniowej zów ń zadań postawionych przed szczających się wykroczeń pijań- 
i panujących w dalszym ciągu we statkiem. _ stwa, bumelanctwa ftp. Nie wszyst
flotach krajów kapitalistycznych. _ Natomiast tam, gdzie ten kolek? kie jeszcze załogi potrafią wyłączać 

Tym zdobyczom społecznym i tyw statkowy nie prowadzi konse- ze swego grona łamiących dyscy- 
uprawnieniom marynarzy w Pol- kwentnej walki z przejawami obni- p|jnę i dezorganizujących pracę ko­
sce Ludowej musi odpowiadać świa- żania i łamania dyscypliny pracy, Jektywu statkowego, demoralizują- 
dome zwiększanie wydajności pracy gdzie na zebraniach załogowych^me CyCh mto-dych marynarzy. Zdarzają

wenćji w stosunku dó łatifiących
• . ,. dyscyplinę członków partii, Wpływa

i I3™ wfeszęie. gdzje spotykali y_się ^ c' w fen Sp0S¿b demobihzująco na
ałogę.

wych elementów zabezpieczających gdzie me jest na poziomie praea kul 
regularną i bezawaryjną pracę stat- turalno-oświatowa v̂ wyehow-aweza,
IĆÓw PMH, , tam wreszcie, gdzie spotykamy _ się w le

Oczywiście,- socjalistyczna dyscy- z br,akiem zrozumienia dlawspołza caj„  7af0, 
pilna pracy ¡ sumienne wykonywa- wodnictwa pracy i nowych postępo Organizacja partyjna związkowa
n'ie obowiązków nie są możliwe bez w y c h „^ e ^ a n J ^ d a ^ e ja p S y fa  za- 5 młodzieżowa na' o/p „Olsztyn“ 
nowego, świadomego stosunku ma- tam wykonanie zadali napotjka za w l tenie z dowództwem tego stat-
rynarza do pracy, bez ścisłego wy- wsze na , ku w ostatnich czasach mocno osła-
kónania zadań wynikających z po- TV?ł OŻNA przytoczyć wiele przykia b;|y swoją uwagę w zagadnieniach

, dów sumiennego stosunku do- wzmocnienia dyscypliny pracy, cbo- 
wództwa, załóg i pojedynczych ma- jęf{jie,.prżęchodziły obok wypadków 
ry-narzy do swoich obowiązków Naruszania dyscypliny i łamania re 
służbowych. _ gulatninów. W rezultacie, załoga nie

Wysoki poziom zdyscyplinowania Wyi<0nała planu przewozów, 
u w »  --• ••- i socjalistyczny stosunek do pracy p rzykład, niezrozumienia roli bo­

du i stałe podwyższanie swoich kwa wykazuje załoga o/z „Karpaty . i wddcy i lekceważenia obowiązków 
lifikacji fachowych oraz głębokie za mo długiego oderwania od kraju ) da) Waierian Bromirski, b. dowód- 
interesowanie się rozwojem techm- swych rodzin, za oga sumiennie i z cg hojownika ^Światowid“ . Statek do

c *  sa“ g0 !,,pi

wierzonych funkcji, bez przejawiania 
w pracy na morzu, i w portach nie­
zbędnej inicjatywy, pomysłowości i 
Ofiarności.

Obowiązkiem marynarzy jest obok
tego dobra znajomość swego zawo , • --- -----------

Nie mógł być także wzorem zdy-
. , rzony h Szczególnie wvsoki po- scyplinowania i wychowawcy b. ka

ładunek, w zespołowe' trosce całej zdyscyplinowania i ^pojmowa- pitan Król z o/p „Kościuszko“ , któ
załogi i każdego pojedynczego ma- * ry objawiał niekulturalny sposób tra
n o r ik il  icl te z a w a ry in f pr"cey ł f -  H: bosman'Antoni Tomasik, ml. mo- ktowania załogi i b. kapitan Lehr. nostki i jej bezawaryjną pracę, uą ,  f w 01ender i kucharz ktol'y oficjalnie demonstrował swo-
czy się z tym nierozerwalnie obowią Y- Kocunia i? niechęć do socjalistycznych me
zek ścisłego przestrzegania porząd- , . . ’ , ., , . tod pracy. Niewłaściwie podchodzi1
ku na statku i zasad dobrego współ Dobrze rozumie swoje obowiązki do swoich 0b0Wiązków były II me- 
życia bez względu# na zajmowane w zakresie troskj o jadunek-^Dezpm chanjk 7 0/ip > Bug-. Zbigniew Szcze

Wszystkie obowiązki, które nakja- Walter . W czasie postoju w. i\ara- z{jjąęycłi go instrukcji, pozostawia- 
da na marynarzy socjalistyczna dy- chi przed rozpoczęciem załadunku często maszyn'7 nnipta m'p. 
scyplina pracy, sprowadzają się w wełny, postawiono wachty pfzy każ- dostatecznie do 1 
sumie dó najbardziej korzystnego go dej ładowni z poleceniem śledzenia nyCb motorzystów. Na skutek tego 
spodarczo wykonywania planowych przebiegu załadunku, W pewnej powstały, kilkakrotnie dtobne awa- 
zadań statku, do jego ochrony przez chwili I mechanik tow. Parzychów- rje w maszynie W jednym z rejsów 
całą załogę oraz do wierności wobec ski zauważył, że jeden z ładowanych musiano z tego powodu trzy razy 
Polski Ludowej. baiotów wełny zaczął się tlić. Dzię statek zatrzymywać i kotwiczyć.

Twarda dyscypliną pracy na mo- ki natychmiastowej interwencji po- t t t IELU naszych kapitanów, ofice- 
rzu jest najpoważniejszym czynni- zar stłumiono w zarodku. Przy dal- W  rńw i nnrvnar7 v stużv nrzckta 
kiem w walce o wykonanie planu szym załadunku załoga zwróciła u- , , ‘ 0Y wzniożenie> dyswpli
przewozów we flocie handlowej. O- wagę na mokre baloty wełny, które J a c ^ i nienaganne' wykonywanie 
siaganie wysokich wskaźników prze zwrócono na ląd. Dowody zrozumie ¥ P h-obowiązków służbowych uczę 
wozowych przy najniższych kosz- nia obowiązków marynarza, troski >bô ^  socialisWcznyir
łach własnych -  ten najpierwszy o- o bezpieczeństwo statku, załogi , oracv rozoo
bowiązek załogi -  winien wyply- ładunku dają zwłaszcza II oficer, ^ ° ^ n ^ a c  postępowe7 ’przodują 
wać jako konsekwencja ścisłego prze tow. Teodor Bogacz i asystent po- ^ Ik s o  1 oafac¡7Itatku ?
strzegania przepisów regulamino- kładowy tow. Pius Krasiński N^sze oroamzacie M rtvine zv7'anienagannego wykonywania Do kapitanów, którzy potrafią u-- _^asze organiz je partyjne, zry.ąwych, zkowe i młodzieżowe nagromadziły

każdego marynarza floty. Winien to sokiego poziomu sprawności techni zumienie dla socjalistycznych zasa 
być również wynik codziennej ora- cznej, czystości i porządku. , dyscyphny, tak jak je rozumie no-,
cv wychowawczej i polityczno-uświa Wzorem zdyscyplinowania jest tak 'v.a ustawa żeglarska, objęto wszyst: 
d a S c J  prówidżonej wśród ma- że st. mechanik tow. Gustaw U d- kie zalogr , wszystkich marynarzy1 
ryTarzy' przez kapitana, jego zaśtco woń z o/p „H el“ . Cechuje go wyso -  trzeba prowadzić codzienną u- 
ce do spraw kulturalno-oświatowych; ka troska o powierzone maszyny i Porczywą walkę o dalszy wzrost u-, 
oficerów pokładowych i mechaników: ich bezawaryjną pracę. Potrafi! on nUnv”« « ! " '  'P° ' 
w ścisłej współpracy z organizacją wzbudzić w. całej załodze poczucie plmy, o w iaso.we wykonywarre obo 
partyjną związkową i młodzieżową odpowiedzialności, za powierzone do wiązkow. przez wszystkich maryna-; 
na statku - bro społeczne. Wynikiem są samore rzy. Winniśmy stale nnmiętac o ym,

W walce o. umocnienie dyscypliny monty, w których sam . bierze osobi-. ż-e dyscyplina pracowpikow _ *rans^ 
pracy na statkach główna rola przy sty udział, które przedtużają okr;e§ W tu  morskiego,:jpk posiedział tow.. 
pada dowództwu-. -Przykład idzie z niiędzyrem-ontówego pływania,: jed- Stahn,_powinna. byc-Wzy,razy więkj 
o-óry Wiele '-ięc. zależv od osobi nostk i,. ’ sza -niz u pracownikoW^ńnych re-;
s{ei nastawy dowództwa od tego. Wysoki wpływ na wychowanie za sortow gospodarki*! że jest ona najt 
czy-przełożony daje osobisty przy log! w duchu socjalistycznej dyscy- ważniejszym czynnikiem w walcef 
ktád zdyscyplinowania i pozytywne pliny i porządku ma osobisty przyi o wykonanie planu przewozów mor-
go ustosuhkowania się do regularni kład bosmana

„WZMACNIAJMY SIŁĘ GOSPODARCZĄ 
I OBRONNĄ POLSKI LUDOWEJ NA MO­
RZU“  — oto gtówne hasło tegorocznych Dni 
Morza.

W tych dniach marynarze, rybacy, portow­
cy i wodniący jeszcze bardziej mobilizują swe 
siły, aby powiększać siłę gospodarczą i obron­
ną Ojczyzny.

Na straży naszych granic morskich, w obro­
nie pokoju i niepodległości Ojczyzny, naszych 
osiągnięć gospodarczych, społecznych i poli­
tycznych stoi Ludowa Marynarka Wojenna — 
Siły Zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej na morzu.

Rozwój naszej floty handlowej idzie w parze 
z rozwojem catej gospodarki narodowej podno- 

, szącej dobrobyt • ¿ale?0 • spoteczędstwó, dobrobyt 
marynarzy. Ten rozwój jest wyiiazjem przemian, 
jakie się dokonały w, całym naszym społeczeń­
stwie, które docenia ogromne znaczenie-posia­
dania własnych portów i własnej floty. Jest on 
dowodem miłości, patriotyzmu i przywiązania 
naszych marynarzy do Polski Ludowej, do floty, 
Szczecina, Gdańska i Gdyni.

Poważne osiągnięcia w gospodarce morskiej 
przyniósł rok 1951

Tonaż Marynarki Handlowej wzrost w po­
równaniu z rokiem 1950 o 25 proc. Zwiększył 
się stosunek statków motorowych do parowych. 
Przewozy towarów w żegludze morskiej zwię­
kszyły się o 45 proc. w porównaniu z n kiem 
1950. Rozbudowana została regularna linia że­
glugowa do Chin Ludowych, rozszerzono połą­
czenia do portów radzieckich na Morzu Czar­
nym i Bałtyckim. Zdecydowanie zwalczamy dy­
skryminację stosowaną wobec floty polskiej przez 
państwa bloku atlantyckiego. Nasza, flota stała 
się poważnym instrumentem w transporcie mor­
skim naszego kraju i krajów demokracji ludo­
wej, realizując, praktycznie zasady internacjona­
lizmu. Poważnie wzrosło uświadomienie politycz 
ne naszych załóg, poczucie dumy i godności na­
rodowej naszych marynarzy, przywiązanie do 
bandery, odpór ną prowokację wroga. W pra­
cy naszej floty sięgamy coraz pełniej do wzo­
rów i doświadczeń floty radzieckiej. Nasze 
rałogl rozwijają współzawodnictwo o skracanie 
rejsów i postojów statków w portach, o bezawa­
ryjną pracę jednostek, podejmują socjalistyczną 
spiekę nad maszynami i urządzeniami statku, 
przeprowadzają samoręmonty, walczą o obniżkę 
kosztów własnych, o oszczędności bunkru i de­
wiz, wprowadzają grafiki pracy statku i codzien­
ne planowanie robót na pokładzie i w maszy­
nie. W szlachetnym współzawodnictwie o naj­
lepsze wyniki eksploatacyjne i wskaźniki eko­
nomiczne naszej floty wysuwają się stale nowe 
jednostki: „KARPATY", „PRZYJAŹŃ NARO­
DÓW“ , „ŚLĄSK“ , „BYTOM“ , „WARTA“ ,
,PIAST“ , „HUGO KOŁŁĄTAJ", „ELBLĄG“ ,, 
„KRAKÓW“ i wiele innych, pociągając za so­
bą pozostałe. W codzlenym trudzie na morzu 
rosną coraz nowi przodownicy pracy: WŁADY­
SŁAW KOZŁOWSKI z „Waryńskiego", GE- 
ORGI MOSHOUTIS z „W arty“ , WŁODZI­
MIERZ POKOJNIKOW ze „Śląska“ , BERNARD 
PRUSINOWSKI z „Karpat“ , JOZEF NOWAK 
z „Batorego“ I wielu innych.

W Szczecinie został uruchomiony potężny 
taśmowiec do przeładunku węgla o zdolności 
przeładunkowej 1400 ton/godz. Zakończyliśmy 
odbudowę portów w Kołobrzegu, Darłowie i 
Ustce. W roku 1951 stan sprzętu zmechanizo­
wanego w zespole portowym Gdańsk — Gdy­
nia wzrósł o 70 proc. Załogi portów stosują 
z coraz większym powodzeniem metodę szybko- 
ściowej obsługi staków, skracając znacznie ich 
postój. Przystosowujemy do warunków naszych 
portów metodę inż. Kowalowa, w czym wydat­
nie dopomagają robotnikom portowym naukow­
cy i studenci wyższych szkół Wybrzeża. We 
współzawodnictwie o szybkościową obsługę 
naszych statków rosną nowi ludzie: STĘPIEŃ, 
JEDHNSKI SZTANKE, i LEWANDOWSKI -  
z Ustki; FRANKOWSKI, BĄKOWSKI, HF.IDUC, 
rORMELA. GHÓSZCZ. BIERNACKI — z Gdań­

ska i Gdyni; KLEJNOCKI, PAŁK1EWICZ, RO- 
THENHAGEN, STASZAK, SOBON, SKOMO- 
ROWSKI, SZYMANOWSKI i PIOTROWSKI —
ze Szczecina.

W rybołówstwie morskim nastąpiło znaczne 
zwiększenie odłowu masy rybnej, aczkolwiek 
jeszcze w stopniu niedostatecznym zarówno do 
możliwości naszego rybołówstwa jak i potrzeb 
mas pracujących w kraju. W codziennej niestru­
dzonej walce rybaków o wykonanie planów 
dziennych, dekadowych, miesięcznych i kwar­
talnych, o potanienie kosztu połowu ryby wysu­
wają się ną czoto coraz nowi lybacy państwo­
wi spółdzielczy i indywiduaitii: F lL iP  SCE- 
CEWICZ, JAN LASEK, JOZEF RAJSKI I STA­
NISŁAW BĄK z „Dalmoru“ ; ELIASZ JAN­
KOWSKI, MAKSYMILIAN SÓJKA, JAN CHO- 
JECKi. WŁADYSŁAW LABUDA, JAN SKOCZ- 
KE, PISKORSKI, KRZYWICKI — ze spółdziel­
czości oraz rybacy indywidualni: SOLONCZYK, 
SEMMERŁ1ŃG i wielu innych.

Przewozy towarów w żegiudze śródlądowej 
wzrosły o 25 proc. w porównaniu z rokiem 
1950. Wielkim i pouczającym dla nas przykładem 
są przodujące metody radzieckich żeglarzy śródlą 
dowych ze statku „Rusłan" i stachanowca Bo­
rysa Burlakowa oraz olbrzymie stalinowskie bu­
dowle hydrotechniczne, przekształcające przyro­
dę, tworzące nowe morza, kanały i porty śród­
lądowe. Coraz bardziej rozwijamy postępowe me­
tody pracy w naszej żegludze śródlądowej na 
Odrze i Wiśle. Metodę „Rusłana“ stosuje już 
przeszło 29 jednostek na Odrze, a wśród nich 
przodujące holowniki: „MESTWiN“ , „LADA“ , 
„SĘDZIWÓJ", „ŻYW IA“ , „JAROWlD“ i inne. 
Na Wiśle wyróżniają się stosowaniem nowych 
postępowych metod pracy i osiągnięciami .tran­
sportowymi holowniki: „ÓSA“ , „H IBNER“ , „BRA 
NIEWO“ i statki pasażerskie: „WARYŃSKI“ . 
„ŻEROMSKI“ , „BARL1CKI".

Plan roku K52. postawił przed gospodarką 
morską nowe ambitne zadania.

Przewozy towarów mają wzrosnąć w żeglu­
dze morskiej o blisko 25 proc,, w żegludze śród­
lądowej prawie o 48 proc; Koszty własne w 
przedsiębiorstwach resortu żeglugi mają być ob­
niżone o dalsze 13 proc. Inwestycje w portach 
idą obecnie w kierunku dalszej modernizacji i 
mechanizacji wszystkicli usług.

Świadectwem troski naszego państwa ó roz­
wój żeglugi morskiej jest nowa ustawa o pracy 
na polskich morskich statkach handlowych w że­
gludze międzynarodowej, uwzględniająca potrze­
by pianowej gospodarki socjalistycznej w tran­
sporcie morskim, dająca wyraz zdobyczom mary­
narzy w Polsce Ludowej i odrzucająca dotych­
czasową kapitalistyczną, pruską ustawę żeglar­
ską.

Bojowym zadaniem roku 1952 jest dalszy roz­
wój naszego rybołówstwa morskiego i przetwór­
stwa rybnego, dalsza modernizacja taboru i 
snrzętu, mechanizacja przeładunku, dalszy iloś­
ciowy i jakościowy wzrost kadr rybołówstwa.

Wielkie znaczenie dla dalszego rozwoju ry­
bołówstwa morskiego ma uchwała Prezydiom 
Rządu w sprawie pomocv rybakom państwowym, 
spółdzielczym i indywidualnym.

Nowy kierunek rozwojowy żeglugi śródlądo­
wej i dróg wodnych wskazują uchwały Rządu z 
września I listopada 1951 roku.

Przełom, jaki nastąpi w myśl tych uchwał, 
dotyczy rozwoju dróg wodnych na najbliższe 
dziesięciolecie, zmiany przestarzałych metod w 
pracy żeglugi i dróg wociuch i dosto-owama 
tempa pracy, tak żeglugi jak i administracji wod­
nej do potrzeb przemysłu i rolnictwa.

Morze, rzeki i kanały — olbrzymi warsztat 
twórczej, pokojowej pracy narodu rr Iskiego, zaj­
muje poważne miejsce w roku 1952 — trzecim 
roku Planu 6-letniego. Walka o przedWnTnoy e 
i najekonomicznlejsze wykonanie tych zadań 
przez marynarzy naszei floty, rybaków, oortow- 
ców i żeglarzy śródlądowych jest zasadniczym 
wkładem w dzieło umocnienia naczoi siłv go­
spodarczej i obronnej na morzu, w dzieło utrwa­
lenia pokoju. ,*
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B ru ta lne  i  bezprawne aresztowanie Jacques Duelos

Jacques Duel os — wierny towarzysz 
Maurice Thoreza, przywódca franc u- 
miej klasy robotniczej, niestrudzony 
bojownik o pokój i wolność Francji, 
został aresztowany przez reakcyjny 
rząd Pinay‘a na rozkaz gen. Rid- 
g way* a. Brutalne i bezprawne are* 
sztowanie Duclos, które nastąpiło w 
kilka dni po aresztowaniu naczelnego 
redaktora ,,UHumanitéi% — André Sli­
la, wywołało wielką falę oburzenia i 
protestu we Francji, i na całym świę­
cie. W całej Francji, odbywają się 
strajki i potężne demonstracje pod. 
hasłem: „Duclos musi być wolny! 
Rid g way — go home/ “ *

Pentagon — sługa W all - Street

Lud  fra n cu sk i protestu je

W związku z przyjazdem do Francji 
kata Korei — Ridgway‘a Andre Stil 
na łamach „ UHumanite'“  pisał: Rid- 
gway wyrażał' przedwcześnie przekona­
nie, że demonstracje przeciwko niemu 
nie powiodą sięi(. Nowy dowódca at­
lantyckich sił zbrojnych pomylił się 
grubo. Fala protestów i potężne de* 
monstracje — oto przyjęcie, jakie 
miłujący wolność i pokój lud fran­
cuski zgotował generałowi. który 
„ wsławił się“ stosowaniem broni bak­
teriologicznej na Korei.

Jjffrrmr: n nyn n mflj

A m erykańsk ie  fa b ry k i m ikrobów

W Stanach Zjednoczonych znajdują się cztery ośrodki badań i ma­
sowej produkcji bakteriologicznych środków. masowej zagłady ludzi, 
stosowanych już na szeroką skalę w Korei i Chinach.

A oto one:
1) W stanie Maryland, w mieście Frederick znajduje się izw. obóz 

Detrick, placówka kierownicza założona w roku 1942.
2) W stanie Missisipi — ośrodek dla przeprowadzania doświad­

czeń w terenie założony również w roku 1942.
3) W stanie Indiana — zakłady, wytwarzające masowo bakterie.
4) W stanie b ia li — ośrodek doświadczalny i wyposażeniowy. - 
Jak z tego widać, sztab „ Pentagonu" już dawno przygotowywał

się do użycia broni bakteriologicznej i przeznaczał jej poważną rolę 
w swych planach agresji. Na hodowlę śmiercionośnych bakterii, na 
opracowanie metod ich rozprzestrzeniania, wyasygnowano miliony do­
larów (mapka „ UHumanite“ ).

K ryzys  ko lon ia lnego  systemu im pe ria lizm u

Kryzys kolonialnego systemu imperializmu, wywołany przez wzra- 
stający ruch wyzwoleńczy narodów uciskanych i zależnych, osiągnął 
niespotykane dotąd rozmiary.

Rozszerzający się front walki wyzwoleńczej ogarnia pole bitwy 
w Korei, gdzie naród koreański i ochotnicy chińscy walczą przeciwko 
agresorom amerykańskim, ogarnia Vietnam. Malaje. Burmę, India, 
Indonezję, Filipiny, Iran, Egipt, Tunis, Maroko, Afrykę Południową 
i  indie Zachodnie.

Walka mas pracujących w państwach imperialistycznych przeciwko 
pogarszaniu warunków bytu, przeciwko wyścigowi zbrojeń i wojnie 
związana jest ściśle ze wzmagającą się walką ludów kolonialnych 
o swoią wolność i pokój na całym śniecie (mapka „Vie Nuove").,

Pentagon... coraz częściej 
spotyka sie to słowo w 
międzynarodowym leksy­
konie politycznym. Koja­
rzy się ono w pojęciu 
narodów z amerykańską 

polityką agresji, z podbiciem i ujarz­
mieniem słabszych krajów, z ban­
dycką wojną w Korei, z imperiali­
stycznymi planami skierowanymi 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom Demokracji Ludowej.

Co to takiego Pentagon? 
Dosłownie „pięciokąt“ (po grec­

ku), o takim bowiem kształcie zbu­
dowano wiosną 1942 roku w od­
ległości dwóch mil od Waszyngto­
nu ministerstwo „obrony“  Stanów 
Zjednoczonych.

„Ludność Pentagonu“  — „penta- 
gończycy“  lub „pentagończykowie“ , 
jak ic.i nazywają w USA "stanowi 
31.300 osób, a wśród nich 10 ty ­
sięcy wojskowych.

Kto kieruje Pentagonem? 
Faktyczne zwierzchnictwo i kie­

rownictwo ministerstwa „obrony" 
USA, podobnie jak całej polityki 
wewnętrznej i zewnętrznej, znajdu­
je się na Wall-Street, w rękach „60 
rodzin“  — Morganów, Rockefel­
lerów, Dupontów, Mallorów i in­
nych.

Dom bankowy Morgana, według 
obliczeń prasy amerykańskiej, kon­
troluje około 200 największych zjed­
noczeń. Wkład kapitału monopolu 
finansowego Morgana osiąga kolo­
salną sumę 40 miliardów dolarów. 
•Produkcja stali, miedzi, wydobycie 
węgla, budowa parowozów i wago­
nów, koleje żelazne, elektrownie i 
wiele innych gałęzi produkcji oraz 
przedsiębiorstw znajduje się w- rę- 
k ch grupy Morgana.

Rockefeller — król nafty świata 
kapitalistycznego oraz jego trust 
„Standart O il“  kontroluje prawie 
90 procent produkcji nafty w USA... 
W rękach tego monopolu zgroma­
dzone są wszystkie zakłady zwią­
zane z przetwórstwem produktów 
naftowych, liczne koleje żelazne, ru­
rociągi naftowe itd.

Rodzina „królów chemii“  Dupont 
rządzi zakładami produkującymi 
bomby atomowe, kpntroluje firmy 
samochodowe i lotnicze „General 
Motors“  oraz cały szereg innych z.,-? 
kładów i przedsiębiorstw.

Te niepełne dane mówią o tym, 
jakim; możliwościami w obecnym 
ustroju politycznym USA dysponują 
magnaci finansowi Morgan. Rodie-, 
feller, Dupom i im podobruUW ce­

lu rozszerzenia i wzmocnienia swe­
go panowania ekonomicznego i po­
litycznego, w pogoni za super-zy- 
skami miliarderzy amerykańscy pod 
porządkowali sobie w zupełności a- 
parat państwowy.

„Nie można rządzić kopalniami 
węgla —- powiedział magnat prze­
mysłowy Richard Mellon, — nie Do­
siadając kongresmanów, gubernato­
rów, ministrów a nawet swego pre­
zydenta“ . Oni (miliarderzy) posta­
wili u steru władzy państwowej 
tych, którzy im służą duszą i cia­
łem. To oni inspirują agresywną po­
litykę amerykańską.

Amerykańscy monopoliści przy­
gotowują nową wojnę światową 
przeciwko krajom demokracji ludo­
wej i Związkowi Radzieckiemu, pro 
wadzą szalony wyścig zbrojeń, u- 
tworzyli agresywny blok atlantyc­
ki, budują setki baz wojennych na 
obcych terytoriach, odbudowują po­
tencja! wojenny zachodnich Nie­
miec i Japonii. Przygotowania do 
wojny jak i sama wojna potrzebne 
są amerykańskim pretendentom do 
r anowania nad światem , w celu o- 
siągnięcia nowych dochodów, no­
wych super-zysków, w celu grabie­
nia i podporządkowania pod swoje 
panowanie innych krajów i naro­
dów.

Według doniesień gazety „Wall- 
Streel“ , „awantura w Korei“ i dal­
sza militaryzacja USA przyniosła 
już w ubiegłym roku ogromne zy­
ski amerykańskim monopolistom. 
Tak np. Dupont za pierwsze pół­
rocze 1951 r. osiągnął zyski o 32 
procent większe, aniżeli za ten sam 
okres 1950 r. Trust stalowy, znaj­
dujący się pod kontrolą Morgana, 
zwiększył swoje dochody za ten 
okres o 24,4 procent. Zwiększyły 
się również znacznie dochody przed­
siębiorstw produkujących aparaturę 
dla wytwarzania energii atomowej 
oraz fabryk urządzeń radiolokacyj­

nych. Firma „General Elektric“ , 
która wykonuje te zamówienia, w 
pierwszym półroczu 1951 r. osiągnę­
ła zyski o 34,4 proc. większe niż 
za ten sam okres 1950 roku. Za­
kłady metalurgii kolorowej oraz 
przemysłu naftowego również- osią­
gnęły bajeczne zyski.

Pentagon był zawsze i jest na­
dal hojnym klientem udzielającym 
dobrych zamówień swym panom — 
amerykańskim miliarderom. Nie 
darmo przecież panowie siedzący 
w resorcie wojskowym USA otrzy­
mują ochłapy lub po prostu łapów­
ki od królów dolara.

Wiadomym jest, że wszyscy wyż­
si oficerowie armi; i floty, którzy 
związani byli z zaopatrzeniem i 
zakupami w okresie drugiej wojny 
światowej i zdemobilizowali się po 
wojnie, otrzymali „ciepłe posadki" 
w którymś ze zjednoczeń jako wy­
nagrodzenie za swą pracę w inte­
resie monopoli.

Tak na przykład, generał Lutius 
Ciay, który kierowa! urzędem zao­
patrzenia armii, został po zdemo­
bilizowaniu przewodniczącym związ 
ku dyrektorów kopalni „Continen­
tal Ken Company“ .

Admirał Ben M orril — kierujący 
w latach 1944 — 1946 urzędem za­
opatrzenia materiałowego floty, zo­
stał wyznaczony na prezesa kom­
panii „Turner Construction Compa­
ny“ .

Bezpośredni przedstawiciele mo­
nopoli biorą udział w rządzie a 
tym samym i w Pentagonie."

Jak podaje prasa amerykańska, 
ogólną strategią wojskową USA o- 
pracowuje tak zwana „Narodowa 
Rada Bezpieczeństwa“ . W skład jej 
wchodzi prezydent Truman, vice-pre 
zydent Barkley, sekretarz stanu 
Acheson. Na codziennych zebraniach 
rady. oprócz wymienionych jako

0 . t i a n t t j c k a  k u l t u r a

Podczas debaty w parlamencie angielskim, jeden z posłów 
wystąpił przeciw stosowaniu kary chłosty wobec marynarzy flo­
ty jego królewskiej mości. Ten „dziwny“ wniosek tak zdener­
wował podsekretarza stanu w ministerstwie marynarki, że unie­
siony świętym oburzeniem, sięgnął do argumentu jego zdaniem 
zupełnie właściwego:

„Szanowny poseł powinien raczej zwrócić uwagę na sto­
sunki w prywatnych szkołach, gdzie kary-cielesne stosowane są 
w znacznie szerszych rozmiarach, niż w naszej flocie“ .

Nie wiemy dokładnie, jakie są rozmiary tego bicia we flocie 
jego królewskiej mości, a jakie w prywatnych szkołach angiel­
skich. Jedno natomiast jest pewne: są to zwyczaje na miarę 
kultury atlantyckiej

zaproszeni uczestniczą minister f i ­
nansów Snide, następnie Willson, 
„wojskowo-przemysłowy dyktator'1’ 
— kierownik mobilizacji dla „obro­
ny“ , specjalny doradca Trumana dla 
spraw zagranicznych Harriman, 
kierownik wydziału wywiadowczego.

Praktycznie kierownictwo sitami 
zbrojnymi Stanów Zjednoczonych 
realizuje zjednoczona' grupa dowód­
ców sztabów.

Zgodnie z prawem, dowódcy cl 
są głównymi doradcami wojskowy­
mi prezydenta. Narodowej Rady Bez 
pieczeństwa i ministra „obrony“ . 
Jak informują gazety, wśród mili- 
tarystów panują „poważne rozbież 
ności“ . Wywołane są one walką o 
asygnowanie środków dla różnych 
rodzajów wojsk. Każdy z tvch woj­
skowych zwierzchników, będący iak 
wiadomo przedstawicielem okręca­
nej grupy monopolistów, dąży do /a 
garnięcia możliwie największej ilo­
ści funduszów dla produkcji dane­
go rodzaju broni, umundurowana 
itd., na dostawie których przede 
wszystkim „zagrzeją“  sobie ręce 
stojące za nimi monopole. Francu­
skie czasopismo „Image du Monde“  
pisało o „słynnej bitwie w Pen­
tagonie“ , która rozegrała się w paź 
dzierniku 1949 roku. Toczyła się 
ona między dowódcami wojenno- 
morskiego i wojenno-lotniczego szła 
bu — między marynarzami i lo tn i­
kami, którzy sprzeczali się o to, 
jaka będzie strategia wojskowa 
USA, na czym będzie się ona o- 
pierać — na flocie wojennej czy na 
lotnictwie „dalekiego zasięgu“ . 
„Zwyciężył" sztab sił lotniczych ze 
swymj bombowcami „B-36“ . Ina­
czej mówiąc wzięły górę zjednocze­
nia, związane z budową samolo­
tów.

Co prawda podjęta przez impe­
rialistów amerykańskich awantura 
w Korei nieco „złagodziła" sprzecz­
ności, istniejące w środowisku mi- 
htarystów amerykańskich. Według 
informacji dziennika „United Sta­
tes News and World Report“ , „w  
ciągu ostatnich miesięcy wśród 
zjednoczonej grupy dowódców Szta­
bu mało było rozbieżności w za­
gadnieniach zasadniczych“ .

Gdzież tkwi istota sprawy?. „O ni 
zaprzestali walki ze sobą wtedy, — 
komunikuje w dalszym ciągu" pis­
mo, — gdy kongres w związku z 
wojną w Korei zaczął zaspakajać 
dosłownie wszystkie ich żądania w 
związku z nowymi wydatkami na 
zbrojenia“ .

(L>. c. n.)

FRANCJA W OGNIU WALKI
'T 'e rro r rozpętany przez rząd Pi. 

nay‘a przeciwko francuskiej kia 
sie robotniczej i przeciwko jej kie­
rowniczej sile — Komunistycznej 
Partii Francji — nosi wszelkie ce­
chy planowej prowokacji. Już w 
przeddzień przyjazdu gen. Rid. 
gway‘ą do Paryża i zapowiedzia­
nych w związku z tym wielkich ma 
nifestacji protestacyjnych został a- 
resztowany redaktor naczelny „L ‘Hu 
inanité“  André Stil. Dzień przyjaz­
du gen. Ridgway'a przeszedł do h i­
storii jako dzień potężnych manife­
stacji nie tylko w Paryżu, ale w 
całej Francji. Zarówno rząd Pi- 
nay‘a,jak i jego amerykańscy roz­
kazodawcy mogli przekonać się, 
że naród francuski nie uznaje ame­
rykańskiej okupacji, „ukiadu ogól­
nego“  i układu o tzw. „armii euro­
pejskiej“ .

Gdy strzały i masowe areśztowa 
nia nie mogły zdławić protestu ludu 
francuskiego, rząd dokonał dalszej 
prowokacji 1 uwięził sekretarza 
KPF, najbliższego współpracowni­
ka Maurice Thoreza — Jacques 
Duclos. Kiedy i ta prowokacja nie 
tylko nie osłabiła akcji masowej,

. ale wzmogła oburzenie na bezpra­
wie rządu, policja rozpoczęła akcję 
brutalnych napadów i rewizji w lo­
kalu Komitetu Centralnego KPF, w 
lokalach Generalnej Konfederacji 
Pracy (CGT) i innych organiza­
cji demokratycznych, aresztowania 
działaczy partii i związków zawodo 
wych. Ridgway i Pinay łudzili się, 
że te metody gwałtu i- bezprawia 
zastraszą klasę robotniczą i jej so­
juszników, że w ten sposób odizo­
lują od najszerszych mas partię ko 
munistyczną, osiabią ją i jej dzia­
łalność.

Rozwój wypadków wykazał, że 
plany te spaliły na panewce. Zgod­
nie z apelem oraz dyrektywami par 
tii i CGT lud pracujący podjął akcję 
celem „zagrodzenia drogi faszyzmo 
wi, nędzy i wojnie“ . W całym kraju 
wzrasla nieustannie i gwałtownie 
fala strajków i potężnych demonstra 
cji, w których rośnie bojowość i zde 
cydowanie mas.

Wśród strajkujących nie zabrakło 
marynarzy i dokerów francuskich z 
Marsylii, Rouen, Boulogne, Dieppe, 
Bordeaux, La Rochelle.

Walka klasy robotniczej przy­
biera na sile i przyciąga oraz przy­
ciągać będzie coraz szersze rzesze 
ludności.

W okręgu stołecznym np. straj­
kowało w dniu 4 bm, około 100 tvs. 
metalowców; w fabryce samocho­
dów Renault praca została całkowi-
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cie wstrzymana. „L'Humanité“  wy­
mienia 974 fabryki, w których od­
byty się w dniu 5 bm. dłuższe lub 
krótsze strajki.

Mimo że przywódcy rozłamowej 
„Force Ouvrière“ i chrześcijańskich 
związków zawodowych jawnie wy­
powiedzieli się po stronie reakcji, 
szeregowi członkowie tych organi­
zacji stanęli masowo tia wezwanie 
CGT.

Jest faktem znamiennym, że 
właśnie w tych dniach walki i pró­
by masowo napływają zgłoszenia 
do Komunistycznej Partii Francji, 
że w tych dniach rośnie nakład cen­
tralnego organu KPF, dziennika 
„L'Humanité“ .

Naród francuski rozumie dosko­
nale, że — jak przyznaje „Com­
bat“ — „prefektura policji, chciała 
pokazać Waszyngtonowi skutecz­
ność swych metod“ i że rządem kie. 
ruje „obawa przed skutecznością 
polityki komunistycznej, godzącej 
w interesy USA“ .

WŁOSKA LEKCJA
lT \n ia  25 maja odbyły się w śred­
n ikow ych  i południowych Wło­

szech wybory do władz samorządu 
terytorialnego. W wyborach tych 
kierowany przez partię komunistycz 
ną blok ludowy odniósł olbrzymi 
sukces, uzyskując o 407 tys. głosów 
więcej niż w 1948 r. i zwiększając 
swój stan posiadania w tej części 
kraju z 27 proc. do 33 proc. Chrze­
ścijańsko - demokratyczna partia 
rządu De Gasperiego — główna 
transmisja dyktatu amerykańskiego 
we Włoszech — straciła blisko pół­
tora miliona wyborców i uzyskała 
29 proc. głosów w porównaniu z 48 
proc. w 1948 r.

Aby ogarnąć pełną wymowę tych 
cyfr trzeba pamiętać, że obszarni- 
cza i klerykalna reakcja zawsze po. 
kiada największe nadzieje przede 
wszystkim w rolniczej, południowej 
części Wioch. W toku przygotowań 
do ostatnich wyborów dołożyła ona 
wszelkich starań, ażeby nie tylko 
nie utracić, ale wzmocnić tam swo­
je pozycje.

Tak więc wśród mas pracujących 
środkowych i południowych Wioch 
można zaobserwować taki sam 
zwrot w kierunku IewicóVvch sił 
demokratycznych, jaki nastąpił

przedtem w północnej części kra­
ju.

Fakt jest bezsporny. Blok ludo­
wy stal się największą silą poli­
tyczną nie tylko w uprzemysłowio­
nych północnych Włoszech — cze­
go dowiodły wybory w roku ubieg­
łym — ale i w południowej części 
kraju.

Zwycięstwo bloku ludowego we 
Włoszech stanowi dobitną odpo­
wiedź narodu włoskiego na ame­
rykańskie. plany przekształcenia 
krajów Europy Zachodniej w bazy 
wojenne, a ich ludność — w mięso 
armatnie „armii europejskiej“ . Na­
ród wioski odpowiedział: Nie!

Wydarzenia we Francji i Wło­
szech są głosem narodów Europy 
Zachodniej przeciw Ridgway‘owi, 
przeciw układom z hitlerowskimi 
zbrodniarzami, przeciw przygoto­
waniom wojennym. Ami, go home! 
— taki jest sens włoskich wyborów, 
taki jest sens strajków i potężnych 
demonstracji w całej Francji.

PROTESTUJEMY PRZECIWKO 
TZW. UKŁADOWI OGÓLNEMU

/"Odpowiedzią na separatystyczny 
■ „układ ogólny" jest potężna fa. 

la protestów, która ogarnęła wszy­
stkie kraje Europy.

W Bremie i Hamburgu, w ośrod­
kach przemysłowych Zagiębia Ruh- 
ry i w miastach Bawarii klasa ro­
botnicza odpowiedziała strajkami 
przeciw układowi wojennemu. 
W całych Niemczech zachodnich 
odbywają się zebrania i manifesta­
cje, których uczestnicy protestują 
przeciw remilitaryzacji i domagają 
się przyjęcia radzieckich propozycji 
w sprawie zjednoczenia kraju i Za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami.

W obejmującej cały świat akcji 
przeciw „układowi ogólnemu", o 
przyjęcie radzieckich propozycji w 
sprawie niezwłocznego przystąpie­
nia do bezpośrednich rokowań nad 
traktatem pokojowym z całą mocą 
rozlega się głos narodu polskiego.

Na licznych wiecach i manifesta­
cjach, na Ogólnopolskiej Konferen­
cji przeciwko remilitaryzacji 'Nie­
miec, w tysiącach jednomyślnie 
przyjętych rezolucji naród nasz 
iak najostrzej poiępii amerykańsko- 
hitlerowską zmowę i wyraził gorące

poparcie dla walki Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i wszystkich 
pariotów niemieckich o traktat po­
kojowy ze zjednoczonymi, demokra­
tycznymi, pokojowymi Niemcami. 
Swą solidarność z masami pracu­
jącymi Niemiec naród polski doku­
mentuje, zwiększaniem wysiłku nad 
wykonywaniem i przekraczaniem 
planów produkcyjnych, nad wzmac­
nianiem obronności Ojczyzny.

Do wzbierającej fali protestów 
d taczają również swój głos załogi 
naszych statków. Ostatnio odbyły 
się masówki protestacyjne na olz. 
„Karpaty“ , o/p „Bytom“ , o/m „Le­
wa nt", ońn „Generał Walter“  i wie­
lu innych jednostkach naszej floty.

ŚWIĘTO LUDOWE
ponad  milion chłopów wzięło u- 

dział w obchodach Święta Lu­
dowego w Polsce. Manifestacje i 
obchody odbyły się pod znakiem 
dalszego umacniania sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, pod hasłem 
pełniejszego wykonywania przez 
wieś swoich zobowiązań wobec pań 
stwa w zakresie dostaw, podatków 
i rozszerzenia kontraktacji. Toteż 
chłopi gorąco witali pracowników 
POM-ów — żywy symbol sojuszu 
miasta ze wsią i delegacje robot­
nicze z fabryk.

Na wielkich wiecach i w pocho­
dach tysiące chłopów z gromad i 
spółdzielni produkcyjnych oraz ro­
botników PGR uczciły rocznicę 
krwawych walk i strajków chłop­
skich przeciw burżuazyjno - obszar 
niczym rządom nędzy, wyzysku i 
zdrady narodowej.

Święto Ludowe pokazało, że sze­
rokie masy pracującej wsi, coraz 
lepiej rozumieją, że trudności ja­
kie przeżywamy, możemy pokonać 
tylko wzmożoną pracą, stałym 
zwiększaniem wydajności z ha, pod­
noszeniem hodowli, sumiennym wy 
konywaniem obowiązków wobec 
państwa.

Wyrazem tego zrozumienia był 
czyn produkcyjny podjęty w licz­
nych gromadach. W ramach iuż 
zrealizowanych zobowiązań powsta­
ło na dzień Święta Ludowego po­
nad 20 spółdzielni produkcyinych, 
a w dziesiątkach gromad — komi­
tety założycielskie. Przodujący cliło 
pi widza dotychczasowe osiągnię­
cia spółdzielni produkcyjnych i ro­
zumieją, że jedynie gospodarka ze­
społowa prowadzi do wzrostu pro­
dukcji rolnej, do podniesienia po­
ziomu kultury rolniczej i dobrobytu 
wsi, do r»rzezwvc’eżenia dyspropor­
cji między rozwojem przemysłu a 
rolnictwem w naszym kraju.
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Przez współzawodnictwo oszczędnościowe
do rozrachunku gospodarczego na statkach

O D przeszło roku mówi się głoś- Jednak próby te — jak należało wające doprowadzić do tego, aby 
rio w PMH o wprowadzeniu na się spodziewać — nie dały pozytyw kierownictwo statku mogło-przy wy

statkach naszej floty — wzorem nycli wyników i nie mogły zachęcić chodzeniu z portu uzyskać od agen-
przodujacych statków radzieckich — do wprowadzenia arkusza kosztów ta wykazy- powsta ych kosziow w 
rozrachunku gospodarczego, na innych jednostkach, Z r.iepowo- pełnej wysokości lub chociaż y

Zadaniem tego rozrachunku, pro- dzenia pierwszych doświadczeń ad- takim przyo.izeniu, aby można by 
wadzoriego nie w oparciu o okresy ministracja PMH nie wyciągnęła porównywać elementy i. \v-ysokosc 
kalendarzowe, lecz o okresy eksplo właściwych wniosków. Nie przepro- opłat portowych pomiędzy toznymi 
alacyine, jest uchwycenie kosztów wadzono gruntownej, analitycznej portami i »»szczególnymi (ejsjnni. 
własnych transportu morskiego, korekty arkusza rozliczeniowego i Do tego czasu administracja rM  
ustalenie kosżtów wykonania po- nie rozpoczęto akcji uświadamiają- zwróciła, także za mato uwagi na 
szczególnych podróży oraz wskaźni cej wśród załóg pływających o słusz poważną rolę czynnika, ja im jes^ 
ków tych kosztów w stosunku do ności nowej metody. _ _ _ CZ.3S. w wa!ce_ o obniżkę ęj,szl°_
wykonanej drogi przewozowej tub Jednym z najpoważniejszych blę- 

! przewiezionej masy towarowej. Krót dów arkusza rozliczeniowego było 
i ko mówiąc, chodzi o ustaleni? w to, że ne  rozgraniczono na n ni
¡konkretnych liczbach kosztów wyko- pozycji na koszty, na które ma be -
■ nania tonomlli ustug przewozowych, pośredni wpiyw załoga i pewna ą- 

Obok tego rozrachunek -gospodar- ce poza statkiem koszty, na które 
czy winien stać się w rękach załóg załoga nie ma żadnego . wpiywu. , -  , ,
instrumentem wykrywania dalszych Zapomniano także o podstawowym sposob doprowadzania P><J«U . , .  
rezerw gospodarczych i czynnikiem czynniku walki o obniżkę kosztów, togi i mobilizowania je.i do walki,o

własnych. IrUjatywa kpt, Maicza- 
ka z o m „Mikołaj Rej ', który przed 
rokiem wprowadził po raz pierwszy 
gra f k czasu w najprostszej i łatwo 
zrozumiałej termie, nie, została do­
tychczas rozpowszechniona- na inne 
jednostki, mimo że jest to najlepszy

Coraz więcej statków PMH wykonuje przedterminowo półroczne plany przewozów. Załoga rudowęglowcc 
„ N a roczk tó rego  kapitanem jest. tow. MIKOŁAJ DOMARADZKI, zameldowała w dniu 31 maja br 
o wykonaniu półrocznego Dianu przewozów. Na sukces załogi statku złożyła się bezawaryjna praca ma 
szyn,, nąd. którymi roztoczono socjalistyczną opiekę oraz wytrwała watka załogi z przestojami w portach 
Zatoga „Naroczt)" Utrzyma i w tym kwartale proporzec przodownika w Polskiej Żegludze Morskiej 
IV tych dniach o wykonaniu planu zameldowały również statki o/m „Piast" i o/p „Jarosław Dąbrowski"

Zobowiązania zlotowe młodzieżą PM H
Młodzież Polskiej Marynarki Han DOWSKA“ podjęli zobowiązanie 

dtow'ej dzielnie współzawodniczy w przepracowania dodatkowo 180 ro- 
podejmdwaniu i wykonywaniu zo- bcczogodzin przy pracach konserwa 
howiązań dla uczczenia Zlotu Mto- cyjnych statku. Indywidualne zobo 
dych Przodowników — Budowni- wiązania podjęli: ORŁOWSKI, PO
czych Polski Ludowej.

Koło ZMP na o/p „TORUŃ“ zor 
ganizowało specjalne „wachty zlo­
towe". Wachta maszynowa postano 
wiła wyrównać średnie obroty ma­
szyny. * Młodzieżowcy przeprowa­
dzili wymianę rusztów kotłowych 
przez co uzyskano lepsze spalanie 
i, znaczne oszczędności węgla 
ZMP-owcy z pokładu postanowili

2ELIS, RACZEK i KASZUBA.

Koło ZMP na o/p „MARCHLEW-

Sześciu ZMP-owców na o/m „GE 
NERAŁ WALTER“ przepracuje do- 
dodatkowo 60 roboczogodzin przy 
pracach pokładowych.

Koło ZMP na o/p „LU BLIN “ zo­
bowiązało się przepracować przy 
konserwacji statku 238 roboczogo- 

SKl“  postanowiło przesztauować ła dżin zarówno w maszynie jak i na 
dunek pokładowy przed wejściem pokładzie.
do portu aby w ten sposób skrócić ZMp z Tedlnikum Morskie- 
postoj statku oraz przeprowadzić Mechani' z w Gdyni posta. 
prace konserwacyjne. Sposrod zobo f  wzm0£ni|  w siłek w wajcc
wiązań indywidualnych zasługuje niki w ,iauce, z„kwido-
i aF . « r v p ' r r ń r v Ĉ n d ^  r  I n o  wać do minimum oceny niedostatecz 

wymalować pomieszczenia załogi. móc za}odz  ̂ maszynowej przy ne, Podnlesc poziom dyscypliny w
czyszczeniu kotła na postoju w por sz 0 e-
cie zagranicznym. Koło ZMP na o/z „KARPATY“

zameldowało już o wykonaniu zo- 
Koło ZMP na o/p „PRACA" po- bowiązań zlotowych. Młodzież tego 

djęło zobowiązanie przepracowana statku w drodze do kraju wymaio- 
100 roboczogodzin przy pracach v a!a 1.300 m- pokładu, wykonując 
konserwacyjnych statku. w 180 proc. podjęte zobowiązanie.

Już dnia 24 maja br. na pierwszej 
konferencji wojewódzkiej ZMP w 

¡Szczecinie, młodzieżowcy z o/p „To­
ruń“  zameldowali o wykonaniu 
swoich zobowiązań.

Członkowie koła ZMP i młodzi 
marynarze z o/m „CURIE SKŁO-

mobilizującym marynarzy do walki a mianowicie o normatywach zuży- skracanie czasu rejsu. rzę 
o obniżanie kosztów własnych. cia materiałów. Dotychczas np. zatp przypomnieć, ze z ostągni 

nrawdn =3 m inUtrari, PMH gi maszynowe statków znają jedy- kresu skracania rejsów ujCo prawda administracja PMH S\ maszy 
podeszła z .entuzjazmem do zagad- nie. noimy zuzycia
nicnia przeniesienia rozrachunku ,• • • nieznane są jeszcze na statkach nor

bul 
smarów.

gospodarczego na statki, popełniono 
jednak na samym wstępie, zasadni­
cze biędy. Opracowano bowiem ob­
szerny arkusz rozliczeniowy, nie 
wnikając w to, czy wykazane na ar­
kuszu pozycje kosztów będzie moż­
na uchwycić już. w czasie podróży 
chociażby w wysokości orientacyj

mv zużycia innych materiałów roz­
chodowych — za wyjątkiem, niektó­
rych pozycji gospodarki żywnościo­
wej.

Jaki stąd wniosek?
Na obecnym etapie wprowadzenie 

bezpośredniego rozrachunku na
sobienej. Nie zdano sobie również spra- statkach — tak jak to 

wy z tego, czy kierownictwo jedno- wyobrażała administracja RMH 
siki, nie majace w ogóle doświad- jest przedwczesne. Słuszne nato- 
czenia w tym kierunku, potrafi wy- miast jest prowadzenie na szeroką 
pełnić arkusz, obejmujący kilka- skałę popularyzacji wspótzawodni- 
dziesiat rubryk. Najważniejszy jed- ctwa o oszczędności materiałów, 
nak błąd polega! na tym, że załogi czasu i dewiz i rozszerzanie tego

Trzeba także 
osiągnięć w za- 

zyskanych
kru stałego przez załogi wielu statków, admini- 

nalomiast stracja. PMH dotychczas nie wy­
ciągnęła jeszcze właściwych wnios­
ków eksploatacyjnych ł technicz­
nych. ' : .

Załogi PMH dają. hez, przerwy 
dowody socjalistycznego zrozumie­
nia zagadnień ekonomicznych i wał 
ki o obniżkę-kosztów własnyóh, po­
dejmując poważne zobowiązania 
zmniejszenia zuzycia.pat/wa czy ma 
teriaiów konserwacyjnych.. Wykonu­
jąc samoremonty załóg; maszynowe 
przyczyniają się do obniżania kosz­
tów remontów . stoczniowych l za­
oszczędzania dewiz. Osiągnięcia 
„W arty“ i „Karpat“ , „Kilińskiego“  
i „Tobruka“  w wielomiesięcznych rej

nie zrozumiały i nie mogły od razu współzawodnictwa oszczędnościowe- ~ wszystkim mar.yna-
go z każdym etapem o dalsze i no- •> - -

Z dziennika podróży załogi o/p „

zrozumieć tego szerokiego planu v u«,c„v. . Mnlpisże a
ofensywy oszczędnościowej którą we czynniki -  dla których będą • -  dodatkowe rejsy na
chciała przeprowadzić administracja przygotowane normy. Duża w tym ■ z( Azons,m paliwie. W ramach
PMH w oparciu niestety tv |ko o rola zarowno administracji na Ją- ■ v .. sj _____
teoretyczne, odgórne : buchałteryjnc dzie i dowództwa statku, jak, rów- 
rozważania’. Jest także pewne, że nież organizacji partyjnych, a prze- 
poiitycznie nie przygotowano abso- de wszystkim rad załogowych, któ- 
lutnie gruntu dla przyjęcia się re winny, umiejętnie kierować uwagę
wśród załóg tej nowej socjalistycz- i '  inicjatywę załóg na możliwości re.iu lwww y « i o
nej metody gospodarowania na stat wygospodarowania oszczędności np. . . .  śobowiazań bvło
kach. poprzez socjalistyczną opiekę, samo M A , .

Po opracowaniu arkusza rozliczę- remonty i bezawaryjną pracę stat- A |  J(o wszystko doWody na to, że 
mowego wprowadzono go tytułem ku, poprzez wprowadzanie raqonat- a « t roz/ achunku gospodarczego 
Próby na o/o „Jarosław Dąbrów- nych metod opalania kotłow itp. wprowadzanego w formie niedosko- 
ski“ i na kilku innych statkach. Zwiększymy w ten sposob za.ntere- . ,edwf  na ki|ku statkach,

——^_sowanie marynarzy, przygoajemy ^  e- wa,k obniikę kosz
..................... . _ 0 0  S tO S O - „ X m  ............... . ..
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nawet większe

zobowiązań dla, uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bieruta za 
loga o/p „Bytom“ postanowiła za­
oszczędzić w ciągu roku 360 ton 
węgla i zmniejszyć zużycie mate­
riałów rozchodowych o 20 proc. Po- 
......................................... znacznie

JEDNOSTAJNY rytm maszyny 
na o/p „K iliński“  źostat na­

gle zakłócony. Czerwone lampy te 
legrafu zapalają się nad tablicą roz' 
dzielnika w kotłowni. Uwaga! Zwal 
niamy! ' :

Coś musiało się stać?: Jesteśmy 
na pełnym . morzu. Za chwilę 
wszystko się wyjaśnia. Uszkodzone’ 
.rurki .w .skraplaczu. . .

l i  mechanik przejmuje inicjatywę 
w -swoje ręce. Prace awaryjne prze 
widziano na okoio 8 godzin.

: Na razie irtidno określić ilość u- 
szkodzonyćh rurek. Statek zupełnie 
zwolnił bieg. Trudno, z tym chwi­
lowym, postojem musimy się pogo­
dzić. Tymczasem załoga maszyno­
wa zabrała się do roboty. Pracuje-

Wtóno - sprawę konserwacji statku, & f|’a'ńj/zać'ji';i jjd jW ó^ń ja ję ó^ć ll gfltip ^yinfijfni 
jako glów iiv punkt zebrania. partyjnych.’ Po' •■'dowaânym ' żapoztta'‘priÈkôiià‘i ' v  '■ '

BdSmaft"dał się
jtko  główny punkt zebrania

Bosman, który najwięcej troszczy riiu się z odnośnymi uchwałami KC 
się o wygląd jednostki powiedział PZPR zostały utworzone trzy gru- 
w dyskusji: „Czystą i dokładną pra py partyjne. W dziale pokładowym 
cą zwalczymy korozję i doprowa­
dzimy statek do porządku“ .

I tak byto w rzeczywistości. Oko 
bosmana zwracało baczną uwagę 
na każdą wykonywaną pracę. Uwa­
gi jego załoga przyjmowała ze zro 
zumieniem. Dato to dobre wyniki, 
z których może być dumna, załoga 
pokładowa.

Dziś na pokładzie wykoniije się. 
pracę według planu, a bosman na- 
radża się z marynarzami i*ze star­
szym oficerem.

Na ostatnim zebraniu za.łogo-

—■ pierwsza, wśród elektryków i ra 
ciotelegrafistów — druga, w dzia­
le hotelowym — trzecia grupa.

Po odprawie z sekretarzem orga- Wym, na którym omawiano wyniki 
nizacji partyjnej, grupy rozpoczęły Współzawodnictwa pracy za mie-
swą pracę. . . . sjąc kwiecień, ilość wyróżniającychOrganizator grupy trzeciej prze- '  • . ’ . P - ' J
prowadzi! rozmowy z członkami się członków załogi, wzrosła o 4  ̂
swej grupy, aby przez uświadamia proc. w stosunku do ostatniego mie 

Również w maszynowni uzyskano nie i osobisty przykład wpłynęli na .gąca. 
nieprzeciętne rezultaty. Osiągnięto ociągających się w pracy maryna- 
je dzięki kolektywnej pracy całego rzy z załogi hotelowej, aby podciąg 
zespołu. nęli ich w socjalistycznej dyścypii-

Zebrania produkcyjne odbywają nie pracy i przyczynili się do wzro 
Planujemy na stu autorytetu kierownika dziaiu.

KAZÎMIERZ SALAMONIK
Asystent radiooficera

zaledwie na kilku statkach,yfJJUU jemy ,
przyzwyczaimy aktyw do stoso- zobowjązaniowe wspólzawod-
ąrda w terminie pozmejszym oszczędnośclowe 1 uaktywnić

potnego arkusza rozliczeniowego wszystkich statków w walce
na statkach. Biorąc pod uwagę,
K  staiku
liciiwycie-.-rachiinkowo w, przybliżę 
mii^yatółwte 46‘'proc. skład­
ników kosztów, przyznać należy, iż

łJ\y porcie ;t^a bjzpośreijn! wpływ. 
Przez rozwinięcie szerokiej walki 
obniżkę kosztów powstających

, , , , • „  bezpośrednio na statku i cmiejetne
rubryk obszernego arkusza, me mo- kicrl(>wanle inicjatywą zalóg podei-
ze dae jasnego obrazu kosziow rej- !n -a h .obowiązania oszczednoś- 
su, a .ym samym zmobilizować za- ■ połaczenie współzawod

nawet najsumienniejsze wypełnienie 0

logę do wzmożenia wysiłku o stałe 
obniżanie kosztów własnych eks­
ploatacji.
’ Trzeba także zwrócić większą 

uwagę na fakt, że koszty powsta­
jące w portach zagranicznych po­
krywane są przez agentów i roz­
liczane z przedsiębiorstwem żeglu­
gowym dopiero pó kilku miesiącach: 
Ną'eżv w;ęc przed wprowadzeniem 
rozrachunku na jednostki ply-

ciowe,
n!ctwa oszczędnościowego z walką o 
skrócenie wszystkich etementów cza 
su w eksploatacji statku zmobilizu­
jemy załogi do wykrywania rezerw, 
pozwalających na lepsze wykonanie 
zadań planowych i przyspieszymy 
termin, kiedy będziemy mogli wpro­
wadzić na statkach rozrachunek 
gospodarczy i arkusz rozRczeniowy.

KAROL WEBER

się u nas często.
________ , ... . . nich'prace na każdą podróż i każ- Te zadania postawione przed gru

my w temperaturze 110 stopni Fa- dy postój w porcie. Również trosz- pą zostały zrealizowane. Dziś j?st 
lireniieita. Nie zwracamy na to Pzyrny. si.ę o mechanizmy pomocni- już lepiej w dziale hotelowym; 
jednak uwagi. Przecież musimy cze. wzmocniła się socjalistyczna dyscy
konać podjęte zobowiązanie skró­
cenia rejsu o 24 godziny. =::;. . I : V : e j : ń U ,- ć:/:-

Nicprzewidziane przeszkody doda 
ły ząiodze bodźca. Praca idzie 
sprawnie i za, chwilę drewnianym 
kołkiem zabijamy uszkodzoną rur­
kę. Na szczęście tylko jedn", gdyż 
najwięcej czasu zajmuje ich odna­
lezienie. Tymczasem trzeci mecha­
nik,„szumuje“  kotły, aby usunąć za 
soiona wod£ bo nasze „kocołki 
sa bardzo czułe. Założenie i dokrę­
cenie włazów idzie szybko. Znów 
płyniemy „całą naprzód .

Dlaczego poświęcamy tej awarii 
az tyle uwagi? Przecież nie wyni­
kła ona z naszej winy. Tak — słusz 
nie! Ale chodzi tu o postawę całej 
załogi. Wykonać zobowiązanie!
Szybka j  dokładna analiza faktu, 
planowe podejście, i zgrana załoga 

.... to czynniki, które decydują o wy 
konaniu nawet najtrudniejszych 
zadań.

S. JASIŃSKI
Palacz

Załoga olp „K ilińsk i" koresponduje ze „Sterem"

Narady produkcyjna pomagają w pracy

10-go maja odbyta się na statku plina pracy, wzrósł autorytet kie- 
narada techniczna, na której omó- równika działu, a wydajność pracy 
wiliśmy wyniki socjalistycznej o- mimo tropikalnego upału wcale me 
n.eki nad mechanizmami i urządzę- zmalała.
niami. Osiągnięcia załogi maszy- Wśród elektryków i radiotelegra-
nowej byty niezte, bowiem najwię- w wyniku pracy grupy, zacie-
cej uwagi poświęciliśmy obsłudze . . .  . ,, r : ..
kotłów, które wymagają starannej śniła się współpraca i zrodziła się
konserwacji i częstego czyszczenia. l-;oleżeńskość. Przeprowadzono tak- 

/7 '\R A Z  po wyjściu z portu ojczy W dziale pokładowym sprawa ze dwa wieczorki dyskusyjne na te 
slego w kilkumiesięczny rejs przedstawia się nieco gorzej, ponie mat elektrotechniki, radiotechniki i 

życic załogi potoczyło się liormal- waż urządzenia techniczne muszą
nym trybem. . wpierw doprowadzone do wzo- “  ^  g rtyjna roz

Na wspólnej odprawie^ egzekuty- 'owego porządku. wiązała dotychczasowe nieporozu-
wy podstawowej organizacji par- Jednak mamy nadzieję, ze przed Byly^t-akie wypadki że star
tyjnej z radą zakładową dogada- pewrotem do portu macierzystego ^ ^ c e r  sam planował^ pewne pń 
liśmy się w sprawie narad produk zadanie to wykonamy w całości. ^  wykonania, a bosman zlecał

--------------------  ---------  B. BETLEJ - -
Smarownik

Marynarze potępiają zdrajcom Ojczyzny -
sługusom imperialistycznego mymiadu

cyjnych. — Musimy postawić zebra 
nia produkcyjne na odpowiednim 
poziomie — powiedział sekretarz 

Rutkow-organizacji partyjnej tow. Rutkow­
ski. — W poprzednim rejsie popet 
piliśmy dużo ’błędów, teraz nato­
miast musimy je naprawić.

Tak też się stało. I trzeba po­
wiedzieć, że ód tej pory zebrania 
produkcyjne dopomagały nam czę­
sto w .trudnych sytuacjach. Na na­
radzie produkcyjnej pokładu posta-

Jak pracują grupy partyjne 
na naszym statku

N A jednym z ostatnich zebrań 
podstawowej organizacji partyj 

nej PZPR sekretarz tow. Rutkow­
ski wysunął wniosek w sprawie re-

inne. Na tym tle powstawały nieraz 
sprzeczki między marynarzami a 
bosmanem.

Grupa partyjna poradziła sobie i 
z tym problemem. Agitatorzy par­
ty jn i otrzymali zadanie omówienia 
z marynarzami słuszności zasad 
planowania pracy i włączenia się 
całej załogi do współzawodnictwa o 
socjalistyczną opiekę nad mechaniz

W dniu 3 i 4 czerwca br. odbył mach i wojsku. Wykradała i zdra- domionych marynarzy ze statków 1 
się w Gdańsku proces bandy dzala tajemnice służbowe i państwo namawiać ich do zdrady własnej 

agentów imperialistycznego wywia- we. Ojczyzny, aby potem przeszkolić
du, kierowanej przez szpiega — Haniebna droga, którą kroczył ich i wykorzystać do swej brudnej 
rezydenta Kazimierza Praissa, de- Prsiss i jego wspólnicy zaprowa- zdradzieckiej roboty. W obliczu na- 
zertera z Polskiej Marynarki Hand- dzita ich na salę sądową. rastającego nacisku wrogich nam
lowej. Na ławie oskarżonych obok Banda szoiegów została należy- a?ent.ür> dowodzfwa statków, orga- 
Praissa zasiedli jego wspólnicy: c;0 ^̂ PraTss ° Kaniecki zo- nlza?J? partyjne, rady zakładowe .
Kazimierz Kaniecki, Paweł Moc, st’al¡ skazan¡ na karę §niierci Moc ?rganlzaUe młodzieżowe winny Iren« Kreft I Kazimierz lura s.ali ssjzar . na karę śmierci, iw ę  cze bardz¡e¡ ubojowić swą pra-
l.ena Kreft i Kaz.m.erz Jura. dożywotnie więzienie Jura na Jcę uświadamiająC0 - wychowawczą

W foku przewodu sądowego na Eo lat i Kreftowna na 12 lat w lf  wśród marynarzy. Trzeba śzężegót- 
podstawie wyjaśnień oskarżonych, ziema. _ _ nie mocno akcentować prawa i obo-
zeznąń świadków i dowodów rze- Wyrok sądowy, wymierzający w¡gzk¡ naszych zatóg, wynikające 
czowych ’ bezspornie ustalono całą sprawiedliwą karę zbrodniarzom z nowej ustawy żeglarskiej, która 
nikczemną działalność oskarżonych zostai przyjęty z uznaniem przez m_ ¡n_ mówi, że: „Każdy członek 
i tych zbrodniarzy, którzy z. Wall całe. społeczeństwo. załogi" bez względu, na . stopień
Street tą działalnością kierowali. \ j a nrz,ykładzie działalności ban- służbowy i wykonywaną funkcję 

Praiss zaślepiony tzw ame- dy Praissa widzimy, jak żałośnie jest obowiązany we wśżystkjćii ókó 
rykańskim stylem życia“  ”  bat- kończą się .próby amerykańskiego ticznościach na morzu t ną" lądzie 
wochwalczo ustosunkował się do wywiadu organizowania dywersji do wierności wobec _ Polskiej Rzę- 
Zachodu i od dawna snuł niecne za i szpiegostwa przeciwko Polsce, czypospolitej Ludowej, strzeżenia ho 
miary ucieczki z kraju W tvm celu Proces ten jest dowodem, że orga- noru i praw bandery polskiej; oraz 
wślizgną! się do szeregów pracow- na władzy ludowej czujnie strzegą chronienia statku jako mienią po- 
ników morza W 1950 r zdezertero- i chronią zdobyczy ludu pracujące- siadającego doniosłe z'naczenie dla 
wał w Casablance ze statku „Nar- go miast i wsi, że potrafimy unte- gospodarki narodowej“, 
w ik“ na którym pływał. Po kilku szkodliwiać szpiegów i dywersan- Proces .ten winien jeszcze raz 
dniach wąięsania się bez pracy i łów. przypomnieć każdemu marynarzp-
głodowar.ia udało mu się zamustro- Proces ten jest nową lekcją czuj- wi, że w.rog bez przerwy, działa .-i 
wać na jeden ze statków, na któ- ności dla naszego społeczeństwa, nlÇ przebiera w metodach, aby osia 
rym przybył do Niemiec zachód- jeszcze jedną nauką, jak należy j,,c naszą zwartość narodową,, za- 
nieb. Tam przeszedł na usługi wy- strzec tajemnic państwowych, woj- hamować postęp i rozkwit na>?igo 
wiadu ang¡elsk'ego. Po przeszkolę- skowych i gospodarczych. po,;o¡owego budownictwa w‘ Polsce
niu Praiss. przybył do Polski w z  ' procesu tego płynie nade Lu(¡-0WeÍ- . ;
sierpniu 1950 r. i przystąpi! do wy- wszystko obowiązek wzmocnienia Na zebraniach marynarzy i .pra- 
konania poleconych mu zbrodni- czuj no§c¡ w Polskiej Marynarce cowników_ PMH, na zebratradi ira- 
czych zadań. Zwerbował on do swo- Handlowej. Nasi marynarze winni szych załóg m. in. załogi o/p , Nar 
jej sieci Kanieckiego, Moca, Kref- naieć oczy szeroko otwarte, demás- wik wszyscy zebrani w., mocnych 
łowne i Jure — a wiec jednostki, knw«ć , ninwniać w su-nirh szere- I twardych słowach potępili •ńi.k.ęzęiii. rię i Jurę — a więc jednostki, kować i ujawniać w swoich szere- ' twardych słowach, potęp _ ...
które nienawidzą ustroju opartego gach takich praissów, szkodników, "J. ' zdradziecką działalność Pra.iś.ya 
na sprawiedliwości społecznej, rów- szpiegów, dywersantów. zdrajców ' jeg;j kompanów, potLmesłająr, że 
noścj praw, obowiązków i pracy dla Ojczyzny, hańbiących dobre imię sprawiedliwy wyrok są.ni iudćy.rgb 
wszystkich. Imponował im ustrój p0laka ¡ ’ marynarza lest ostrzeżeniem dla imperialistów
oparty na wyzysku i dolar na- W r>„ kla, nwv , no- 1 zdrajców-własnej Ojćzyzny.-Jed
siąkły krwią i potem wyzyskiwa
nych robotników. werbunkowe, poprzez swoich agen

maryna
Wróg klasowy i imperialiści po- nocześnje załogi statków: i pracow 

przez swoje ośrodki dywersyjno - nięv PaU1 zobowiązali się zaostrzyć
„  , , , , . czujność wobec penetracji y roga w
Banda ta przekazywała swoim tow w_ portach krajów ka»itaiis.y«;z [Jolskiej Marynarce Handlu A-j.

mocodawcom informacje o naszym nych starają się odciągnąć naszych, 
przemyśle, flocie handlowej, stocz- zwląszcza młodych i m a li uświa-i E. P.
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D Z IE Ń  

RYBAKA

w. «#o ś w i a d c z e ń  ratfzieclifch

funkcje na niostą rolę w gospodarce naszegoW  CZASIE tegorocznych Dni Mo nazywać poszczególna ____( I  ___ ,  . .. ___ L
* * rza jeden dzień poświęcono statkach rybackich: szyper czy ka- kraju. Zwiększając z roku na ro k 'ków murmańskich w ich walce o troską o sprawy gospodarcze. Ni 

specjalnie rybakom morskim. Od pitan trawlera; szyper czy kierów- połowy ryb, polepszają tym samym (zwiększenie połowów. traci ona z pola widzenia najważ
Dńia Rybaka wielu ludzi naszego, nik kutra; szturman, sternik czy zaopatrzenie w żywność ludności 
kraju zacznie się niewątpliwie wię- zastępca ■ kapitana itd. Ludzie peł- pracującej w miastach. Dlatego też, 
cęj interesować „górnikami morza“ , niący funkcje kierownicze i oficer- Dzień Rybaka powinien się stać! Stalina powstał za kołem polarnym sprawy. Był czas, kiedy na" traw

przełomowym w rea! 1- i największy w kraju ośrodek rybo- rze dbano jedynie o wskaźniki iNależy więc wykorzystać i skie w rybołówstwie nie wiedza, czy momentem

Praca polityczna irśród rybakom
W  n um e rze  14« „ P r a w d y “  z d n ia ła  m a ja  b r. u k a z a ł się a r ty k u ł  W . Jednym 7 przejawów twórczej ¡ni-' 

P ro k o f ie w a  s e k re ta rz a  M u rm a ń s k ie g o  O bw odow ego  K o m ite tu  W K P (b ), om a : . jest współzawodnictwo mi- 
w ia ją c y  d o św ia dcze n ia  p ra c y  p o li ty c z n e j na  s ta tk a c h  ry b a c k ic h  re jo n u  j - .  J . r , . , . . ,
m u rm a ń s k ie g o . P o n iż e j zam ieszczam y p rz e k ła d  tego  a r ty k u łu  z n ie zn a cz - ftrzow S ie c io w y c h , t j .  ryuakow 0(1- 
n y m i s k ró ta m i. „  powiedzialnych za cały sprzęt po-

Murmański rejon rybacki jest ści pracy. Jest zasługą organizacji iowowy'* na trawlerach. Mistrz sie- 
jednym z największych w kra- partyjnej, że na statku szeroko roz- ciowy z trawlera „K irów“ , tow, 

ju. Rybacy tego rejonu co roku do- winęło się współzawodnictwo, Oorodiiow wraz ze swoimi pornoc- 
siarczają ludziom radzieckim setki którego wyniki oblicza się tu nie nikatni zwrócił się do swych towa- 
tysięcy ton ryb. od przypadku do przypadku, lecz rzyszy" z całej floty z wezwaniem

W odróżnieniu od innych rejo- systematycznie. Określa się przy do współzawodnictwa o jak naj- 
nów, połowy odbywają się tu z da- tym, które wachty przodują, a większe połowy i oszczędne zuży-’ 
la od brzegów, na otwartym morzu, które pozostają w tyle, wska- cie cennego sprzętu połowowego, 
w pobliżu wiecznych lodów arktycz żuje się zwycięzców we wspót- bunkru i materiałów pomocniczych, 
nych. Lecz ani częste sztormy na zawodnictwie o tytuł najlepszego Organizacja partyjna na statku, 
morzu Barentsa, ani długa noc po- w poszczególnych zawodach. Orga Wydział Polityczny flo ty lli trawle- 
larna, ani też ostre mrozy, mgły i nizacja parlyjna na trawlerze łą- rowej i Murmański Miejski Komitet 
zamiecie nie powstrzymały ryba- czy umiejętnie pracę polityczną z Partyjny poparły tę inicjatywę.

Współzawodnictwo mistrzów siecio­
wych rozwinęło się w całej flocie i

Dzięki trosce partii bolszewickiej, niejszych problemów produkcyjnych dało piękne owoce. Przyczyniło się 
rządu radzieckiego i towarzysza i rozwiązuje je ze znajomością ono nie tylko do wzrostu połowów,

le lecz pozwoliło też zaoszczędzić su- 
lo- mę 700 tysięcy rubli na sprzęcie

nie są tak istotne, ale rozwiązanie ¡ego społeczeństwa z osiągnięcia
Z okazji Dnia Rybaka trzeba także ¡eh na pewno znacznie podniosłoby nii rybaków i ich problemami. W 
zpocząć uporczywą ¡ obliczoną na autorytet i godność zawodu ryba- akcji tej nié może zabraknąć pra- 
uższy okres czasu działalność nad ckiego \v oczach wielu lądowców. sy centralnej i radia, bowiem udział

rozpocząć 
dłuższy
podniesieniem godność: tego trud- Sięgnijmy teraz do. uchwały Pre- ich niewątpliwie przyśpieszy likwidg 
nego, morskiego rzemiosła. Ma to zydium Rządu. W poważnej mierze cję występujących tu jeszcze braków

' *•-’ * ' ¡.niedociągnięć. A usunięcie ich —
to ułatwi;nie rybakom pracy nad 
realizacją zwiększonego w tym ro­
ku planu połowów, to złagodzenie

swój głęboki sens, bowiem nie tyl- wytyczne jej weszły j-uż w życie, 
ko w głębi kraju, lecz również na Rybacy otrzymują premie za prze- 
Wybrzeżu większość ludzi nie zna kroczenia miesięcznych planów po- 
pracy rybaka i nie docenia jej wie!- łowowych, rośnie na"sza flotylla ry- . . .
kiego znaczenie w przezwyciężaniu backa i zwiększają się kadry, a le  naszych przejściowych trudności
przejściowych trudności aprowiza- nie worowadzono przymusowej gos 
cyjnych naszego kraju. Wpływa to podarki lokalami w Świnoujściu, 
poważnie na kształtowanie się nie- Ustce, Darłowie, Pucku i Wladysła- 
wiaściwego stosunku do rybaka \  wowie. Stąd też niedostatecznie 
jego potrzeb. _ _ _ szybko polepszają się warunki by-

Rybacy odczuwają często, że ich -łowe rybaków. Uchwała orzewiduje 
praca traktowana jest przez wie- także rozbudowę sieci Domów Ry­
lu ludzi z lądu jako mniej ważna baka i świetlic, które dzięki wyposa 
i godna niż np. praca marynarza żeniu w sprzęt i właściwemu usłu­
ży PMH, Z taką oceną spotykają wieniu tam kadr kierowniczych mia 
się oni tak ze strony ludzi nie- ]y zapewnić kulturalny wypoczynek 
związanych z rybołówstwem, jak rybakom po pracy. Powiedzmy so- 
również tych, z którymi blisko bie jednak szczerze, że niewiele w 
współpracują. Przyczyny należy tej sprawie zrobiliśmy, mimo ' i  
szukać _w tym, że niewielu pra- uchwala data materialne podstawy 
cowników administracji rybolów- ńia poważnego rozwoju życia kul- 
stwą, a także aktywistów partyj- turalno - oświatowego w bazach i 
nych i związkowych brało udział w osadach rybackich. Domy Rybaka 
połowach na statkach rybackich. Nie ciągle jeszcze nie stanowią tam cś- 
można więc dziwić się, że rybacy i rodków żyda kulturalnego. Nie ki?- 
lądowcy narzekają na brak „wspó!- rowaliśmy do rybaków zespołów ar- 
nego języka“. A jest to brak zasad- tystycznych i kin objazdowych, jak 
nieży, bowiem wpływa on hamują-, również nie organizowaliśmy wv- 
co na rozwiązanie szeregu próbie cteczek zbiorowych w głąb kraju, 
mów wysuwanych przez obie stro- celem pokazania rybakom i ich ro- 
ny. dżinom rozwoju naszej Ojczyzny e-

Przykiadów, że tak się dzieje, budowy nowych fabryk 1 miast, 
można mnożyć wiele. Rozpatrzmy o  tym, źe jeszcze niedostatecznie 
więc tylko najbardziej charaktery- realizujemy wytyczne uchwały na 
styczne, takie jak brak rozporządzę odcinku szkolenia kierowniczych 
nia o kwalifikacjach i dyplomach w kadr snośród ludzi pracujących już 
rybołówstwie . morskim ora?, nierea- w rybołówstwie morskim, świadczy 
lizowanie tych punktów uchwały choćby taki fakt, że np. w „Arce“ 
Prezydium Rządu z dnia 2 lutego odczuwa-się nadal dotkliwy brak 
br., które mówią 0 wzmożenm opie- około 15 szyprów i 25 motorzy- 
ki nad warunkami bytowymi ryba- stów.
ków, o rozwoju .życia kulturalno- Tak więc, rzucona na Krajowej 
oświatowego w bazach i osadach ry Naradzie Rybaków w lutym br., 
backich i o szkoleniu kadr. idea walki o kulturalnego i wy-

Od przeszło dwóch lat opracowu- kształconego rybaka pozostała tylko 
je się w Ministerstwie Żeglugi pro- hasłem. A wiemy przecież, ż.e w dy- 
jekt rozporządzenia o kwalifika- namicznym rozwoju naszego prze- 
cjach i dyplomach w rybołówstwie myślowego rybołówstwa morskiego 
morskim. "Absolwenci oficerskich kur 0 wykonaniu" zwiększonych zadań 
sów rybackich, którzy już dziś pet- połowowych decyduje przede wszyst 
nią kierownicze i odpowiedzialne kim wysoki poziom fachowy ryba- 
funkcje na eksploatowanych jedno- ków. posiadanie przez nich dużej 
sikach flo ty lli rybackiej posiadaj';; i różnorodnej wiedzy praktycznej, 
ciągle tylko tymczasowe zezwolenhi którą winni oni stale uzupełniać. 
GUM-u na wykonywanie swoich Trzeba także więcej niż dotych 
obowiązków. Dodajmy, że właśnie czas poświęcić uwagi zagadnieniu 
tuż przed Dniem Rybaka mury Tech lecznictwa " rybaków. Mimo, że 
nikum Rybołówstwa Morskiego uchwała mówi o tym wyraźnie, do- 
opuszczają pierwsi absolwenci Wy- tychczas większość rybaków spól- 
działu Nawigacyjnego, a wiec wcho dzieiczych i zatrudnionych najemnie 
dzi do produkcji nowa kadra rybac- u rybaków indywidualnych nie ko­
ka, którą przez kilka 1 at szkoliło rzysta z ubezpieczeń społecznych, 
państwo z myślą o zasileniu szere- Za mało też troszczymy się o ener- 
gów oficerskich rybołówstwa mor- giczne zwalczanie' często spotyka- 
skiego. nej u rybaków choroby zawodowej

Brak rozporządzenia powoduje m. — reumatyzmu, 
in., że nikt nie wie, jak właściwie Rybacy morscy speiniają do-

Rybacy biorą odział w zobowiązaniach
na cześć Z lotu  M łodych Przodoirtiikóin — 

Budoutniczych Polski Ludouiej
A /f lo d z ie i całego kraju podej- konaniu gazetki ściennej, którą 
x ’k*-muje liczne zobowiązania pro- umieszczono w warsztacie. Prace 
dukcyjne na cześć Zlotu Młodych przy boisku są w toku. 
Przodowników -  Budowniczych Wśród zgłaszających meldunki o 
Polski Ludowej. Także młodzieżowi podjętVCh zobowiązaniach nic za- 
pracownicy rybołówstwa morskie- brakio również naszych załóg z jed 

Pra£n3 sukcesami w produkcji nostek rybackich. Załoga lugra 
zdobyć prawo uczestniczenia w „ Korab 11“ nadesłała z dalekiej ba*

zy w Holandii wiadomość, że przy- 
Nasz korespondent z Bazy R-- stępuje do współzawodnictwa mię- 

montowej w Świnoujściu, koi. Zo- dzy jednostkami „Dalmoru“ . jak 
fia Królówna, w końcu maja do- również do szlachetnej rywalizacji 
mosia nam, że brygada miodzieżo. w wynikach póiowowycii z zale­
wa im- Konstytucji Polskiej Rzeczy Kami kutrów p p i u. R. „Arka“ , 
pospolitej Ludowej zobowiążą- Jednocześnie zobowiązuje się: 
ia się:

1) skrócić remonty statków ry- łowić do pełnej a own.,
backich w m-cu maju oraz podnieść 2) do końca roku wykorzystywać 
ich jakość,' wszystkie dni połowowe i w po-

2) wykonać gazetkę ścienną pod szczególnych miesiącach osiągać
nazwą „Echo Warsztatowe“  do minimum po 22 dni połowowe, 
dnia 19. V. 52 r.; oraz wzywa do tego wsnólzawod-

3) urządzić boisko do siatkówki nictwa zafogi (ugrów „Korab I",
do dnia 1. VI. 52 r. „Delfin 11“ i kutra SKS „Arka

W dn. 13. V. napłynął meldunek 152 ‘- 
o skróceniu w dn. 12. V. 52 r. re- W odpowiedzi załogi jednostek

żywnościowych.
T. W.

trawlerów rozwinę- 
współzawodnictwo o szyb 

przy połowach do
potrzeb rybołówstwa przemysłowe- pogadanki na wachtach. Dowodzili pełnej ładowni. Inicjatorem tego 
go, powstało przedsiębiorstwo polo- oni, posługując się konkretnymi i ruchu jest czionek partii kapitan 
wowe — Murmansieldj (Siedź przekonywującymi przykładami, ja- trawlera iow. Maklakow. W ciągu 
Murmański), którego zadaniem jest kie szkody przynosi rybołówstwu krótkiego okresu trawlery zrobiły 
eksploatacja najbogatszych łowisk niedocenianie znaczenia walki o ja- 56 takich rejsów, co pozwoliło flo- 
śledziowych, zwiększa się nieustan kość produkcji. Wytrwałość cechu- tyl li rybackiej zaoszczędzić wiele 
nie przybrzeżna flota kołchozowa, jaca działanie członków parlii, da- dni połowowych i złowić dodatke- 

Wykonując zalecenia CK WKR ła dobre wyniki. Wskaźniki jako- wo 4 tysiące ton ryby.
(b), Komitet Obwodowy zaczął o- ściowe pracy trawlera poprawiły Poważną rolę w walce o wzrost 
siatnio poświęcać więcej uwagi pra- się znacznie. połowów speiniają organizacje kom
cy partyjno-politycznej wśród ry- Wydział Polityczny flo ty lli traw- somolsk-ie na statkach. Pomagają 
baków. " lerowej uogólnił i upowszechnił do- one wydatnie organizacjom partyj-

W okresie wzmożonych połowów, świadczenie pracy organizacji par- nym w pracy masowo-politycznej 
kiedy rybacy przebywają na łowi- tyjnej trawlera „J. Stalin“ . Po- "'śród rybaków. Komsomolcy ucze- 
skach, cala praca polityczna prze- świadczenie to przyswoiło sobie stniczą masowo we współzawodni- 
rosi się bezpośrednio na statki, wiele statkowych organizacji par- ctw'e pracy.
Wykorzystuje się dla tego celu tyjnych, przede wszystkim zaś tych Szczególną uwagę zwraca się na 
szczególnie czas trwania podróży statków, które dotąd pozostawały w ?^atki, na których nie ma dotąd or- 
statków na łowiska i drogę powrot tyle.
na do portu. Dzięki trosce o prawidłowe roz

ganizacji partyjnych i komsomol- 
skich, a na których w związku z

Specyficzne warunki pracy rybac mieszczenie kadr partyjnych udało D'01- nie zawsze prowadzi się sy
stematyczną pracę wychowawczą 
wśród rybaków. Komitet Obwodo-

i ••¡ej wymagały od władz nadrzęd- nam się stworzyć 19 organizacji 
j nych zmiany metod kierowania or- partyjnych na statkach. Komuniści
| ganizacjami partyjnymi na stat- i komsomolcy zostali skierowani do )vy partii stara się wzmocnić istnie 
i kach. Pracownicy Komitetu Obwo- pracy na odcinkach decydujących o fece organizacje partyjne i poprzez 
| dowego, czy też Komitetu Miejskie- wynikach połowu. Na niewielkich prawidłowe rozstawienie członków 
(go, podobnie jak komitetów dzielni statkach, na których nie ma orgaoi partii — stworzyć nowe.

Maksymilian Sójka, odznaczony 
złotą odznaką przodownika pracy 
jest szyprem w spółdzielni ,,Jed­
ność Rybacka“ na kutrze „Ody 
47", którego załoga na cześć 60- 
lecia Prezydenta Bolesława Bieru­
ta i Święta 1 Maja zobowiązała się 
wykonać w końcu kwietnia pół­
roczny plan połowów. Rybacy zo­
bowiązanie wykonali przed termi­
nem, osiągając na dzień święta 
klasy robotniczej 108 proc. planu 
półrocznego.

. ----  rybołówstwie i przetwór-
kow rybackich. Uczestnicząc w po- kach uczestniczy okoio 2.000 ryba- slwie rybnym, a także kołchoźnicy 
Iowach aktywiści partyjni wnikają ków. ' z rybackich kołchozów naszego ob-
w całość życia podstawowych orga- Wzmożenie prący partyjno-poli- wodn zobowiązali się w liście do 
nizacji partyjnych na statkach, po tycznej na statkach stało się jed- towarzysza Stalina wykonać rocz- 

, ma gają im w pracy, wygłaszają nym z decydujących warunków ny plan połowów do Dnia Stafi- 
dla załóg odczyty i wykłady. przezwyciężenia trudności, na któ- newskiej Konstytucji, a do końca

' Metoda ta wpłynęła dodatnio na re napotykało rybołówstwo Murma- bieżącego roku dostarczyć najmniej 
wyniki połowowe całej flotylli. Przy nia. W ub. roku rybacy wykonali Ki tysięcy ton ryby ponad plan, wy 
K ła d ó w  tego iriożna przytoczyć nie- tu przed terminem roczny plan po- produkować 10 tysięcy ton przetwo 
mało. Na szczególną uwagę zasiu łowów. Ofiarowali oni krajowi po- rów rybnych i 436 tysięcy puszek 
guje przykład organizacji partyjnej za planem ponad 16 tysięcy ton konserw oraz zaoszczędzić 23,6 mi­
na trawlerze „J. Stalin“ . Organiza ryby. lionów rubli. Wśród rybaków Mur-
cja partyjna jest tutaj w istocie du Organizacje partyjne podchwytu- mania coraz szersze kręgi zatacza 

j szą kolektywu. Członkowie partii o- ją i popierają wszystko co nowe, współzawodnictwo o przedtermino- 
sobistym przykładem zachęcają ry- postępowe, co przyspiesza rozwój we wykonanie podjętych zobowią- 

, baków do walki o wzrost wydajno- rybołówstwa w naszym obwodzie, zań.

Dlaczego na jednych traiu i erach uyżyujienie jest dobre
a na innych złe

I K l E O M n M

dość wydawanych tam posiłków, io zawsze kakao i pierwszorzędne matą aktywność, tłumacząc się czę- najeść do syta. Udowodnił nam to 
Mogłem również dociec przyczyny, ciasto. W czasie caiego rejsu byty sto brakiem jakiejkolwiek instrukcji kucharz Zalewski. Trzeba jednak do 
dlaczego-na jednych trawlerach je- w niesie wędliny, chleb. masło i cu ze strony rady. zakładowej. Tylko pilnować, aby tak było na wszyst- 
rizenia jest pod dostatkiem, a na kier, którymi każdy czionek załogi rieliczni z nich bywają przy do- lach dalekomorskich statkach ry- 
innych często  ̂ go brak. mógł się w dowolnej porze dnia i starczaniu prowiantu na statek i backich.

Na s/t „Orion“ byłem od 20 do nocy posilić. Kompot nie byt wy- przyjmują go razem z kucharzem. ŁOSOŚ
31 stycznia. Posiłki dla załogi byty d?ieiany, a jeśli go brakowało — Apelujemy także do oficerów KO, Korespondent
wydzielane w małych porcjach a kucharz gotował nową porcję. Szef ............ ............................................ mi........ ........................... ....................... mu
w wielu wypadkach brakowało ich Zalewski zachęcat też bez przerwy z
w ogóle. Załoga narzekała na kucha załogę do próbowania swoich wyro |
i za. „Dalmor“  w n-rze 8 „Steru" bew kulinarnych. Na poprzednich E
dal nam wyjaśnienie, że na „Orio- dwóch trawlerach o podobnych „luk I
nie“ zastępował chorego kucharza susach“  nawet nikt nie marzył. 1 
niewykwalifikowany praęownik. By Nasuwa się więc pytanie, dlacze: E 
!a to jednak odpowiedź niezgodna go tak różnie dzieje się na trawie- i  
z prawdą, ponieważ człowiek ten rach, skoro na wszystkie jednostki i  
już od dłuższego czasu pływa na dalekomorskie przydziela się takie Ś 
statkach „Dalmoru“  tylko w cha- same racje żywnościowe? |
rakterze kucharza. Pytałem o to kucharza Zalewskie -

Na s/t „Syriusz“  byłem od 2 do go. Odpowiedział mi krótko: „Prze I  
22 marca. Sprawa wyżywienia wy- de wszystkim trzeba być fachów- i  
glądaia tam podobnie jak na „Orio ceni i znać dobrze swój zawód, Po- I  
nie“ . W pierwszym rejsie kucha- za tym ja nie trzymam z nikim E 
rzem by! Wilczyński, u którego czę „sztamy“  i rozdzielam prowiant i  
sto brakowało porcji obiadowych, sprawiedliwie na wszystkich człon- i  
a dokładki nigdy się nie otrzymy- ków zaiogi. Źle jest, że kucharze są 5 
waio. Po powrocie z rejsu do Swi- pomijani we współzawodnictwie i |  
noujścia został on na żądanie zaio- wiaściwię nikt się nimi nie intere z 
gi zmustrowany. Ku zdumieniu suje. A tacy, którzy byli na „Sy- I  
wszystkich znalazł się jednak w za riuszu“ i „Orionie“ — to po jęci i  
Rdze maszynowej człowiek, a byt nym lub dwóch rejsach schodzą z i  
mm I i  mechanik, który żaiowai zej każdego trawlera i mustrują na in- |  
śeia tego kucharza. Widocznie ku- ny. Załoga rzadko robi na nich mel i  
charz dobrze dbał o niego. Po Wil “ nek, a w biurach powołują si '
rzyńskim przyszedł drugi kucharz, oni na te jednostki z zaiogi, o któ- I  
którego nazwiska nie znam. Już po re specjalnie dobrze dbali. Stąd |. . . . . . . . . . .  ;k.
dwóch rejsach zmustrowal, ponie- też pokutuje nadal o nich opinia ja E 
waż także nie umiał gospodarować ko o niezłych fachowcach. Są i ta- i  
prowiantem i zacząi skąpić zaio- cy, którzy „poprawiają“  sobie opi- E 
dze. riię w portach, częstując obficie =

Na s/t „Pluton“  pływałem od 16 tych, na których im zależ" . E
de 29 kwietnia. Tutaj sytuacja była ' Nasza załoga uznała " kucharza i  
całkiem inna. Z początku nie mo- Zalewskiego za wzór godny naśla- 5 
giem stę temu nadziwić, ponieważ dowania dla wszystkich kucharzy I  
kucharz Feliks Zalewski nikomu z „Dalmoru". " ■  E
zaiogi niczego nie skąpił. Przyglą- Nie można jednak poważnych nie I  
dałem się jego pracy i mogę śmiało dociągnięć w żywieniu, pracujących E 
powiedzieć, że swoją sumienną i często po 20 godzin na dobę ryba- i  

montu s t „ p  Itra“  o 2 godz., co rybackich „Korab 1“  i „Arka 152“ j uczciwą pracą zasłuży) na mian- ków dalekomorskich, pozostawić so- i  
dało w sumie 300 zł oszczędności, podjęły już wezwanie kolegów z jednego z najlepszych kucharzy ry hic samym, a należy je natychmiast I  
W dn, 19. V. zameldowano o wy- „Korabia 11“  ¡backiej flo ty lli dalekomorskiej. Jedze usunąć. Przede wszystkim trzeba za 1

Podczas ostatniego postoju w 
Gdyni delegacja załogi naszego 
transatlantyku o/m „Batory“  
zwiedziła 'spółdzielnie produkcyj­
ne Kulice i Gnojewo na Żuła­
wach, które powstały jako jedne 
z pierwszych w województwie 
gdańskim.

Spółdzielnie te są dobrze za­
gospodarowane i stosują gospo­
darkę planową. Zwiedzając za­
budowania gospodarcze członko­
wie załogi „Batorego“  widzieli 
na każdym kroku wzorowy po­
rządek. Dobre wrażenie sptawił 
na naszych „witkach morskich" 
skromnie, jednak przytulnie 
urządzony żłóbek dla dzieci 
członków spółdzielni.

Marynarze „Batorego" przeko­
nali się o wyższości gospodar­
ki kolektywnej nad indywidual­
ną. W rozmowach z pracow­
nikami. spółdzielni mówili o nę­
dzy rolników w krajach kapi­
talistycznych, gdzie chłopi be­
stialsko wyzyskiwani przez ob­
szarników, przymierają wraz z 
rodzinami głodem.

W drodze powrotnej delegacja 
„Batorego" zwiedziła Malbork i 
Dom Kultury w Nowym Dworze.

Wzorując się na przodujących 
doświadczeniach radzieckich, na­
sze rybołówstwo morsb e wpro­
wadza coraz to lepsze metody 
pracy;

W tegorocznym sezonie śle­
dziowym w połowach dalekomor­
skich na Morzu Północnym weź­
mie udział po raz pierwszy sta­
tek - baza. którym będzie o tn 
„Morska Wola". W tej chwili 
przeprowadza się w stoczni prze­
róbką statku, na którym  znajdą 
sią: przetwórnia śledzi, maga­
zyny zaopatrzeniowe i  punkt 
sanitarny. Załoga pływającej 
bazy składać się będzie ze stu- 
kilkudziesięciu osób.

Brygada młodzieżowa im. 
Marchlewskiego z odcinka drzew 
nego w porcie gdańskim dla ucz­
czenia Zlotu Młodych Przodow­
ników — Budowniczych Polski 
Ludowej, zobowiązała się zała­
dować 10 wagonów drzewa po­
nad plan i zwiększyć dzienny 
tonaż przeładunku statków o 
20 ton do dnia Złotu.

Według doniesień naszego ko­
respondenta tow. Tkana zakon- 
czyły się w tych dniach w No­
wym Porcie kursy szkoleniowe 
aktywu związkowego ZPGG, zor 
ganizowane przez radę zakłado­
wą, na które uczęszczało 80 
osób.

W czasie uroczystego zakoń­
czenia kursów 04 wyróżniających 
się uczestników zostało nagro­
dzonych książkami,
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Szjjbkościoira obsługa statku
to nie tylko sprawa robotników portowych ale również administracji portu i floty oraz kolejarzy
y  AGADNIENIE za- 
^  ku statku metodą

że porl winien 
opracowany i 
plan obsługi

eliminowania wielu zahamowań w 
pracy, skracając znacznie cykl ob­
sługi statku przez likwidację zbęd­
nych, często biurokratycznych czyn 
ncści, które -w sumie przyczyniają 
się do przedłużenia postoju statku.

O konieczności stosowania ciągłej

i wyladun- czy podać, że w roku 1951 statki tów. Stwierdzili oni 
szybkościo- bunkrujące paliwo płynne w Gdyni posiadać dokładnie

wą, a więc skrócenie jego postoju straciły łącznie 60 dób. uzgodniony z PMH
w porcie było w dniu 3 bm. przed- Jedną z poważniejszych przyczyn każdego statku, 
miotem narady kierowników admi- powstawania czasu martwego w Osobnym zagadnieniem, przewi- 
nistracyjnych i eksploatacyjnych czasie przeładunków jest również jającym się w każdej niemal wypo- 
portu, floty i przedsiębiorstw współ zła praca PKP. Nieternrmowa dostą wiwlzi na naradzie była sprawa 
pracujących z portem. wa przesyłek eksportowych powo- pracy głównego dyspozytora w por-

Szybkościowa metoda obsługi duje poważne zakłócenia w planach cie. Jak wykazali dyskutanci, ana- 
statków i pracy wewnątrz-portowej operatywnych portu. Przesyłki przy liza przeładunków wykazuje poważ i 
.jest niesłychanie ważnym próbie- chodzą albo za wcześnie albo za ny Jeszcze procent niewykonania I 
mem. Wprowadzenie jej w życie i późno. W rezultacie, niesposób unik nakreślonych w planie zadań dobo- j 
pełne stosowanie daje bowiem ol- nać nagromadzenia wagonów w wych, ZPGG nie czuje się jeszcze i 
brzymie oszczędności w roboczo- porcie, mimo że są one nadawa- koordynatorem całości pracy w por- i 
godzinach brygad portowych, a więc ne w kraju sukcesywnie, przycho- cie, a przecież to należy do jego za-1 
zmniejsza koszt przeładunku i nie- dzą do portu przeważnie równo- dań. Pracę ZPGG cechuje do dziś 
dobory kadrowe, zwiększa zdolność cześnie, powodując zatarasowania dnia jedynie wykonawstwo robót 
przewozową naszej floty oraz przy- torów i utrudniając pracę przeladun fizycznych. Założenie to jest wręcz 
nosi poważne oszczędności dewizo- kow.ą. PKP nie podaje również do- niesłuszne i błędne. Większe zacies 
we przy przeładunku statków, ob- kładnej specyfikacji towaru. Szcze- nienie współpracy dyspozytora por- 

. cyeh. golnie uwydatnia się to przy drób- tu z dyspozytorami „Hartw iga“  i
Na pobyt statku, w porcie i jego nicy. I o tych właśnie brakach w ,,Polfrachtu“ przyczyni się do wy- 

o t sługę składają się następujące pracy PKP mówili tow. tow. Ku­
czy n noś ci: pilotaż, holowanie, od- nicki z ZPGG, Andruszkiewicz z 
piawy maklerskie i celne, prze- „Hartwiga“ , dyr. Dąbrowski i wie- 
ładunek, zaopatrzenie w paliwo lu innych. A przecież terminowa i 
napędowe, wodę, żywność i matę- skrupulatna awizacja masy towaro- 
riały techniczne, remonty, odprawy wej ma decydujący wpływ na szyb 
końcowe i wyprowadzenie statku kościową obsługę statków i przy-
na redę. spieszenie ich obrotu. 1 o U'm PKP systematycznej pracy brygad robo-

Sprawozdanie komisji, analizują- winny pamiętać. czych i obsługi sprzętu zmechani-
ce przebieg za- i wyładunku stat- Poważną ilość czasu zabierają zowanego mówiło wielu dyskutan- 
ków w porcie stwierdziło, że postój również' prace pomocnicze i mani- tów. Wskazywali oni możliwości 
poza-przeładunkowy, będący w du- pulacyjne, a więc kontrola jakoś- skrócenia czasu postoju statku w 
żej mierze czasem martwym, wyno- ciowa i ilościowa, ważenie, segrega- porcie przez zastosowanie rn. in.
,si 28 proc. ogólnego postoju stat- cja cechowanie itp. Jednym z przy- metody Agafonowej i Zandarowej. I bolskT Ludowej. Wyrazem "tego^ą przodowników 
ku w porcie. Gdzie tkwią rezerwy kładów niezorgamzowanej i me- Upowszechnienie tej metody, wpro- '  - - -
czasu, wykazała dyskusja na nara- przystosowanej do szybkości prze- wadzanej już samorzutnie przez l n 
dzie, na której przedstawiciele po- ładunku manipulacji było np. wa- wiele naszych brygad — to jedno 
szczególnych przedsiębiorstw doko- żenie i rozładunek orzeszków ziem z głównych zadań stających obecnie 
nali analizy poszczególnych usług nych ze statku przy nabrzeżu In- przed administracją, partią i .związ 
portowych. dyjskim w Gdyni do magazynu Idem w naszych portach.

Nie są rzadkością przestoje stat- „Union“ . Obsługa wagi nie nada- Podsumowując naradę, stwierdzić 
ków na redzie powodowane bra- żata za tempem pracy robotników należy, że dyskusja potoczyła się 
kiem holowników lub miejsca przy orzeładunkowych, co powodowało po właściwej linii. Wniosk; wysu- 
nabrzeżu. Zjawisko to występuje zmniejszenie szybkości przeładunku nięte przez dyskutantów są słuszne, 
szczególnie silnie w okresa h jedno towaru i ten sam statek, który w Lecz problem ten nie może być roz 
czesnego przybycia większej Pości Chinach załadowano wciągu 4 dni, wiązany jedynie przez administra-
statków do portu. Gdzie tkwi Mad? został wyładowany w Gdyni w 8 cię. W rozwiązaniu zagadnienia szyb Alfonsa' Gr^ewki" Jana 
Przede wszystkim w tym, że każda dniach. kościowej obsługi statków muszą1 ' ’
zmiana taboru pływającego bez O złej organizacji pracy i braku wziąć również udział ludzie z pro- 
względu na ilość statków, które na-, koordynacji planów pracy wszyst- dukcji — brygadziści, zmianowi, 
leży obsłużyć — dysponuje niezmien kich przedsiębiorstw zainteresowa- przodownicy pracy portowej, dźwi- 
ną ’ ilością holowników. A przecież nych w skróceniu postoju statku w gowi i trymerzy, marynarze i pra- 
statki — »jak wiadomo — przycho- porcie mówił tow. Michalak, przed- cownicy portowi. Ich doświadczenia, 
dzą do portu przeważnie w ciągu stawieiel Polsko - Chińskiego To- spostrzeżenia i wnioski oraz ich 
dnia i io w godz. od 7 do 15. Po- warzystwa Maklerów Okrętowych, osiągnięcia muszą stać się podsta- 
dział więc holowników powinien wskazujący na poważne straty wą rozważań. Najbliższym zatym 
być przystosowany do okresu wzmo wynikające z faktu, że niejedno- zadaniem dia naszych portów, floty 
żónego ruchu statków w porcie. krotnie nie wiadomo, kto właściwie i przedsiębiorstw współpracujących 

Również duże rezerwy czasu kry- dysponuje statkiem. Statki bowiem z portem jest zorganizowanie po­
ją się w bunkrowaniu statków w stoją na redzie i nikt nie wie, dla dobnych narad z udziałem robotni- 
paliwa płynna. Brak barek bunkra- kogo są przeznaczone. Na koniecz- ków i rozwinięcie szerokiego fron- 
jących zmusza do przeholowania ność ścisłego powiązania zadań rej tu walki wszystkich portowców i 
statku od miejsca postoju do stacji sowych statku z jego obsługą w por marynarzy o szybkościową obsługę 
CPN. Jaki jest tego efekt, wystąp- cie , wskazywało wielu dyskutan- statków. (M)

Młodzieżoire brygady portu szczecińskiego
przjjgotouuują się do Z lotu

Młodzież portu szczecińskiego W Biurze Portowym „Ewa“  wy- 
pragnie godnie uczcić Zlot Młodych bijają się w podejmowaniu zobo- 
Przodowników — Budowniczych wiązań grupy sztauerskie znanych

pracy, .Grupa mło-
wciąż nowe zespołowe i indywidual dzieżowa tow. Lucjana Sparzyńskie

zobowiązania produkcyjne.
W Biurze Portowym „Starówka“ 

grupy sztauerskie zmiany „A “ tow. 
tow. Michała Małka, Franciszka 
Szarmacha, Sławomira Króla i 
Franciszka Szajdy podjęty zobowią­
zanie przekroczenia dotychczaso­
wych wyników o dalsze 29 proc.

Grupy sztauerskie zmiany „B “ 
ow. tow. Antoniego Bykowskiego,

nisława Nowaka, MichSfoBwhmat- t jw ' ^ P ^ ^ ^ n u ^ F w ^
nika zobowiązały się uzyskać 198 luJa do kierownictwa rejonu „Ewa
proc. normy, podnosząc dotychcza-. 
sowę osiągnięcia o dalsze 33 proc.

Grupy sztauerskie zmiany „C“  , Młodzieżowa brygada sztauerska 
tow. tow. Jana Bandy, Antoniego tow Michała Turskiego zobowląza- 
Sadowskiego, Jana Maszki i Izydo- >*, «9 wyeliminować awarie wago- 
na Szemiota podniosą dotychczas»- now 1 nle doPuscic do ,ch przesto' 
we wykonanie norm do 199 proc.

Ogólnie biorąc cała załoga „Sta­
rówki“ dzięki zobowiązaniom przed 
zlotowym przekroczy normy prze­
ładunkowe o dalsze 32 proc,, przy 
czym zaplanowane wykonanie obo  ̂
wiązujących norm wyniesie 195
JffiE: Ju  i

jów oraz obsługiwać szybkościowo 
wszystkie statki bandery polskiej.

Młodzieżowa grupa obsługi tech­
nicznej majstra Dembka, zobowią­
zała się uruchomić systemem gos-go zobowiązała się podnieść wydaj 

ność prac przeładunkowych w drób- podąrczym podnośniki i w ten spo
nicy o dalsze 5 proc. W celu uzy­
skania lepszych wyników w prze­
ładunku sztauerzy postanowili po­
głębić i rozpowszechnić metodę inż. 
Kowalowa we wszystkich grupach 
swojego rejonu.

Wzywając do współzawodnictwa 
inne brygady o miano przodującej 
brygady młodzieżowej ZPS sztaue-

rozszęrzenie szybkościowych od­
praw statków.

sób podnieść zdolność przeładunko­
wą elewatora zbożowego.

Wśród zobowiązań indywidual­
nych, na wyróżnienie zasługuje zo­
bowiązanie ZMP-ówki — tokarza 
tow. Modesty Belak, która z zaosz­
czędzonego materiału wytoczy 4 no­
we tuleje brązowe.

Zobowiązania przedzłotowe mło­
dzieżowców BP „Ewa“ przysporzą 
9.158 zł oszczędności i spowodują 
dalszą obniżkę kosztów własnych 
rejonu.

JAN LESZCZYNA
Korespondent

P r z e d s i ę b i o r s t w a  s p e d y c y j n e  w i n n y  p a m i ę t a ć
o terininoujym  dostarczaniu dyspozycji na załadunek toinaróiu

y \7  zajemne skoordynowanie wszy- nio ustalają swoje plany prący, ko- brygad oraz często niewłaściwego szczególnych przedsiębiorstw spędy 
W  stkich czynności zainteresowa- ordynując je z zadaniami portu, rozstawienia brygad i rozmieszczę- cyjnych powstają poważne przerwy 

nych w przeładunku statku przedsię Niestety, w praktyce tak nie jest. nia sprzętu przeładunkowego. w pracy brygad. Towar zamiast
' ’ ' L~l ' ~~ znajdować się na miejscu jest po-Jaskrawym przykładem marno- szukiwany

biorstw/w oparciu o dokładnie oprą Jedną z poważnych bolączek na- 
cowane operatywne plany pracy szych portów jest niedostarczanie
jest gwarancją szybkiego i przed- _ low wiasnycn jest za.auuueK sun- ,- , t ,
terminowego obsłużenia statku od towarow na statek. ku „Mikołaj Rej“ w dniu 4 bm. w l a J  , „ rav
r Pn v  dn  rp r iv  • i '  i • m  i + • JUZ CZdS SOD10 ZuclC

y d y‘ ............................. ......... •.............J P°rcl.e gdyńskim. Na dostarczone,. . tpn snosńh mari uie

w terminie dyspozycji na załadunek S E
statku od towarów na statek. , wi.a y c h jest załadunek stat j pod statek jest opozmotie.

ku „M ikołaj Rej w dnu, 4 bm. w Juz sobie zdaćJ sprawę z tego,

W porcie gdyńskim już od kilku Normalnie, na 4 godziny przed ‘ a ła d u n ta T g ^  Że " "  ten sPosób marnuje. się W?S"
miesięcy odbywają się codzienne każdą zmianą kierówmctwa P ° ^ e statku cargo-liście wyszczególnione 
narady dyspozytorskie, w których golnych wydziałów piztładunko- okoto y towarl| Na
Morą udział przedstaw,ciele ZPGG, wych opracowują zmianowe- i bry- t ym,ast zaróWno „H artw ig“ jak i 
PLO, PKP oraz przedsiębiorstw gadowe operatywne plany pracy. ,d.. u,vH,. v ,|vsno7 vci» m
spedycyjnych. Ustalone na nara- Chcąc jednak sporządzić dokładny ” aledwfe tvsiu^ ton towaru frzC
dach tygodniowe i dzienne plany plan, port musi,!pl aiay 'k° „ ^ k a ^ to ' załadunkuV o m „Czeluskiniec“ w 
orientacyjne prac przeładunkowych cargo-listę, zawierającą wykaz to- dniu 26 kwietnia br. na skutek nie- 

wydania dyspozycji przez „Hart-są następnie przekazywane na po- warów przeznaczonych na załadu- 
szczególne wydziały przeładunko- nek, lecz również i dyspozycje na 
we, które z kolei opracowują opera- pobranie towaru z magazynów 
tywne plany pracy każdej zmiany bądź też bezpośrednio z wagonów, 
i brygady. Zdawałoby się, że biorą’- Spóźnione dostarczanie dyspozycji 
cy udział w naradach przedstawi- stało się I jest w dalszym ciągu 
ciele firm spedycyjnych odpowied- przyczyną wielu przerw w pracy CZy tez złej organizacji pracy

lek brygad roboczych walczących, o 
skrócenie postoju statku w porcie.

Zainteresowane w terminowym : 
szybkim obsłużeniu statków firmy 
spedycyjne, winny wydać zdecydo­
waną walkę temu marnotrawstwu 
czasu z winy spedytorów. Termino­
we dostarczenie wraz z cargo-listą 
dyspozycji obejmujących całość prze

wiga“ powstała przeszło 2-godzinna z *acz0 do załadunku towarów 
przerwa w pracy brygad. Przykta- _  tQ zadanie d]a f irm usługowych 
dów takich jest więcej. nortu. które musi bvć konsekwent-portu, które musi być 

Wskutek podobnego niedbalstwa nie przez nie realizowane.
po- (Z)

Liczmeni „Polcargo“ , doceniając 
nasz wysiłek, zmieniali się na mi j- 
scu pracy. Przeładunek trwał bez 
żadnych przeszkód.

Brygady przeładunkowe portu gdyńskiego
zastosowały metodę Żandaroinej i Agafonouiej 

przy iry ładunku o m „Hugo K o łłą ta j“

W dniu 19 .maja br. odbył« się w ły sobie sprzęt przeładunkowy z rę 
Wydziale Przeładunkowym 1 ki do ręki. Również dźwigowi zniie-

narada przodujących robotników z niali się w trakcie pracy mećhaniz- 
udziałem egzekutywy oddziałowej mów w ten sposób, że dźwigi byiy 
organizacji PZPR,’ kierownictwa w ciągłym ruchu.
Oddziału Składowego i rady od- 
działow-ej. Omawiano na niej spra­
wę podniesienia wydajności pracy 
w przeładunkach portowych, w cż.a 
sie obrad szczególną uwagę zwró­
cono na przygotowanie szybkościo­
wego wyładunku bawełny i juty ze Nowa metoda, właściwa współ- 
statku „Hugo Kołłątaj ', który mia! praca i kolektywny wysiłek dały 
zawinąć do portu. ’ poważne rezultaty. Statek został

wyładowany w przeciągu 31 go- 
\V dniu 20 maja br. o godz. 15 dziń; zaoszczędzono przy tym 1046 

brygady rozpoczęły z zapałem wy- rob/godzin na łączną sumę 3.747 
ładunek tego statku. Praca trwała zł. Na szczególne uznanie zasługu- 
be.z jakichkolwiek przerw aż do ją brygady: młodzieżowa nr 20 
chwili zakończenia wyładunku, tj. oraz 25, 27, 9 i 18. Organizatorami 
do dnia 21 maja br. godz. 22. Na- pracy byli: Jan Libert, Stefan Grud 
leży podkreślić, że poszczególne nowśki, Mikołajczyk, Grzywacz, 
brygady wyładowały przeciętnie w Wancel, Hajducki, Kowalski, Moż- 
ciągu 7 godzin 1248 bel bawełny i nek, Ginter, Petka, Górski, Miętus, 
juty, a Więc o 308 bel więcej niż zmianowy Penkalla oraz Maćko- 
dotychczas. W czasie zmian zasto- wiak. 
sowano z powodzeniem metodę pra
cy Żandarowej i Agafonowej, pole- J. JANUSZEWSKI
gającą na tym, że brygady zdawa- Korespondent

A V \i C O ) m
Jak donosi nasz korespondent 

tow. Ratuszny. pracownicy Wro­
cławskich Zakładów Eksploatacji 
Kruszywa w Opolu zobowiązali 
się w odpowiedzi na knowania 
i zbrodnicze zamiary anglosas­
kich podżegaczy wojennych, wy­
konać' miesięczny pian produkcji 
żwiru w 110 proc.

*  *  *
W „ Dalmorze"  najlepsze wy­

niki w m-cu maju osiągnęła 
załoga ługra „ Delfin 11“ , która 
wykonała miesięczny plan odło­
wu śledzia to 207 proc. Spośród 
załogi wyróżnili się sternik Ed­
ward Gromacki i ml. rybak Aie- 
tyś. Załoga trawlera „Pegaz“  
z szyprem Józefem Rajskim wy­
konała plan majowy w 114 proc. 
Kuter „Jedności Rybackiej“ „ Gdy 
114"  (SKS) z szyprem Stanisła­
wem Wittprodtem osiągnął w 
maju br. 101,6 proc. planu, do-

Dla zapewnienia opieki nad 
rozwojem racjonalizacji wśród 
załóg pływających, klub techni­
ki i racjonalizacji przy CZ RM U 
zwrócił się do wszystk:ch rad 
technicznych na siatkach z ape­
lem o wyznaczenie przedstawi­
ciela, który by pełnił obowiązki 
stałego delegata klubu techniki 
i racjonalizacji.

Do zadań delegata należeć bę­
dzie popularyzowanie ruchu ra­

cjonalizatorskiego, udzielanie po­
mocy marynarzom, stały kontakt 
z zarządem klubu: reprezentowa­
nie racjonalizatorów statku na 
lądzie w czasie postoju w porcie 
macierzystym Ud.

*  *  *
W7 tych dniach trawler „ Jupi­

ter" z kapitanem Gorządkiem 
opuścił Gdynię, udając się w 
drugi rejs na łowiska na Morzu 
Barentsa.

Pierwszy rejs przyniósł po­
nad 100 ton ryby białej. Wyprą 
wa była bardzo udana. Jednego 
dniu załoga „Jupitera" złowiła 
ponad 28 ton ryby. W dniu tym 
dla wypatroszenia i załadowa­
nia odłowu cala zalega bez wy­
jątku pracowała 24 godziny bez 
przerwy.

*  *  *
Podczas, kiedy u nas nowa 

ustawa żeglarska gwarantuje 
marynarzom stałość zatrudnie­
nia, w Danii została powołana 
specjalna komisja, złożona z 
przedstawicieli duńskiego Związ 
ku Zawodowego Marynarzy i 
Zrzeszenia Armatorów dla omó­
wienia sprawy bezrobocia wśród 
marynarzy duńskich. Według oś­
wiadczenia duńskiego związku 
marynarzy, 20 proc. jego człon­
ków nie ma pracy i korzysta z 
Kasy Zapomogowej Związku.

Dla „ zwalczania“  bezrobocia 
komisja proponuje wstizynian e 
mm-howatiia młodych maryna­
rzy.

Dlaczego portowcy Szczecina przegrali
we w s p ó łz a w o d n ic tw ie  z za ło g am i Gdańska i Gdyni

I  H O ' licznych sukcesach uzyska- 
I  nych przez załogę portu szcze- 
1 cińskiego we współzawodnictwie 
1 międzyportowym w poszczególnych 
i  etapach 1951 r., zakończonych zdo- 
I  byciem na własność sztandaru prze 
1 chodniego, obserwujemy w roku 
1 bieżącym zmianę sytuacji. W 1 
i  kwartale br. załoga Zarządu Portu 
1 Gdańsk — Gdynia zwycięża we 
|  współzawodnictwie międzyporto 
I  wym poważną różnicą 60 punktów. 
= Na szczególne podkreślenie zasługu 
I  je fakt, że załoga portu szczeciń- 
= skiego uległa portowcom Gdańska 
= i Gdyni, we wszystkich wynikach 
1 pracy. I tak, na odcinku obniżenia 
= kosztów własnych wygrała załoga 
i  ZPGG 607 punktami, gdy ZPS miał 
I  593 punkty. W walce o wydajność 
|  pracy trymerzy ZPGG uzyskali 
;  średnio 4,19 tony na 1 -rob/godz, 
= natomiast trymerzy szczecińscy tyl- 
|  ko 3,84 Ugodź.' W przeładun- 
1 kach drobnicy ZPGG może wykazać 
§ się wskaźnikiem wzrostu wydajnoś 
i  ci 1,05, gdy ZPS miał wskaźnik — 
= 0,92. W przeładunku drewna sztau- 
= erzy ZPGG uzyskali wydajność 
= 2,77 t/rob.-godz., zaś sztauerzy 
I  ZPS — 2,7 t/rob.-godz.
I  W świetle tych wyników stwier- 
H dz.ić należy, że załoga portu szcze- 
r  cińskiego nie uzyskała planowanych 
= osiągnięć w czterech zasadniczych 
I  zadaniach międzyporlowego współ­

zawodnictwa. Co było i jest powo­
dem osłabienia ruchu współzawod­
nictwa pracy w ZPS? Wszak na 
przestrzeni wszystkich, kwartałów 
ub. r. notowaliśmy stały wzrost wy­
dajności prac przeładunkowych w 
porcie szczecińskim. Dźwigowi pod 
nieśli wydajność z 67 t/godz. w I 
kwartale ub. r. na 80,9 t/godz. w 
IV kwartale tegoż roku, trymerzy 
— z 2,5 t/godz. na 3,6 t/godz., 
sztauerzy — z 147 proc. wykonania 
normy na 163 proc. Oceniając ogól­
nie wyniki 1 kwartału br. obserwu­
jemy dalszy wzrost wydajności pra­
cy o 4 proc. w porównaniu do IV 
kwartału ub. r. Biorąc jednak za 
podstawę cały rok 1951 musimy 
stwierdzić, że średni wskaźnik wzro 
stu wydajności na przestrzeni ub. 
r. był większy (5 proc.) niż wskaź­
nik z I kwartału br. Można z tego 
wyciągnąć tylko jeden wniosek: 
załoga ZPS nie zmobilizowała się 
jeszcze należycie do walki o dal­
szy wzrost wydajności i obniżkę 
kosztów własnych w 1952 r. Dowo­
dem tego jest mały (tylko 3 proc.) 
wzrost współzawodniczących, w sto­
sunku do ilości zatrudnionych.

Czv były sygnały zapowiadające 
taki stan rzeczy? Niewątoliwię tak. 
Już samo zwycięstwo w IV  kwarta­
le ub. r. odniesione przez ZPS nie- 
zn-c/ną różnicą 7 pnnkhrw najle­
piej wskazywało, że robotnicy

ZPGG mobilizują się we współza­
wodnictwie międzyportowym, pod­
czas gdy załogi ZPS tracą osiąg­
nięcia i nie wykorzystują doświad­
czeń nabytych w walce o plan. Sa- 
mouspokojenie, jakie nastąpiło w 
wyniku zwycięstw załóg szczeciń­
skich, doprowadziło do osłabienia 
zainteresowania współzawodni­
ctwem i w efekcie sztandar prze­
chodni zdobyła załoga ZPGG.

Bliższa analiza faktycznego sta­
nu współzawodnictwa w ZPS wy­
kazuje duże zaniedbania na odcin­
ku jego popularyzacji. Zarówno ad­
ministracja jak i Związek Zawodo­
wy Pracowników Żeglugi poświęci­
ły niedostateczną uwagę sprawom 
współzawodnictwa. Rola komisji 
współzawodnictwa pracy ogranicza 
się jedynie do zestawienia wyników 
kwartalnych i podziału nagród pie­
niężnych. A więc'jest to działalność 
wyrywkowa, niestała, w wyniku 
czego szereg zagadnień współzawod 
nictwa pozostaje poza planową 1 
ciągłą kontrolą. W rezultacie tych 
niedociągnięć poszczególni referen­
ci rejonowi współzawodnictwa pra­
cy prowadzą akcję współzawodni­
ctwa według własnego planu i kie­
runku. Brak systematycznej i piano

wej opieki nad współzawodnictwem
ze strony związku zawodowego po; 
głębia jeszcze bardziej te niedociąg 
nięcia.

W świetle tych faktów nabiera 
szczególnej wagi dia' ZPS uchwała 
Prezydium Rządu z dnia 16 lutego 
br. w sprawie pogłębienia współ­
pracy administracji zakładów ze 
związkami zawodowymi w zakresie 
rozwijania socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy. Uchwała ta 
czyni kierownictwo zakładu pracy 
odpowiedzialnym za rozwój współ­
zawodnictwa pracy i zobowdązuje 
dc ścisłej współpracy z ogniwami 
związkowymi.

Jak najszybsze właściwe ułożenie 
warunków tej współpracy w ZPS 
zadecyduje, czy załoga portu szcze­
cińskiego pokona wszystkie dotych­
czasowe niedociągnięcia na odcinku 
współzawodnictwa, jakie powstały 
właśnie z braku właściwego powią­
zania pracy ogniw związkowych z 
administracją zakładu.

J07EF KONICZYNA
Korespondent
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Młodzież wodniacka podejmuje czyn zlotowy
jeszcze, zaledwie czą się tam ożywione dyskusje na zały się zdać końcowe egzaminy zTVTIEDAWNO

T 'k i lk a  miesięcy temu, Kolo temat ruchu rusłanowskiego i so- wynikami co najmniej dobrymi. Nie

Walka o każdą lonę i  każdą m inutę stała się naczelnym hasłem wodniaków

P raca  p o lityczn o -u jjjch o in au icza
podstawą w ykonan ia  p lanów  przew ozow ych w  żegludze na O drze
/CHARAKTER pracy załóg ply- mctwa prasy partyjnej i związkowej cze i osobiste. Zrozumieli to i inni. wój“  zjechał do Głogowa na śród- 
v -/ wających, oderwanie ich na opracowaliśmy plan Centralnego Ale trafiają się również niepopraw- kową Odrę, ady dowiedział się że 

trzy czwarte roku od portów ma- Funduszu Prasowego. Dotychczas ni bumelanci “i pijacy, jak Miaki- tam stoją barki, a holowniki obsłu- 
cierzystych, rozproszenie po całej bowiem wodniak otrzymywał prenu mow i Gawanoński z hol. „Daż- gujące ten odcinek zajęte sa’ inny- 
Odrze od Gliwic po Szczecin, stwa- meratę tylko w porcie macierzystym boh“ . W Gryfinie np. usunięto za mi przewozami. W maju dla wy- 
rża konieczność stosowania specy- z kilku lub kilkunustodniowym lozpijanie zatóg pracowników admi konania planu miesięcznego załogi 
ficznych metod w masowej pracy opóźnieniem. Stos makulatury nie nistracji Ratajczaka i Dąbrowskie- barek: „2-5419“  z Antonim Her- 
polityczno • wychowawczej wśród był czytany, a ilość prenumerato- go. geslem, „2-5491“ z Janem Polo-
wodniaków. lów stale malała. Centralny Fun- Niestety jeszcze pewna część pra kiem i „2-6423“  z Gerhardem Tor-

Do niedawna zagadnienie to kon °usz Prasowy umożliwi codzienne cowników administracji Żeglugi na kiem oraz holowniki „Sędziwój“  i 
centrowało się w rękach świetlico- dostarczanie prasy załogom. Po- Odrze nie rozumie, że powinni oni „Dażybor“  zorganizowały „sztafetę 
wych, łudzi nie posiadających prze nadto od półrocza^ zostanie zaprę- dopomag ać w wykonaniu planu, że pokoju“ . Do uzyskania dobrych wy 
ważnie odpowiednich kwalifikacji, numerowany „Ster dla świetlic i prowadzi do tego dobra wspófpra- ników przyczynił się również dyspo- 
W praktyce więc praca kulturalno- „kącików wszystkich jedriostek ply ca oraz p0znanje trosk i trudności zytor ruchu tow. Henryk Schmidt 
oświatowa prawie nie istniała, wających. \\ len sposob wodniak załóg pływających. A jednak zda- z wrocławskiej Ekspozytury.

ZMP przy szczecińskiej Ekspozy- cjalistycznej opieki nad meehaniz- zwlekano z przystąpieniem do in- 
turze Żeglugi na Odrze nie mo- mami. Najaktywniejszy w nich tensywnej pracy w nauce, a aktyw 
gto wykazać się żadnymi osiągnię- udział bierze ZMP-owiec Osetek, ZMP-owsk' pomaga słabszym ko­
dami. Dz.iś dzięki pomocy organi- który opiekuje się również szkole- legom w ugruntowaniu wiadomości, 
zacji partyjnej, a szczególnie opie- niem na innych obiektach. Narazie wysuwa się, na czoło zalo-
kuna tow. Łukaszewicza nastąpi! Młodzieżowcy z administracji u- ga „BP-52“ . Przodują w,, nauce Ka- 
przetom w pracy Koła, a warszaw- rządzają świetlicę, opracowują wy- zirr.ierz Pawlak, Stefan Juraszek i 
ski Zlot stał się bojowym hasłem tyczne do współzawodnictwa o ty- sternik Józef Falarz. Dziś trudno 
wszystkich młodzieżowców do pod- tu! najlepszej sekcji w biurze oraz jest jeszcze przewidzieć ostateczne 
jęcia zobowiązań oraz do rozwinię- o tytuł najlepszego dyspozytora. osiągnięcia, jakie uzyskają oba ry­
cia szerokiej pracy organizacyjnej ZMP-owiec Franciszek Tabaka walizujące ze sobą zespoły.
' wychowawczej. zorganizował sekcję sportową, która Aktyw Koła ZMP z wrocławskiej

ZMP-owiec Stefan Pestka razem cieszy się wielkim powodzeniem i Ekspozytury: Tadeusz Michrtowski, 
7 cała 7 ałocra młodzieżowa hnlow- posiada już niewielkie, ale własne Mieczysław Maniakowski i Wiodzi- 
nika  ̂ trasowęgoTstargarP końclą fundusze oraz sprzęt. mierz Kociołek troskliwie opiekują
wtaśnie dwie gazetki ścienne o te- Brygady młodzieżowe z holowm- się młodzieżą z barek szkolnych, 
matyce zlotowej. Ponadto postano- Rów: „Mściwoj“ , „Bronisz i „S tar- Załogi obydwu barek podjęły po- 

1 wili oni otoczyć maszyny śocjaiis- gard“ podjęty współzawodnictwo o nadto szereg dodatkowych zobowią- 
tyczną opieka i z zapałem wcelają tytuł najlepszej załogi, rzucając rów zań: objęły swoje jednostki w so- 
w czyn swoje zobowiązanie. . nocześnie innym załogom to wez- cjalistyczną opiekę, przeprowadzają

Na holowniki! Bnżvdar“ mło- wantę. Na apel odpowiedziały za- konserwacje kadłubów, przeholo- 
dzfeż wodnlaSa mechodŻi szkol logi „Mestwina“ i „Bożydara“ , ¡ni wały 110 ton węgla z Malczyc do 
lenie ideologiczne i zawodowe. To- cjując przy tym współzawodmctwo Wrocławia, pomagając tym samym 

s o tytu ł najlepszego w zawodzie. Ekspozyturze w reahzacj' planu
Wezwania młodzieżowców odbiły miesięcznego, 

się szerokim echem wśród pozosta- Młodzież z barek szkoleniowych 
łych załóg, tak że do wspótzawod- zwróciła się równocześnie z prośbą 
nictwa o najlepszą załogę stanęło do Dyrekcji i Kierownictwa Ekspo- 
ponad 20 jednostek, a o tytuł naj- zytury o umożliwienie im odbyca 
lepszego w zawodzie — 40 wodnia- rejsu, z Wrocławia do Warszawy na 
ków. Teraz prawie, na wszystkich Zlot. Postanowiono przy tym za- 
jednostkach Ekspozytury w Szcze- trzymywać się po drodze we 
cinie wre praca.w tempie zlotowym, wszystkich wsiach wygłaszając po- 

Zofia Dusiówna gadanki o tematyce zlotowej i da- 
Korespondent jąc występy artystyczne. W ten 

m. .[■ # ,  sposób młodzi wodniacy pragną za
cieśnić więź z młodzieżą wiejską, 

g  KSPOZYTURA we Wrocławiu Napływają również zobowiązania

nych „rozrywek“  szli na wódkę. Pi- “ y "11 * czyim u «  z i iczek. Tow poman Forst zawiado-   “ - -u —‘-■i* -------  ",
jaństwo obniżało dyscyplinę pracy, amł fachowym,. Pozwoli To mstruk mi, dyspozytora o terminie przy- cfe^^zećznYm X l e l v
sprzyjało bumelanctwu i powstawa torom polityczno - wychowawczym j azdu swojej jednostki do Ekspo- . , . stwierdzić że mariiu ieszeze

„ r ,» stAiń«, ipdnncfek .Słaba dyskutować z załogą podczas rejsu 7vhlrv wp WrnplpuMit Mimr» tn Hn. ^   ̂ **. ^ ^ rnamy jeszczeniu "przestojów jednostek. Słaba dyskutować 
praca polityczna znalazła swoje od- na temat ważni'n u c ą  puu iy i-Ł H c i n u u iu u iu  ^ "  ' ' j “  ~ .. , . . ,
bicie także w niedostatecznym roz- rozwijać czytelnictw 
woju współzawodnictwa i ruchu ra- Sleć korespondentów.

aiogą pouczas rejsu 7 v [ . , r v  Wrocławiu Mimo In  fin- e t w ic i  u z is , z.c u ia iu jr  j r a z s t c

iejszych artykułów, ; r „ interwencie instruktora kie nie,W ^ ni^ ia ’ to Poważne: zbyt
lnictwo i zwiększać L  °n, P k i l a ' !  ! i  s,aN  ł%«nosć z załogami na szla-rownik Ekspozytury wypłacił na- ku i niedostateczną współpracę z

większych placówkach organizuje- darcze z ich treścią polityczną: Trze
m . ,99 , my masówki, korzystając z postoju nla‘,<(?'' JY P° rcie M ‘e|sklnl (kios.t bg j eszcze wjększą troska otoczyć 

Odrze o 44,i pioc. w tonach i 122,4 statków i barek. Wygłaszamy na nr 21)- Na skutek tego załogi mu- świetlice i pobudzić administrację
• 1 i t . i i  s ia ty  7 iin n n tr \7 \\; ił( ' cif» \ \ r  w w n r w . -* . . • .  . . • J V

w 1952 r. przewozów Żeglugi na

szkoli młodzież na dw'óch z holowników i barek trasowych, 
specjalnie do tego celu przeznaczo- Zbigniew Kurc z „BM-63“ przepro 
nych barkach „BP-51“ i „BP-52“ . wadzi na szlaku konserwacje i prze 
Na 3-miesięczny kurs zgto,sili się gląd oraz usunie usterki w msta- 
chlopcy prawie z całej Polski lacji elektrycznej, przygotuje sil— 
55 młodzieżowców stanowi obecnie nik główny i mechanizmy pomocn1-  
załogi-obydwu barek. W. niedługim cze do przeglądu PRS i przy po- 
czaś;e zasilą oni kadry wodniaków. mocy kolegów z pokładu wykona 

Błyskawicznie rozeszła się wśród stojaki pod reflektor, 
nich wiadomość o apelu zlotowym. Na całej Odrze młodzież wodniac 
Natychmiast zwołano zebranie. Obie ka podjęta Czyn dla uczczenia I Zlo 
barki podjęły między sobą współ- tu Młodych Przodowników — Bu- 
zawodnictwo szkoleniowe i zobowią downiczych Polski Ludowej.

proc. w tono/km w stosunku do ub. njcb rz„ s_ 
r. wymaga uzdrowienia stosunków ajne tematy

Moi 11» I rn-T/rlzsi A *7 i ar\'/ in i o AA D.V Tt ił Tri . . . ' 'omal w każdej dziedzinie. Można to proc|u]4Cvj
4, złfrtCf/l C t O 1 i) (TA W\7~ r  . J ■*

aktywniejszej pracy 
nawiązać i zacieś- 

orąanizącjami 
im przy 

i real- 
więcej

wyudiiiG w { WyC}10wanju za\óg barek szko 
dla załóg „ Apierwsze kroki w tym kierunku, wypadki na Kożedo. Barkarz Hiłse z ” , lb, r|1.,' cJ| czynnościowej cla załóg |eniowych itp. Szczególną troską

Zorganizowaliśmy pracę świetlico- tj2-6453“ mówił na masówce: „Nie PD"ających żeglugi srod.ądowej , najezy otoczyć nową formę współ
wą. We Wrocławiu wodniacy chęt- tylko my, ale wszystkie narody P|jzy czym \v'yrozmł się tow. Anto- zaw0(j n|ctwa 0 tytuł najlepszej jed
nie przychodzili na filmy poprze- świata potęoiają zbrodnie imperia- ni Kocihowski Fo raz pierwszy „osj^; j najlepszego członka zało
dzane specjalną prelekcją. W Szcze listów w Korei i jeszcze bardziej doprowadzono zadania pm-
• t . „ 11   _____i— omo-ru - • ... n .... i ... u /  nowo Hn kflznpt ipdnostki.cinie wielkim powodzeniem cieszy- wzmacniają walkę przeciw tym, któ r>owe do każdej jednostki.

ł , ,  cio n p o c ń w l/i W!  11 y n r c r n n l • n A n o ln io io “  WJr\Ar\ iu P rr .p y  n n d n ń ^ y p n ip  ću /i

gi. Popularyzować przez radio, w 
prasie, gazetkach ściennych na ślu-

Zaloga fVAlfycs ma kłopot
z zaopatryw aniem  się w  żywność

STATEK „A lfa“ przejęła Ekspo- Z jednym jest tylko bieda — z 
zytura Żeglugi na Wiśle W zaprowiantowaniem. Przecież nic 

Krakowie od Zarządu Dróg Wod- tylko my, załoga „A lfy “ , ale i wod 
nych. Statek był słabo wyposażo- niacy z innych statków krakow- 
ny; nie posiadał nawet lamp pozy- skiej Ekspozytury nie chcą mieć 
ćyjnych. przestojów z własnej winy. A

ił u i - 5 i j '  tymczasem, żeby kupić chleb,
. Sporo nabiedzdismy się, aby do- tiusze ■ mięso, musimy biec do 
prowadzić jednostkę do poi zadku. mjasta| na Co tracimy dużo czasu. 
Pomagaio nam w tym . kierownic- ^  przykład w Bydgoszczy, War- 
two Ekspozytury. Jednak do. tej po- > Wrocławiu sa specjalne
ry lamp me ma. Ten brak jest dla sk, d| wodniaków;  Moga oni 
nas poważną przeszkodą, gdyż me tam‘ wsz stko dostać w pierwszej 
możemy p ly ^ c  nocą. Njedawno ko!e;ności. Tymczasem naszą Eks-
pfaciTmandat karny to że ie- Pozyturć potraktowano po macosze piacii mandat karny za to, ze je mi] . alatpCTn nip mnmu własnecro
chał w nocy, bez. światła. mu i dlatego nie mamy własnego 

punktu zaopatrzenia. 1
Ale mimo trudności, plan kwiet- W chwili obecnej zaopatrzenie 

niowy wykonaliśmy z nadwyżką, statku „A lfa“ wygląda w ten spo- 
A wykonaliśmy go przede wszyst- sób, że po drodze wysadzamy jed-

wodniaków Dom Żeglarza, wy- zują niedociągnięcia i błędy. Wod- my do skracania postojów pod za- j ówdzie występującym bumełanct-
posażony w salę teatralną, bi- niak Sapoch z holownika „Dolny i wyładunkiem, oszczędności pali- wem j pijaństwem. Ścisła współpra

’ o ln ip  s a le  a ie r .  n o - ć j -ia U“  ^ ,1 a1 w u  i s m a ró w , s a m n rp m n n tó w  ś c i-

« . ,, i  . . r - o -  - , - , logami zapewni pełne powodzeń
opiekę nie tylko korzystającym z zwrócił się więc o pomoc do instruk skahsmy to, ze walka o plan, o rnd7!Pnnei walce n wvlinnanie 
noclegóyy, ale i załogom stojącym j ora polityczno - wychowawczego każdą tonę i każdą minutę stała si£ . . .  “ 1  /
w porcie. i ten dopomógł mu. naczelnym hasłem wielu załóg. Kpt. planu Przewozow-

, ,, , . . , Jan Reinert z holownika „Sędzi-Jednak praca kulturalno - oswia- Wydaliśmy również zdecydowaną
towa — ten poważny instrument walkę bumelanctwu i pijaństwu.

HENRYK SLUGOCKI

już na szlaku dajemy znać, co nam Nie rozumiemy, dlaczego zapo.ii 
potrzeba do dalszej jazdy. W por- niano o wodniakach krakowskiej 
cie przygotowują więc nam paliwo Ekspozytury. Przecież i my wyko- 
i inne zamówione materiały tak, że nujemy plany przewozowe, podob- 
natychmiast po przyjeździe na miej nie jai( załogi warszawskie, byd- 
sce, zabieramy bunkier i zaraz pły gosk*e lub wiodawskie. 
r.ięmy dalej. Załoga statku „A lfa “

wychowywania mas — nie została Najgorszą opinią cieszyła się Nowa 
w tym czasie postawiona na odpo- s ó l. Zorganizowaliśmy więc tam 
wiedńim poziomie. Nie dotarliśmy dobrze wyposażoną świetlicę i roz- 
bowiem na jednostki pływające, nie poczęliśmy aktywną pracę: syste- 
umasowiliśmy czytelnictwa, nie roz- rnatyczne doszkalanie, pogadanki, 
winęliśmy różnorodnych form pra- ^ ry j rozrywki. Przeprowadzamy in 
cy oświatowej, zaniedbaliśmy życie dywidualne rozmowy z bardziej 
świetlicowe na Regalicy w Szczeci- opornymi. Korneliusz Jankowski z
u f „ — „ - .T A „ i „ /Ml ' n n n rr ncl o) n 1 OC7 t. - -1. r/ C 4 0 7 ** nl-AiTimii nl n̂rt/Arll 1 -nie,., nie zorganizowana została jesz barki „Ż-5427“ zrozumiał szkodli- 
cze świetlica w Gryfinie itp. wość pijaństwa i bumelanctwa oraz

Obecnie dla umasowienia czytel- wynikające stąd straty gospodar-

Rejon Dróg Wodnych «  Krośnie n. Odrą otrzymał świetlic?

wali pracownicy orzez długie lata. ogniwa organizacji masowych, jak
1 PPR, Liga Przyjaciół żołnie­
rza, Liga Morska, Liga Lotnicza; 
ściany jej zdobią artystycznie wy­
konane gazetki ścienne. Zbierają 
się tu po pracy robotnicy, toczą 
ożywione dyskusje,, słuchają facho­
wych pogadanek łub omawiają plan.

Obok gwarnej sali świetlicowej 
mieści się zaciszne pomieszczenie 
— to biblioteka. Dzięki ofiarności 
pracowników i pomocy DODW 
Wrocław została ona zaopatrzona 
w spory zbiór książek fachowych i 
beletrystycznych.

Miejscowa Rada Zakładowa ZZPŻ 
powierzyła stanowisko , kierownika 
sekcji kulturalno - oświatowej i opie 
kę nad świetlicą technikowi regu­
lacyjnemu tow. Bohdanowi Barszczo 
wi (na zdjęciu), który już od dłuż­
szego czasu jest czynnym działa- 

,,, . . czem społecznym, zwłaszcza w- dzie
W obszerne, sal, świetlicowej dzinje £ulturafno . oświatowej. Wło 

mieści s:ę scena; w przyszłości bę- . . t ż największy wkład prą­
dzie tu występować własny zespól ^  .organizowanie, urządzenie i 
amatorski. Narazie działalność ar- uydekojowasnie świetlicy, 
tystyczną zapocząlimwały dzieci rn u /A o n
przedszkola i miejscowej szkoły pod
stadowej, .sjtasiaiaiM eiMSi&aeffl.

TT" OMłTET partyjny postanowił 
-•^•podtrzymać, inicjatywę „rusła- 

ncwców“  i pomóc w jej realizacji.
W komitecie znano kapitana Buga- 
iewa, dowódcę „Rusłana“  jako sta 
rego, doświadczonego wodniaka, 
który potrafi doskonale rozwiązy­
wać wszystkie wyłaniające się w 
czasie pracy problemy. Znano go 
również jai<o człowieka miękkiego 
i łatwowiernego. Portowcy i flisacy 
wykorzystując często tę słabą stro­
nę jego charakteru, przetrzymywali 
niepotrzebnie statek w portach.
To mogło być przeszkodą w urze­
czywistnieniu podjętego zobowiążą W

głębokie miejsca o łagodnym, rów­
nym biegu wody nadają się do te­
go celu. „Rusłanowcy “ znają do­
kładnie takie miejsca wdłuż całej 
Wołgi. O ile podczas burzy nie znaj, 
dują się w pobliżu któregoś z nich, 
decydują się na walkę ze sztor­
mem. I wtedy nie polegają na sile 
swego statku, lecz na umiejętnie 
obranym kierunku. Opuszczają loty 
i za wszelką cenę nastawiają holow 
nik pod wiatr.

PRZEŁAMANIE STARYCH wrowanie lotami, z drugiej zaś stro Po odstawieniu tratw „Rusłan",
TRADYCJł ny zastosowali ścisłą kontrolę wy- " TacaJ3c w g0.1"? rzeki, prowadzi

* J barki, gdyż racjonalna eksploafar-a
ODNIACY i flisacy wołżańscy '^wpiow^dzM i^oni również „bojo- statku Pole£a na Non. aby nie bo­

nia. ’ '  przyzwyczajeni byli do sta- wa„ metodę przeprowadzania konywać pustych przelotów.
Komitet postanowił więc wzmóc- 'yen tradycyjnych metod pracy. Ru t [ ^ w pod mostami zwłaszcza o Także w pływaniu pod prąd zało. 

nić aktyw partyjny na „Rusłanie“ , slanowcy. szybko rozprawili się z przęs|aCh Na rozdzielenie Sa wprowadziła nowatorskie nv:io-
dobierając w skład załogi. odpo- zakorzenionym konserwatyzmem. przeprowadzenie i" ponowne złącze- dy. Wiadomo, że pływanie pod
wiednich ludzi, umiejących prze- Od niepamiętnych czasów wod- nje tratwy traciło się nieraz całe prąd zmniejsza szybkość Sta'ku.
łamywać napotykane trudności. niacy przy holowaniu pociągu doby. „Rusłanowcy“ przed dojściem Cała więc sztuka polega na najlżej

Na statek przydzielono nowego katw  stosowały opuszczanie iptów do mostu mierzą ich szerokość. Na szym Jego pokonywaniu. W tym
sztuiizttirmana W. J. Łuckowa, świet- (są to płyty żelazne ważące około stępnie flisacy pod nadzorem sztur celu „Rusłan“ wykorzystuje przy- - 
r.ego organizatora, umiejącego no Półtorej tony, które spełniają rolę mana ściągają jej człony, które w brzeżne pasy wody oraz dopływa 
obedarsku rozstrzygać każda spra dryfkotwy). Rusłanowcy przekonali drodze zazwyczaj rozluźniają sic i do brzegu w miejscach, w którychrozstrzygać każda spra clrylkotwy), Rusłanowcy przekonali drodze zazwyczaj rozluźniają się i 

i cieszącego się wśród Iowa- się, że płynąc bez lotów względnie w ten sposób zyskują nieraz parę rzeka ma bieg wolny lub znacznie

trzech lat zdobył tytuł najlepszego 15 do 20 km na dobę bez zmniej- dów daje gwarancję bezpieczeń- Sterowanie na wolnym biegu rze
szturmana we flocie rzecznej szania_ przy tym bezpieczeństwa stwa w przeprowadzeniu manewru, ki wymaga dokładnej znajomości
ZSRR. żeglugi. Kpt. K. J. Szaranow, przewód- prądów i głębokości. Rusłanowcy

Ponadto zamustrowano nowego Manewry lotami przysparzają nik tratw pod mostami, rozszerzył rie polegają na długoletnim do-
sternika A. A. Buzynina, który stu- oiacy flisakom. Dlatego początkó- praktykowany przez „rustanowców“ świadczeniu; często i regularnie
rl 1 Au i « t .,, «„1 f „  „^AA-7    J '  t : __: ̂  J „ ( „ i  cb nco h  f TT aattt!a !a .-n i /At- -z a Arlnknlmń.'. f

EDM'ARD BEZMIAN

nieść poziom uświadomienia poli- ważono polecenia wydawane z ho- ńia, a po przeprowadzeniu poszczę Powolny bieg rzeki można wyko- 
tycznego załogi. iownika, nie podnoszono lotów, gólnych części łączyć je także w ru rzystać tylko na bardzo wąskich pa 

Organizacja komromołska rów- względnie nie opuszczano ich na chu. sacli. Każde odchylenie powoduje
nież zasiliła załogę kierując na wet w miejscach niebezpiecznych, Załoga „Rusłana“  wypracowała zmniejszenie szybkości. „Rusłan“ 
statek zdolnego organizatora mło co w rezultacie mogło spowodować lównież własną metodę walki ze mając więc inny holownik przed 
dzieżowego E. Minajewa, który o- wypadek. „Rusłanowcy“  znaleźli i sztormami. Wie ona, że w tych wa- dziobem, nie wyprzedza go, lecz 
bjął stanowisko drugiego pomocni na to radę. Z jednej strony wprowa : unkaćh największym niebezpie sookojnie płynie za nim. „Wyścig“  

mechanika. W ten sposób, w, dzili socjalistyczne współzawodnic- czeństwem dla pociągu jest zakof- bowiem albo powoduje katastrofę,ka
skład 22 - osobowej załogi weszło two, uświadamiając przy tym fli- wiczenie w nieodpowiednim miej- albo Zmniejszenie szybkości przez 
3 komunistów i 5 koipsomolców. saków, jgkie znaczenie ma njanei scu. Jedynie tzw. piaski, czyli nie- wejście na prąd.
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C zy  to jes t w a lk a
0 obniżką kosztów własnych i oszcządności dewizowe?

w  czasie kiedy załogi naszych stych kopert i papieru na „Batore- 
statków rozwijają coraz skuteczniej go" zamiast wybierać sposob naj- 
współzawodnictwo oszczędnościowe kosztowniejszy, sprzeczny z zasada-
1 walczą o to, aby jak najwięcej de- mi oszczędnej gospodarki? Czy
wiz pozostało w kraju — admini- wreszcie w wypadku niemożności 
stracja PLO w sposób beztroski za- dostarczenia materiału nie należało 
D-zeoas7C'/a wysiłki i osiągnięcia zawiadomić statek, że na okres 
L rv n a rz i przejściowy winien wykorzystać ma

Świadczy o tym fakt, gięboko do teriały zastępcze — tymbarflziej, ze 
tej pory ukrywany przez urzędni- „Batory“  posiada własną drukar- 
ków PLO, którzy nie chcieli, aby nię?
uirzał on światło dzienne. O/m Fakt j er) świadczy o tym, że część 
,,Batory" na jedną ze swych pod- administracji PMH nie pojęła jesz- 
różv zapotrzebował 9 tysięcy ko- GZe znaczenia codziennej, uporczy- 
pert i listowników-, które Wydział wej wau<i o obniżanie kosztów wła- 
Zaopatrzęnia PLO otrzymał z dru- g^yj-j, j ograniczania wydatków, 
karni w dniu wyjścia statku w mo- uwłaszcza w dewizach, które sta­
rze,. Z niewiadomych przyczyn ko- nowją poważny procent w bilansie 
pert tvch na statek nie dostarczo- gospodarczym naszej floty. Swiad- 
po I n*o biurokraci z PLO v padli czy )-0 również o ,tym , że załogi 
na kapitel iv  pomvsł — dostawcze- naszycj1 statków znacznie wyprze- 
nia orzesv!ki na „Batorego ... drogą dzają administracje w walce o co- 
lotniczą do Port Saidu w Egipcie, dzienne oszczędności, i że czas 
tzn. na odległość kilku tysięcy kilo- gkończyć wreszcie z „upraszczaniem 
metrów, płacąc za przesyłkę pokaż- soy e ¿yCia“ , z beztroskim i forma- 
ną sumę dewiz. ¡¡stycznym stosunkiem administra-

Zachodzi pytanie, czy ktokolwiek cj, do zagadnień oszczędności we 
z administracji PLO zastanawia! tJocie.
się nad tym, zanim wydał decyzję, w ysilek marynarzy musi poprzeć
że wartość gospodarcza ca}a administracja przede wszy­
łeś! stosunkowo mała w por - stkjm zmiana styiu pracy \ wyka- 
niu z kosztami transportu lotmcz socjalistycznej troski o do-
go około 100 kg p a p ie r u  ktore t^ze ^  spo[eczJ1^  Deklaracje na kon-

Se m o żn a "by  ł o "n  atma w d ę znaleźć ferenćjach trzeba zamienić w czyn. 
innego sposobu dostarczenia czy-

Dlaczego Oddział Zaopatrzenia Robotniczego w Warszowie
nie spełnia swego zadania

n e c y z ją  Ministerstwa Żeglugi zo- stołówek konieczne jest zezwolenie bazy Rybackiej Prezydia v ^ S e i  ’ ^  f
JL/gta}v powołane do życia w Ministerstwa. '<leJ 1 ^ 0." .ali.?'veJ . -tylko w godzinach od

przedsiębiorstwach resortu oddzia- Polecenie to jest sprzeczne z § 1  nie przydzieliły innych towarow. 
ly zaopatrzenia robotniczego. zarządzenia Ministerstwa Handlu Należy tu dla podkreślenia me-

W bazie rybackiej w Świnoujściu Wewnętrznego z dnia 24. 11. bl r. właściwego stosunku Prezydium 
oddział zaopatrzenia robotniczego w sprawie uruchamiania stołówek p^N  w Świnoujściu do bazy ry­
by! gotów do pełnienia Swych za- pracowniczych i bufetów przyzakia- b a c k ie j  przypomnieć, że załoga ba­
dań w kwietniu br., lecz nie mógł dowych, które zwalnia OZK z tego ^  rybackiej już trzeci rok domaga 
rozpocząć swej "działalności z po- obowiązku. się bezskutecznie — otwarcia przy-
wodu braku towarów, przydziela- W sprawie tej nasz Oddział Za- naj mnjej jednej gospody ludowej 
nych przez Prezydium Powiatowej opatrzenia Robotniczego dwukrotnie w Warszowie.
Rady Narodowej i trudności w uzy- 7 vvracai s|? do Centra nego Zarządu rybackiej jest zda-

T W & S .  dniach n , , j ,  br. W “ ' K
otrzymaliśmy znaczne kredyty i go- ność. I rzeczywiście CZRM mterwo §P S z c z e c in ie  i PRN w Świno-
t o w i  b y l iś m y  przejąć stołówkę osied niował dwukrotnie w Wydziaie WRN w Szczec i intencje
la robotniczego w Warszowie oraz Handlu Prezydium WRN w Szcze- u ściu » « w ie  pom«y
uruchomić kilka bufetów przyzakia- cinie, jednak jak się okazało, bez Uchwały b, P inte/.
dowych skutku, bowiem w dniu 12 maja rybołówstwu i prosi o szvDK8 mie.

Natrafiono jednak na zasadniczą br. stwierdziliśmy ponownie, ze wencję czynników
przeszkodę. Mimo kilkakrotnych za przydziałów me zwiększono i nadal nycn. 
potrzebowań i zawiadomień wvsła- żąda się zezwolenia Ministerstwa, 
nych w marcu i kwietniu o urucho- . Tymczasem, podczas gdy stoiow- 
mieniu zakiadów żywienia zbioro- ka osiedla robotniczego pazy ry_ 
wego, Wydział Handlu Prezydium backiej wydawała tylko obiady, od- 
PRN w Świnoujściu przydzielił od- dział zaopatrzenia wydaje juz od 
działowi tylko tyle towaru na mie- maja także śniadania, i kolacje. Po­
siać maj, ile poprzednio ctrzymy- za tym w nowozbudowanym Domu 
wala stołówka osiedla robotnicze- Rybaka w Świnoujściu _ stołówka 
go bazy rybackiej. , jest już zorganizowana ! oczekuje

a telefoniczna ha/.y r - 
‘u czvnna jest 
7 do 15? Brak

zainteresowa- —

M. S.
Korespondent połączenia telefonicznego po tych 

godzinach powoduje często zahamo­
wania w pracy.

Niedbalstwo „Dalmoru“ spowodowało 
przestój statku

M /t „Drozd“ po ciężkiej podróżyPrezydium PRN oparło swoja de- na otwarcie. Podobnie przedstawia W i  o,Drozd p° cię; 
zje na poleceniu Wydziału Hand- się sprawa bufetów przyzakłado- w e m jle  stanął przy

r  r> ■ J _ OC n m n ti 1 PhrzOn Q 1 A CIP t v l~  O W 1 t lO U  J SCI U •

Szyper Rogowski
iu WRN " w Szczecinie z dnia 26 wych, w których sprzedaje się tył- 
lutego br., że do założenia nowych ko piwo i papierosy, ponieważ dla

E. P.

M IR  winien przemyśleć decyzję
o przeniesieniu laboratorium  z Trzebieży

PO ukończeniu akcji zarybienio- W chwili obecnej MIR powinien 
wej na Zalewie Szczecińskim pomyśleć o jak najszybszym zorga 

Morski Instytut Rybacki w Gdyni nizowaniu ośrodka zarybieniowego 
postanowił przenieść laboratorium w Stępnicy i zastanowić się, czy 
morskie z Trzebieży do Świnouj- nie należałoby tam urządzić labora

torium, które by z jednej stronyscia.

poszedł do 
działu' połowowego, by jeszcze raz 
przypomnieć, że załoga w myśl pod 
jętego zobowiązania, chce wyjechać 
na połów natychmiast po ukończe­
niu wyładunku i że statek nie ma 
przedłużonej karty ewidencyjnej.

Jeszcze przed przyjściem statku 
do portu „Dalmor“  radiotelefonem 
zapewnił szypra, że świadectwo 
dalszej pływalności otrzyma statek 
w Świnoujściu.

... barki należące do Ekspozytu­
ry w Bydgoszczy, a eksploatowane 
w Gdańsku, nie mogą zaopatrywać 

nabrzeżu w się w sprzęt gospodarczy w Ekspo­
zyturze gdańskiej, lecz po każdy 
drobiazg np. miotłę muszą jechać 
do Bydgoszczy?

... administracja, organizacja par­
tyjna i związkowa w RUR „Odra“ 
w Świnoujściu nie opiekowały się 
brygadą młodzieżową im. Janka 
Krasickiego, która rozpadła się w 
kilka miesięcy po jej powstaniu?

Portowy Ośrodek Zdrowia w 
Świnoujściu wykazuje 'całkowitą

LABORATORIUM MORSKIE W TRZEBIEŻY

Zarządzenie Urzędu Celnego w  Gdyni
utrudn ia  życie robo tn ikom  po rtow ym

Wmvśl wydanych ostatnio zarzą- wych. Wielu z nich dojeżdża z <°ko- 
dzeń osoby, udające się na te- licznych wsi. i miasteczek. Rzecz 

ren WO'C-u w Gdyni, nie mogą prosta, że każdy z tych ludzi ma­
rnieć przy sobie więcej niż 5 zi. jednokrotnie -po ukończeniu pracy 
Zarządzenie to jest bezsprzecznie musi załatwić wiele spraw, za/up.c 
S i e ! Uniemożliwia ono bowiem coś dla domu itp. A "a o. potrzeb- 
nrowadzenie handlu w porcie. Szko ne są pieniądze i przeważnie wię 
da tylko, że wykonuje się je w spo- cej niż 5 zł. Robotnik spieszący np
sób nie zawsze przemyślany. . na godz. 7 rano do P a y  /

czasu, by zastawie u Kogoś w n irs
Do niedawna pieniądze można c|e pieniądze na przechowanie, 

było zdeponować w biurze Urzędu , TT , r
Celnego Obecnie jednak nie stosu- Byłoby słuszne, aby Ltząd Celny 
je sięUgo udogodnienia. Oscby po- ułatwił robotnikom przestrzeganie 
siadajace przy sobie więcej niż 5 zarządzenia i albo zezwolił jak 
zł gotówki nie są poprosta wpusz- dawniej na deponowanie większych 
czane na teren WOC-u. sum pieniężnych w biurze na

WOC-u, albo pomyślał — wsoolme 
Wszystko byłoby w porządku, z administracją portu — nad innym 

fedyby dotyczyło to jedynie zwie- logicznym rozwiązaniem tej spra­
szających tereny portowe. Ale prze- wy. 
cięż na terenie WOC-u pracuje co-
dziennie kilkuset robotników porto- '

Biurokratyczna choroba
w  Dom u K s iążk i w  Warszawie

Bracka? Dom— Hall o, czy 
Książki?

— Tu Polska Żegluga Morska 
w  S z c z e c in ie , kierownik d z ia łu  
z a o p a trz e n ia  p r z y  telefonie.

przy ul.Książki w Warszawie 
Brackiej 20.

Kilka miesięcy temu, jak grem 
spadła wiadomość, że książki 
już są, tylko przez niedokładność 
w ekspedycji, zamiast do PŻM 
w Szczecinie przesiano je do... 
nieistniejącego już GAL-u w Gdy 
ni. Kierownik zaopatrzenia ucie­
szył się, że nareszcie będzie mógł 
spełnić obietnicę dostarczenia 
książek fachowych załogom ma­
szynowym.

Przyjechał do Gdyni i znalazł 
w b. GAL-u... dwie broszurki, a 
z pisma towarzyszącego wynika­
ło, że nakiad innych zamówio­
nych książek miesiąc temu wy­
czerpał się.

We wrześniu ub. r. delegacja 
w składzie: główny inżynier, kie 
równik Biura Portowego i 3 ka 
pitanów żeglugi wielkiej zawio­
zła do Domu Książką nowe za­
mówienie, gdyż poprzednio do­
starczone — jak się okazało — 
gdzieś przepadły.

Teraz to już na pewno książki...
......  _ _ chwileczkę! Jeszcze książek nie

nik? Diugo czekałem na tę chwi- nia, a j e d 0 sprawy wnosi coś no- 
lę, by móc z. Wami załatwić-na- wego urywek z listu PŻM z 30 
szą sprawę. października ub. r., skierowane-

— Co? Tak właśnie w tej chwi go do Domu Książki w Warsza- 
li naczelny dyrektor zaakcepto- wie: „nie mogąc zrozumieć Wa- 
wał główny księgowy również szego, co najmniej dziwnego zą- 
i Oczywiście! Szef służby in- dania, podajemy po raz 6 (!)
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Mimo długich rozmow telefonie/ obo:ętność dla zagadnienia deraty- 
ych i „kilometrowych fortogia- zacj j  pomieszczeń działu gospodar­
zu* świadectwo nie orzvszio.

Zdaje się, że decyzja ta nie jest miajo opiekę nad wylęgarniami, a 
łaściwa. Przeniesienie laborato- z drugiej — zajmowało się nadalwiaściw„. ------------------  ----------  - „ . -

rium do Świnoujścia, gdzie MIR zagadnieniami gospodarkj rybnej 
nie ma nawet odpowiedniego 
ten ce! lokalu, pozbawi Zalew
Szczeciński naukowego dozoru i od 
ciągnie ichtiologów od rybaków Po 
morza Zachodniego. Przecież labo­
ratorium w Świnoujściu będzie na­
stawione na badanie flory i fauny 
Zatoki Pomorskiej.

Zalewu Szczecińskiego nie moż­
na pozostawić na lasce losu, gdyż 
wody te wymagają stałych badań. 
Przeciwnie, należy nawet zwiększyć 
obsadę naukowców w tym labora­
torium, bowiem sam mgr Wiktor 
nie jest w stanie podołać zadaniom, 
jakie na obecnym etapie stawia 
przed nim rybołówstwo zalewowe.

na ńa Zalewie Szczecińskim

nych
mów, świadectwo nie przyszło.

Tylko dzięki pomocy kapitana 
portu Świnoujście, tow. Wiśniew­
skiego, który interweniował w 
„Dalmorze“ i SUM-ie, statek wy­
szedł w morze.
, Na skutek „zwolnionego tempa“ 
pracy w „odnośnych“ komórkach 
SUM-u i „Dalmoru“ , statek wyszedł 
na połów zamiast tego samego 
dnia o godz. 19, dopiero na drugi 
dzień o godz. 13, tzn. z 18-godzin- 
nym opóźnieniem. A to oznacza 
siratg okóło,.5,,ton ryby.'

Ażeby' -w przyszłości uniknąć 
zbędnych jń-ześtcjów i nie utrud­
niać załogom wykonanie zobowią­
zań, przedłużenia kart ewidencyj­
nych winien załatwiać „Dalmor“  w 

(okresie poprzedzającym wygaśnię­
cie terminu ich ważności, a nie jak 
dotychczas dosłownie w ostatniej 
chwili.

ST. PERKOWSKI
Korespondent

M. B,
Korespondent

— Kto? Sam obywatel kierow-

westycyjnej też.
— Centralny Zarząd? Oczywiś 

c!e, jeżeli już u Was interwenio­
wali, to jasne, że wyrazili zgo­
dę.

— Dobrze! Uzupełnimy! Jak?

nasz pełny tytuł inwestycyjny 
(następuje wymienienie)“ .

Chodzą słuchy, że 13 paździer­
nika 1951 roku wysłano już książ 
kj (tym razem do Szczecina), 
lecz dotychczas jak ich nie było,

Dokładną datę urodzenia marzy- tak nie ma,
nistki, która pisała pierwsze za­
mówienie? Zaświadczenie Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Żeglugi? Na jutro? Zgadza sK  

takie i podobne rozmowy pro­
wadzi od 6 marca 1931 r. kie­
rownik zaopatrzenia PŻM w 
Szczecinie z księgarnią Domu

P. S. Kierownik zaopatrzenia 
PŻM otrzymał ostatnio telegram 
następującej treści: „reklamację 
na poczcie zrobiono stop czeka­
my na odpowiedź stop książek 
ponownie wysłać nam nie wolno 
stop księgarnia".

PIEPRZYK

Zlikwidować niedociągnięcia w dziedzinie 
Bezpieczeństwa i ochrony pracy 

w krośnie nad Odrą
Że wizyty przedstawicieli władz 

zwierzchnich są potrzebne, przeko­
nali się pracownicy Rejonu Dróg 
Wodnych w Krośnie u. Odrą, któ­
rzy nie widzieli wielu braków i nie 
dociągnięć w dziedzinie bezpieczeń 
stwa i ochrony pracy we własnym 
zakładzie pracy.

Inspekcja stwierdziła niedosta­
teczne zaopatrzenie obiektów pływa 
jących w apteczki _ podręczne i 
sprzęt ratunkowy. Również na od­
cinku zaopatrzenia tY sprzęt prze­
ciwpożarowy sprawa nie przedsta­
wiała się lepiej.

Warsztaty portowe, które zatrud­
niają dużą ilość robotników, pozba 
wionę są szatni i stołówki. Nie na­
leży przecież do przyjemności spo­
żywanie posiłków na podwórzu war 
sztatowym na przypadkowo znale­
zionym kamieniu. Poza tym robot­
nicy nie otrzymują gorącej kawv.

Robotnicy proponują, aby na sto­
łówkę przeznaczyć parter drugiego 
budynku portowego, dotychczas 
zajmowany przez jednego z urzęd­
ników, a wówczas rozwiąże się 
całkowicie dotychczas zaniedbaną 
sprawę.

Inspekcja referenta BOP Zarzą­
du Okręgowego Dróg Wodnych 
ujawniła braki i wskazała możli­
wości ich usunięcia. Z kolei kierów 
nictwo Rejonu Dróg Wodnych w 

j Krośnie ń. Odrą powinno w możli- 
i wie jak najkrótszym czasie ujaw­
nione zaniedbania zlikwidować.

EDWARD BEZMIAN

Kierownictwo Ekspozytury w Koźlu 
me dba o szkolenie załóg

OD kilkunastu miesięcy pracuje­
my jako palacze w Ekspozytu­

rze Rejonowej Żeglugi na Odrze w 
Koźlu.

Na wiosnę br. został zapowiedzią 
ny przez kierownictwo Ekspozytury 
egzamin na palaczy, lecz z niezna­
nych przyczyn nie odbył się. Za­
wód, jaki nas spotkał, był tym bar­
dziej przykry, że do egzaminu przy 
gotowaliśmy się bardzo starannie. 

Aby wyjaśnić sprawę egzaminu i 
dręczącą nas niepewność, zwróci 
łem się w dniu 8 maja br. do kie 
równika technicznego Zdzisława 
Zajdla z prośbą o wyjaśiJenie, 2 

jakich przyczyn egzamin nie do

czego PUR „Odra“ ? Na skutek za­
niedbania szczury dobrały się już 
do leżących w magazynie butów 
gumowych.

... Urząd Pocztowy w Świnoujściu 
nie zainstalował aparatu telefonicz­
nego w Oddziale Zaopatrzenia Ro­
botniczego w PUR „Odra“ , mimo 
że zamówienie złożono przed 3 mie­
siącami?

Uuiaga W spółpracow nicy, Korespondenci 
i  Czytelnicy „Steru“ !

Z dniem 15,czerwca br. redakcja pisma pracowni­
ków żeglugi „Ster“  przenosi swoją siedzibę z Gdań­
ska, ul. Wały Piastowskie 24 — do Gdańska - 
Wrzeszcza, Al. Wojska Polskiego nr 13 (dawniejsze 
pomieszczenie Biura Projektów Budownictwa Morskie- . 
go). Centrala telefoniczna: 424-17, 424-28 i 426-76.

W związku z powyższym wszelką korespondencję 
do redakcji dwutygodnika „Ster“  prosimy kierować na 
nowy adres.

szedł do skutku. Tow. Zajdel 
oświadczył, że „teraz nie ma na to 
czasu, gdyż lego rodzaju egzaminy 
przeprowadza się w zimie“ . Na dru­
gie moje pytanie, dlaczego w ta­
kim razie egzamin nie odbył się w 
odpowiednim czasie, krótko odpo­
wiedział: „N ic Was to nie obcho­
dzi“ .

Jesteśmy jednak wręcz, innego 
zdania, gdyż jest to bagatelizowa­
nie sprawy szkolenia załóg — pod­
stawowego warunku wykorzystania 
rezerw.

Kierownictwo Ekspozytury w Ko­
źlu winno niezwłocznie zaintereso­
wać się sprawą szkolenia i przepr > 
wadzić zaniebane egzaminy.

ALBIN MARKOWSKI
Knn«ju'i,n,fiftniE

D O L S K A  Ż e g lu g a  M o rs k a  w  S zczecin ie  d onos i, że n o ta tk a  p t. ..O.j 
k a d ry , k a d r y “  w  n -rz e  10(32) s p ow o d ow a ła  re o rg a n iz a c ję  p ra c y  w  

d z ia le  k a d r  i  u su n ię c ie  is tn ie ją c y c h  n ie d o c ią g n ię ć .

*  *  *
R A D A  Z a k ła d o w a  Z Z P Ż  p rz y  R e m o n to w e j O bs łudze  S ta tk ó w  w  G d y ­

n i in fo rm u je ,  że z w ró c iła  się  do d y r e k c j i  o  u z y s k a n ie  pom ieszczen ia  
na ś w ie tlic ę  (n o ta tk a  p t. ,,D laczego? “  w  n -rz e  10(32).

*  *  *
PR E Z Y D IU M  P o w ia to w e j R a d y  N a ro d o w e j w  Ś w in o u jś c iu  k o m u n i­

k u je , że sp ra w a  k ra d z ie ż y  in s tru m e n tó w  m u z y c z n y c h  zosta ła  p rze ­
kazana  do  P o w ia to w e j K o m e n d y  M O  ce lem  p rz e p ro w a d z e n ia  ś ledz tw a  
i u k a ra n ia  w in n y c h  (n o ta tk a  p t. ,,Czas o d n a le źć  in s t ru m e n ty  m u z y c z n e “  
w  n -rz e  8(30).

*  *  *
S P Ó Ł D Z IE L N IA  ,,B e lo n a “  w  D z iw n o w ie  donosi, że o d m ó w ie n ie  p rze - 
^ k a z y w a n ia  d an y c h  p o ło w o w y c h  S e rw is o w i R y b a c k ie m u  n a s tą p iło  

z w in y  d e legow anego  do S p ó łd z ie ln i p ra c o w n ik a  Z w ią z k u  B ra nżo w e go  
S p -n i P ra c y  R y b o łó w s tw a  M o rs k ie g o  w  G d y n i. O becn ie  in fo rm a c je  są 
s y s te m a ty c z n ie  p rz e k a z y w a n e  (n o ta tk a  p t. ,,S e rw is  R y b a c k i i  ,,B e lo n a “  w  
n -rz e  7(29).

*  *  *
C A M O D Z IE L N A  S e k c ja  S to c z n i w  B yd g o szczy  z a w ia d a m ia , że h /p  ,,Go- 
L-5p ia n a “  n ie  w sze d ł do e k s p lo a ta c ji w  p rz e w id z ia n y m  te rm in ie  z tego 

p o w o d u , że za k res  ro b ó t na  te j  je d n o s tc e  p rz e w id z ia n y  na 1951 r .  n ie  b y ł  w y ­
s ta rc z a ją c y  w ob e c  w y m a g a ń  s ta w ia n y c h  p rzez  PRS (n o ta tk a  p t. „D lic z e g o ? “  
w  n —rze  8(30).

*  ^  **
W O D P O W IE D Z I na  a r t y k u ł  p t. „Z a ło g a  s /t „S a tu r n “  w ła ś c iw ie  s to ­

s u je  m e to d ę  k r y t y k i “  w  n -rz e  9(31) P P iU R  „D a lm o r “  donos i, że 
w y d a n o  za rządzen ia  w  c e lu  u s u n ię c ia  u ja w n io n y c h  b o lączek.

*  *  *
C E N T R A L N Y  Z a rzą d  R y b o łó w s tw a  M o rs k ie g o  w y ja ś n ia , że ce lem  

u n ik n ię c ia  n ie d o c ią g n ię ć  w  z e spo ło w e j p ra c y  je d n o s te k  ry b a c k ic h  
w p ro w a d z a  s ię  k o n t ro lę  n a  ło w is k a c h  i  o rg a n iz u je  w y w ia d  o p e ra ty w n y  
(a r ty k u ł: p t. „ J a k ie  w n io s k i n asu w a  a n a liza  w y n ik ó w  o s ią g n ię ty c h  p rzez 

'Jt i  kwflflfig LiSi  I e‘‘ SK fofM (( it ,
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Zlot młodych przodowników
będzie przegl}dem  dorobku sportoiucóuj

T t y lk o  k i lk a  ty g o d n i d z ie li nas N as tępne  s p o tk a n ie  d ru ż y n y  k a d ry  
J  od w ie lk ie g o  ś w ię ta  m ło d z ie ż y  p o i A “ , k tó re  o d b y ło  się  w  C h o rzo w ie  

SKl^  7  z ^?*-u  M ło d y c h  P rz o d o w n ik ó w  w  d n iu  8 bm ., z a k o ń c z y ło  się ró w n ie ż  
B u d o w n ic z y c h  P o ls k i L u d o w e j. z w y c ię s tw e m  P o la k ó w  4-3 (1:0).

i 3  J lo c ie  ° k ° k  p rz o d o w n ik ó w  n a u k i G ra  s ta ła  na  w y s o k im  p o z io m ie . W 
a r t v k m S ntW1G p  * torKe j z a m ie ś c iliś m y  c y p lin ę  w ś ró d  ry b a k ó w , je d n a k  s ta n  i L S T udzi a7ł  ta kże  P rzo du - m eczu ty m  da ło  się za uw a żyć , że 

ł  p t ' „ ’»P o trze bn a  w iz y ta “  o d - je j  je s t  jeszcze n ie z a d o w a la ją c y  P rze  i p rz o d u ją c y  a k ty w iś c i POiacy p o c z y n il i  znaczne  p os tę py  w
wPfl° / ą d ?nyi  • SkU t6k ° m a w ia n e  s to ję  re m o n to w e  s ta tk ó w  r y b a c k ic h  I l Z c f  i l T yCh P rZy za k ła d a c h  P™ cy, a rka n a ch  s z tu k i p i łk a rs k ie j ,  

p rzez  w a s  u s te rk i  w  pom ie szcze n ia ch  z d a rz a ją  sie n ie  t v lk o  z nnw nH n n ip  , 1 S K S - , ,  •

I i 7 « ? l a?5.-Pro g ra m u  s ię dw a g ó rs k ie g o , m im o  że g ro z iły  b ra m k ą .t p ^ r f ^ 1‘egL0ł  -t y p u ’. 0 /p  • •T o ru ń "  i  o/p uw a g ę  na  te  s p ra w y . 
„P o ż n a n  . k tó re  ró w n ie ż  b y ły  podda
ne  p rz e b u d o w ie , n ie  dopuszczono
do p o d o b n y c h  n ie d o c ią g n ię ć . P ro s im y  *  W aszym  lis te m  w  s p ra w ie  i to lp o r ta -  /¡S Tnrtn iw ?™ 3*6” 1 n ?sz?'ch  n ®Jlepszych n ie  s tro n  P o la c y  są n a d a l
0 u t r z y m a n ie  z n a m i s ta łego  k o n ta -  żu  p ra s y  w  W aszym  z a k ła d z ie  p ra c y  1 z a g ra n ic z n y c h  gości. ną  a ta k u ją c ą  i  w  ty m  czasie zd o b y -
k t b ;  . . . w y ja ś n ia m y , że is tn ie ją c e  na  ty m  o d - i  W  czasie  z lo tu  o d b y w a ć  sie  beda e ,Ż  ,b r a m k i- N a jle p s z y m i

.M a r ia n  K o s ic k i,  E lb lą g  — c ie s z y -  c m k u  n ie d o c ią g n ię c ia  p o w in n y  b y ć : f in a ły  B ie g ó w  N a ro d o w y c h  w ie lo b o iu  fn » ś ii ir  e  d iu z y n y
my się, ze u w a ż n ie  c z y ta c ie  „ S te r “  u s u n ię te  p rzez  R adę Z a k ła d o w ą . | SPO, to ru  p rzeszkó d , s z ta le t re p re -  C ,esUk’ S za m ko w ia k
1 że pom aga  o n  W a m  w  nauce . W  P ro s im y  z a w ia d o m ić , nas, czy  i  w  ja -  i z e n tu ją e y c h  z a k ła d y  p ra c y  o raz  m a -
p rz y s z io ^c i b ęd z ie m y  zam ieszczać k i  sposób sp ra w a  ta  zo s ta ła  ro z - . sowę w y ś c ig i k o la rs k ie  P o n a d to  ro
k r ó tk ie  a r ty k u ły ,  o m a w ia ją c e  w  p rz y -  w ią za n a . , zegrane  zostaną  s p o tk a n ia  o  1 i  2 o raz
s tę p n y  sposob ró żne  z a g a d n ie n ia  j u re k  R a w s k i W a rs z a w a  z , m  i 3 . 1 4 m ie jsce  w  p u ch a rze  Z lo tu  w  
te c h n iczn e . S p o d z ie w a m y  się, że za - tu je c ie  d ^aS ego  u  nas ~ b u d S T ^  I pU ?e nożn e i  N as i n a jle p s i le k k o a t le c i

ja k  1 W a s i k o le d z y  p r z y j-  - n a s .,n ie  ,D u du .le ( zm ie rz a  sie  z c z o ło w y m i z a w n i in i t .m i
P rz e b y w a ją c a  na  w y b rz e ż u  w  oś-

. . . . .  ____ „ ____ ... ro d k u  t re n in g o w y m  w  O liw ie  k a d ra
... . w r.le m cze cn  m in o w a n o  7  zeinpTnnu 1 N a W iś le  odb ę d z ie  się  k a rn a w a ł n a i° d o w a  w  k o s z y k ó w c e  m ę s k ie j ro -
7 7 7 : t S%  S le ch  a° , w a s  3ednak " le  m a łT  e d n o s tk i p o r to w e  W y p ły w a ło  I w i° ś la rs k i,  k tó r y  o b e jm ie  ta kże  za - 2e« ra ła  w  n ie d z ie lę  8 b m . to w a rź y s k i
zraza., P ró b u jc ie  da lsze j p ra c y  w  ty m  to  je d n a k  T k ^ n ie c z n ^ c i '  w o je n n y c h  w o d y  k a i a k °w e , ż e g la rs k ie  i w io ś -  lnecz  2 k o m b in o w a n y m  zespo łem  d ru -
r a tu r y kUp o ls k fe j ” ? S  ’  Na' a n i f  H r z y c l y n “ S n o m i S ^ c T  N a  j Ia is k ie - 1 T O iU n la -
ra z ie  za m ie szcza jc ie  W asze p ra c e  w  d ru g ie  W asze p y ta n ie ,, ja k  b u d u je  się  j W szyscy  s p o r to w c y  o raz  a k ty w iś c i w e j% 7  : 54 (25 : 23) y  n a ro d o *
gazetce  ś c ie n n e j. N a w ią ż c ie  ta kże  k o n  l a k ’_e . i |ed !1 0 s tk l V y -la f n ij ln ji y ’ , ze , b u ~ , ru c h u  sp o rto w e g o  s ta ra ją  się  w  m ia rę
ta k t  ,z p is m a m i m ło d z ie ż o w y m i. f, e ,S1̂  L?r vj  su c h y c h  d o ka ch  dne m  ¡ s w y c h  s i ł ; i  m o ż liw o ś c i u czc ić  t r w a -  M ecz te n  n ie  w y p a d ł z b y t k o rz y s t
C h c ie lib y ś m y  w id z ie ć  Was w  sze re - do  . r y " ^  k a d łu b ie  um ie szcza n e  są j ły m i  o s ią g n ię c ia m i Z lo t  M ło d y c h  ¡Lle  d ia  k a d ro w ic z ó w . O k a z u je  s ię, że

- - ----------- - ----- --------- - i P rz o d o w n ik ó w . d la  u z y s k a n ia  p e łn e j fo r m y  i  osiag -
, , . m ę c ia  d o b ry c h  w y n ik ó w  p o trz e b n e  sa

_ ,„K u  l C z lo t k  n as i c z o ło w i za w ó d - p rzed e  w s z y s tk im  s p o tk a n ia  z s i ln y m i 
k ń ^ ń ZOb̂ ‘ ?ZUi ą siĘ do p o b ic ia  re -  p rz e c iw n ik a m i,  a nas i k o s z y k a rz e  t? - k o rd o w  P o ls k i.  R e p re z e n ta n c i w s z y s t-  k ic h  sp o tk a ń  n ie  m ie li.

J. R a tu szn y , O po le  — W  z w ią z k u ro d z a je  im p re z : m asow e oraz w y c z y -  n ie  p rz y n io s ły  re z u lta tu . Po z m ia -
s tro -

p o ls k ie j b y li  
T ra m p is z .

ro w n o  W y  ja k  i  W asi k o le d z y  p r z y j-  ^ ^ k ó w  ie lb e to n o w y c h  g d y ^ !  ?m ie,rzą  sl<? 2 c z o ło w y m i z a w o d n ik a m i 
m ie c ie  tę  in n o w a c ję  z za d o w o le n ie m . “ l l f ś c i e ż e  ta k ie  s ta tk 7 b v łV  b u d o w a - k r ,a-ió w  d e m o k ra c ji lu d o w e j p o d o b n ie  
V^asz w ie rs z  je s t b a rd zo  m iły ,  je d n a k  „ e  s f  o  w ie te  ta ń  re  R z e c z v w iS e  Jak Pł y w a cy , te n is iś c i i  ko szyka rze .n a d à je  się  ra c z e j do p is m a  m ło d z ie -  ¿ . są 0  tańsze. R z e czyw iśc ie  w i i i „  _______

- -  - w  N ie m c z e c h  b u d o w a n o  z ż e lb e to n u !

S P O T K A N IE  T R E N IN G O W E  
K O S Z Y K A R Z Y  O B O ZU  

O L IM P IJ S K IE G O

gach naszych  k o re s p o n d e n tó w . N a d - P ro w iz o ry c z n e  z b io r n ik i  k tó re  u m o z - 
s y ła jc ie  do nas n o ta tk i  lu b  a r ty k u ły  k w *a ją  W Y d o ko w a m e  je d n o s tk i w  te j 
n p . o za k o ń c z e n iu  ro k u  szko ln e g o , n ie n o rm a ln e j p o z y c ji ,  n ie  dopuszcza-

0 ją c  do je j  za to p ie n ia . Po w y d o k o w a -^  p rz o d o w n ik a c h  n a u k i,  o  ro z w o ju  .. ... ._  , - , , , . . . .
p ra c y  sp o łe czn e j w  szko le , o p ra k ty c e  j } 1“  d ź w ig  ob raca  s ta te k  do  w ła s c i-  
w a k a c y in e i itn  Ż y c z y m y  wam rin weJ p o z y c ji .  B u d o w a  ta k ic h  s ta tk ó w  
b A c h  w y n ik ó w  w  na iiS e  i  o S e k u ^  ie s t « P ra w d z ie , ja k  zazna czy liśc ie ,
je m y  d ^ s z y c h  k o ^ e s S o n d ln c ii ta ń sza ’ je d n a k  k o n s t ru k c ja  ic h  m ajenąy a a is z j cn k o re s p o n d e n c ji.  w ie ]e  w a d  N a jw a ż n ie js z ą  z n ic h  je s t

S t. P e rk o w s k i, Ś w in o u jś c ie  — W  c ię ż a r m a te r ia łu ,  co  p o w o d u je  dużą 
z w ią z k u  z W aszą k o re s p o n d e n c ją  p t. w agę  k a d łu b a , a ty m  sa m ym  z w ię k -  
,,Ę y b a c y  • d a le k o m o rs c y  ska rżą  s ię “  szenie  z a n u rz e n ia , a z m n ie js z e n ie  noś 

z a w ia d a m ia m y , że n ie d o c ią g n ię c ia  ze nośc i s ta tk u . P o n a d to  że lb e to n  ja k o  
s k o m p le to w a n ie m  z a ło g i w y n ik ły  z m a te r ia ł m a ło  e la s ty c z n y  w  p o ró w n a - 
b ra k u  re z e rw y  i  p a n u ją ce g o  w  o w y m  n iu  z in n y m i,  u le g a  często p ę k a n iu  
czasie w ś ró d  c z ło n k ó w  za łó g  ro z p rz ę - i  tw o rz e n iu  się  szpar.

K R Z Y Ż Ó W K A  S Y L A B O W A n ie  m ie s z k a ln e  n a  s ta tk u , 7) m a ła  
w y s p a  na  M o rz u  J o ń s k im . o jc z y z n a  
O dyseusza, 9) o tw o r y  w  d z io b ie  o k rę  
tu , p rzez  k tó re  p rze su w a  s ię  ła ń c u c h  
k o tw ic z n y , 10) w y s p a  n a  M o rz u  K o ­
ra lo w y m , na  p o łu d n io w y m  k ra ń c u  
g ru p y  w y s p  S a lom ona. 11) s to p ie ń  
o f ic e rs k i w  m a ry n a rc e  (w s p a k  — s y ­
la b y , n ie  z g ło s k i).

P io n o w o : 1) m a ły  s ta te k  o skoś­
n y c h  żag lach , 2) s to lic a  w y s p y  Jaw a , 
6) Osada ry b a c k a  na  P ó łw y s p ie  H e l­
s k im , 7) im ię  m ę sk ie . 8) m ia s to  p o r ­
to w e  n a  w y s p ie  T a jw a n .

k ic h  d z ie d z in  s p o rtu  zg ro m a d z e n i na 
obozach k a d ry , p rz y g o to w u ją c y  się 
do Ig rz y s k  O l im p i js k ic h .  p ra g n a  l l ^ u lc

p rzez  s u m ie n n ą  p racę  nad  sobą u z y s  k a d r ° w ic z e  
k a ć  ja k  n a jw y ż s z ą  fo rm ę , b y  w  H e l­
s in k a c h  d o b ry m i w y n ik a m i u czc ić  
Z lo t  M ło d y c h  P rz o d o w n ik ó w .

D la te g o  też  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  
pod  n a p o re m  s iln e j g ry  p rz e c iw n ik a , 

"o w ic z e  r o b i l i  znaczne  b łę d y  
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Młoclzi żeglarze przygotowują się z zapałem do regat
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- J  Z n a cze n ie  w y ra z ó w : 1) d o lin a , 

2) n ie w ó d , 3) ig lic a , 4) o łó w e k . 5) S w i-

K — 9) to p s ie , 10) ju n a c y  (w spa k ), 11 k a m - 
buz, 12) sam pan. 13) I r ty s z , 14) m i ja ją
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«

(w spa k). 15) ża g ie w . 16) k l ip e r ,  17) Ig -  
s J J J /  n a c y , 18) Id u m e a , 19) P a w łó w , 20) re - 
j T  g a ty . 21) A rm a d a , 22) szyp e r. 23) Y a - 

w a ta .* r 10 !
« R O Z W IĄ Z A N IE :

Sportowcy Zarządu Portu Szczecin
na cześć Zlotu

M a t w  4 p o su n ię c ia ch

Z a m ieszcza m y  d z is ia j d ru g ie  za­

d an ie  szachow e, k tó re  je s t dość 

tru d n e  (c z te ro c h o d ó w k a !) . Je s t to  je d  

na z n a jp ię k n ie js z y c h  m in ia tu r ,  ja k ie  

u ło ż y ł  w y b i tn y  szach is ta  C zechosło­
w a c ji,  M . H a v e l.

W

ro z w ią z a n ie .

n um e rz e  14 p ism a  za m ie śc im y

7  o b o w ią z a n ia  c z ło n k ó w  K o ła  S p o r-  P o n a d to  s p o rto w e  b ry g a d y  szta- 
■7 i n } ovi er f° , ,  p F2y ZP S  d la  u czczen ia  u e ró w  S p a rz y ń s k ie g o , B ry c h c e g o  i

™ b d y c h  P rz o d o w n ik ó w  z n a jd ą  W in c k ie w ic z a  p r z y j | i y  z o b o w ią z a n ia ! ,
W o rg a n iz o w a n y c h  im -  p rz e ła d u n k o w e  o ra z  z g ło s iły  uczest-1  H  U  IM CD R  

c v in aCh s p o rto w y c h  1 c z y n ie  p ro d u k -  n ic tw o  w  a k c ja c h  sp o łe czn ych , a w  
c y jn y m . szczegó lnośc i w  z w a lc z a n iu  s to n k i

C z ło n k o w ie  K o ła  S p o rto w e g o  p o -  z ie m n ia c z a n e j, 
s ta n o w il i  w z ią ć  u d z ia ł w  k o n k u rs ie  D la  p rz e p ro w a d z e n ia  k o n t r o l i  pod- 
Z lo tu  i  w  z w ią z k u  z ty m  z re a liz o w a ć  ję ty c h  zo bo w iąza ń  p o w o ła n o  k o m is ję ,

- i“ ;? ; n a s tę p u ją c e  zo b o w ią z a n ia : z w ię k s z y ć  k tó ra  czu w a ć  będzie  nad  te rm in o w ą  
ilo ś ć  c z ło n k ó w  K o ła  o 500 osób ; z o r-  ic h  re a liz a c ją .
g a n izo w a ć  dalsze s e k c je  s p o rto w e : P o d e jm u ją c  C zyn  Z io ło w y ,  s p o r-
w z ią c  u d z ia ł w  p o w ia to w y c h  i  w o je -  to w c y  Z P S - ii w z y w a ją  do w s p ó łz a - 
w o d z k ic h  ro z ry w k a c h  p i ł k i  s ia tk o w e j;  w o d n ic tw a  na cześć Z lo tu  K o ło  S p o r- 
p rz e k ro c z y c  za p la n o w a n ą  ilo ś ć  uczest to w e  p rz y  Z a rzą dz ie  P o r tu  G d a ń sk- 
n ik o w  w  B ie g a c h  N a ro d o w y c h ; z o r-  G d y n ia  i  K o lo  S p o rto w e  D O K P  Szcze- 
g am zo w a c  na  cześć Z lo tu  S p a rta - c in .
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„ D N I  O Ś W IA T Y , K S IĄ Ż K I  I  P R A S Y “

Z n a cze n ie  w y ra z ó w : Z a  d o b re  ro z w ią z a n ie  zadan ia  n a ­
g ro d y  o tr z y m u ją :  1) Jó z e f S zm e te r- 

P o z io m o : 1) k r a j  s ta ro ż y tn y  na w y  O lsz tyn , J e d n o s tka  W o js k o w a ,
b rzeżu  M o rza  Ś ró dz ie m n eg o , 3) m o - 2) S ta n is ła w  L em bas, G d y n ia , 3) 
rze  po łożone  w  tró jk ą c ie  w y s p  B o r -  Z d z is ła w  S lc d z io w s k i, .G d y n ia , 4) W a ­
n t« .  M in d a n a o  i  C ebu, 4) osada r y -  c ła «  P ie c z a rs k i, T o ru ń , P ia s to w s k a  7. 
b ae ka  n a d  B a łty k ie m , p o m ię d z y  W ła - ■>) C zesław  Z u r ,  W ro c ła w , K o le jo w a  
d y s ła w o w e m  a Łeb ą , 5) p om ieszczę - K s ią ż k i w y s y ła m y  pocztą .

k ia d ę  Z P S -u ; w z ią ć  u d z ia ł w  s z k o le ­
n io w y c h  k u rs a c h  W K K F  itp .

N ie za le żn ie  od  ty c h  zo bo w iąza ń , 
s p o r to w c y  Z P S -u  p o s ta n o w ili w y k o ­
nać  n a s tę p u ją c e  p race  o  c h a ra k te rz e  
sp o łe c z n y m : w y b u d o w a ć  3 b o iska  do 
s ia tk ó w k i,  I  b o is k o  do k o s z y k ó w k i o -

Jó ze f Leszczyna  
K o re s p o n d e n t

Sprostoiuanie
W n -rz e  8(30) naszego p ism a  w k ra d ł 

raz  je d n o  b o is k o  do p i ł k i  n ożn e j d la  się b łą d , k tó r y  n in ie js z y m  p ro s tu je m y , 
ju n io ró w ;  p rz e p ra c o w a ć  dalsze 4000 W n o ta tc e  p t. „R u c h “  w yw a ża  o tw a r -  
ro b o czo g o d z in  na  o d d a n y m  do u ż y tk u  te d r z w i“  zo s ta ł m y ln ie  w y m ie n io n y  
w  d n iu  1 m a ja  b r. O ś ro d k u  S p o rto - P P K  „R u c h “ , O d d z ia ł W o je w ó d z k i 

' ’ jW y m  p rz y  R e g a lic y  i  z o rg a n iz o w a ć  w  G d a ń sku  za m ia s t P P K  ..R u c h “
'■ dalsze 2 L u d o w e  Z e sp o ły  S p o rto w e  w  B iu ro  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  w  i 

I p o w . C hoszczno. W a rsza w ie . i Jak sobie mały Jasio wyobraża statek szkolny

p o c (  ¿ o c f< ifc h ic ę n Ą  o p te fa , 

DOŚWIADCZEŃ załooi o/m

(ńkadeiftUCTfyTcud1

¡'rabniać sól przy użyciu młotków załoga motorowca zdobyła pierw- czych rezerw wykonania planu prze załogi, który obejmuje, pod socjali-
pneumatycznych. W ten sposób po- szeiistwo. Sukcesy te zostały docc- wozu towarów. Trzeba było zna- styczną opiekę ten lub inny mecha
ważnie przyśpieszyli wyładunek to nione: marynarze z o/m „Akademik leżę możliwość przeprowadzenia nizin, zawrze umowę z administra-
waru i wyjście statku w kolejny Krylów“  otrzymali zaszczytne na- napraw bez wytrącania statku z cją. Projekt takiej umowy został
to js. . grody — proporce Rady Ministrów eksploatacji i w miarę postępu opracowany przez radę techniczną

Motorowiec „Akademik Krylów" ZSRR \ Ministerstwa Żeglugi Mor prac remontowych, wypracować i zatwierdzony na posiedzeniu ra"-
w ciągu kilku miesięcy pływał na sklej. bardziej udoskonalone formy i me- dy zakładowej statku.,
wodach Dalekiego Wschodu. Me- tody eksploatacyjne oraz zabezpie- Według tej. umowy, administracja

i urządzenia statku wy- 2. NARODZINY NOWEJ czyć niezawodne działanie mecha- winna opracować formularz tech-
nizmów i urządzeń statkowych niczny dla każdego przejętego ood 
przez przedłużenie do. maksimum socjafistyczfią opiekę mechanizmu, 

¡ni  ̂ i okresu ich pracy. Takie zadanie po instrukcję o ‘jego obsłudze i rinu- 
•zesia stawił sobie kolektyw statku. . .. czyć załogę, w jaki sposób stwięr-

2) (Dalszy ciąg) Wówczas mechanicy - komuniści
i  • znaleźli inne wyjście. Zmienili chanizmy i urządzenia statku Wy- 2. NARODZINY NOWEJ

W dalekich rejsach rósł i dojrzę- szybkość ruchu mechanizmów dżwi rnagały codziennej, starannej o- INICJATYWY
wał kołektyw marynarzy motorow- gowych, a niektóre części poddali pleki.- W czasie postoju w portacii
ca. Podstawowa organizacja par- obróbce wzgl. wykonali nowe. P°d za- lub wyładunkiem, załoga Ludzie radzieccy — partyjni
tyjną/'kierowała nieustannie wysi- Pierwszą próbę przeprowadzono maszynowa własnymi siłami prze- bezpartyjni — nigdy nie poprze
łek załogi na przezwyciężanie w Sachalinie, w niedużym porcie prowadzała poważne prace remon- ią na już, uzyskanych osiągnię- Nasza radziecka rzeczywistość dzn się stopień zużycia danego
trudności, powstających w czasie Tieinowskie.. Statek stal na redzie, tovre. W tym celu lihvorzono bry- ciach. Szukają oni bezustannie dróg wskazała marynarzom kierunek, w mechanizmu. Przy prowadzeniu re-

wirina 
liezhęane

dzania prac remontowych we włas dźwigi. Ku ogólnej radości mecha Jesienią 1919 r. motorowiec wy dukcji dla dobra swojej ojczyzny, przedsiębiorstwach robotnicy przej- potrzeby — przydzielić'jej dodaTko 
nym zakresie na statku, zaoszczę- niżmy działały bez zarzutu. płynął z Władywostoku na Bałtyk Plan przewozów towarowych wy mują sprzęt pod socjalistyczną o- wą siłę roboczą
dzańia paliwa i rozpowszechniania Nazajutrz załadunek przebiegał W drodze załoga udzieliła pomocy znaczony na rok 1950 załodze mo- piekę. „Kryiowcy“ postanowili Natomiast motorzysta lub' marv-
pomy.słów racjonalizatorskich, po- znacznie wolniej, gdyż w porcie statkowi „Argun“ , który na skutek torowca „Akademik Kryłow“ , byt pójść za tym przykładem, bowieńi narz l>vl zobowiązany interesować
dejmując zawsze konkretne decy- brakowało rąk do pracy. Choć dźwj silnego sztormu osiad! na mieliź- bardziej napięty niż w roku po- ruch ten otwierał przed każdym się sprawo: zużycia mechaiiiimów
zje. gi były naprawione, statkowi gro- nie i doznał awarii. Za tę akcję przednim. Statek miał przewieźć motorzystą, palaczem i rriaryna- wypełniać* formu'arze ‘ tedim-zn-

Tak np stan techniczny dźwigów zii Przestój. Jednak załoga nie do- ratunkową która wymagaia od ma w kilku dalekich rejsach dziesiątki rzenr szerokie pole do wykazania sporządzić szkice mńiei skomoiik'-
pokiadowych nie byt zadowalające: Pusc'Ia do tego. Komuniści i kom rynarzy odwagi i przytomności u- tysięcy ton ładunku i przeholować osobistej inicjatywy. Przede wszyst wanycli t-ęści oraz starać sie o 
psuły się często na skutek braków S0nJ0|cy pierwsi oświadczyli: ¡ W .  naczelny dyrektor Żeglugi jednostkę z Morza Czarnego na kim będą starać się o utrzymanie efektywną . oszczędną pracę mecha 
konstrukcyjnych i zużycia niektó- ,,, erz>er^y udział w załadunku. aleKowscnodniej wyraził podzięKo Daleki Wschód. W tym roku prze- w jak najlepszym stanie powierzo- nizinów. Wszystko, to powinno p»zv 
rych części Weszli do barek j ładowni siat- wanie załodze o/m „Akademik Kry widziany był również remont stocz nych ich ' trosce mechanizmów, czym'c się dô  podwyższenia kwsl;-

Tymczasem motorowiec Akade- kU> *rymo.Ya' i  ^ K ieI' nf sypyw3li ło?(“ . . - . . . niowy statku. zwiększy .się wśród nich zainteresn fikacji marynarzy, 'do 'polepszenia
rniP K-rtu™-' n ł „ W . ł  L I  , ,  &° do ciężkich żelaznych koszy. Po Ostatnim w tym roku rejsem ze Plan państwowy jest prawem i wanse techniką i socjalistyczne stanu terhmczrree-o mechanizmów i
daMeK odbyć Wika refsówTa Dale- człHerech .goc,,7inf h piftrws^  brV Szczecina do, Leningradu „kryłow- dlatego powinien być nie tylko wy współzawodnictwo nabierze bar- do przedłużenia okresu eksploata-
ki Wschód"V W czasie podróży mini gad? ZD 1t n!. a dr,uga g/,upa mary‘ V ««cih  siedemdziesiątą roczni- konany, lecz przekroczony przez u dziej konkretnych form, cvjncgo statku bez remontu storz-
on zawinać do n?ednżvch norMw nan5y- ? obota szta sz>'b,<p 1 spraw c?-Urodzin towarzysza Stalina, Kon zyskanie jak największych osiąg Cala załoga poparła koncepcję ulowego 1 "
w których wyładunek można było ple- . Rohotnicy portu serdecznie.po cząc tę podróż, motorowiec wyko- nięć. Podstawowa organizacja par- wzięcia mechanizmów, i urządzeń . Organizacja, partyjna . wydelego- 
orzenrowadzić tylko na redzie orzv d,z'?kowah -M ó w co m ' kolezeii nal roczny plan przewozów w to- tyjna rozpatrzyła zarządzenia tech- pod socjalistyczną opiekę. wała agitato-ów, kićrzy przenrowa
OOmocv dźwigów okrętowych Ma- S-ą Radzl f cy marynarze naeh w 112,8 proc. i w tonom.lach mczno-organizacyjne, gwarantujące Co prawda, nie wszystko było dzili rozmowy a *-cjalistyć'*nei o-pornocy uzwigow oKręiowycn. ma me mogli postąpić tnacze, gdyż w 109,4 proc. — ........— *....................... —  »- —  ‘ - ' • ■ d 1
jąc ,to na uwadze, podstawowa or- sam; byli zainteresowani w szyb- W przeddzień 
gamzacja partyjna postawiła przed m ukończeniu załadunku " statek przybił 
mechanikami, przed wszystkim, sta oto inny przyktad Motorowiec nmgradzk"
n łf"d fw fo ó w * ahv*1 w każHei ^hwiH dostarczył do °ietropawłowska — marynarze witali swoje rodziny i nictwa, podwyższenie sprawności komitetem partyjnym, zarządem 2e ustawowej odpowiedzialności r 'me-
mogfv służyć d0^dokonania ooera na l\ 3ttlczat;ce — kilka tysięcy (on swoich przyjaciół. eksploatacvino-tcchnicznej motorow g!ugi i z oddziałem związku zawo- chaników za ich stan technicźny
c?i przeładunkowych k 1 sp '• w  czasie długotrwałego rejsu Osiągnięcia załogi zadecydowały ca w oparciu o postanowienia re- dowego marynarzy. Wszędzie przy- Przeciwnip, zobowiązania , które oo

^ so* stwardniała, tak że przed wyła o tym, że motorowiec „Akademik fifulaminu o służbie na statkach jęto z zadowolemem projekt ,,krv- dejmujg według umowv mechanicy
Mechanicv zwrócili się o pomóc dunkiem trzeba \ą było rozbijać. 1 Kryłow“ stał się przodującym stal- morskich. łowców \  uczieloro cennych rad \ i motorzyści, zwiększała obu^tion-

do warsztatów, iednak tam nie ood w tym wypadku zato-ga nie oozosta kiem żeglug' Bałtyckiej We wszech Z catą powagą przystąpili komu- wskazano najlepsze sposoby wpro- ńą .odpowiedzią i pość za dobry-stan
jęto się .dorobienia skomplikowa- la bierna. Marynarze puścili w związkowym socjalistycznym wsoół niści do dyskusji nad zagadnien^m wadzenia socjalistycznej opieki nad i bezawaryjna prace, mechanizmów
nych «części. Ponadto orace te wy- ruch kompresor, doprowadzili prze- zawodnie! wie pracowników trans- przedłużenia okresu eksploatacyjne mechanizmami. '
magały dużego naidadu czasu. wody do ładowni i rozpoczęli roz- portu morskiego, niejednokrotnie go statku jako jednej z zasadni- Postanpyyiono, że każdy, członek (D c n )
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